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CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­

wała : tymczasową nauczycielkę, Irenę J  ę- 
d r z e j e w s k ą ,  w Pleskowcach, stałą nau­
czycielką szkoły etatowej w Pleskowcach.

C. k. Rada szkolna krajowa postano­
wiła zaliczyć 3 książeczki p. t. 1. „Nad sy- 
rotoju Boh z kałytoju. Opowidanie dla na- 
roda. Napysaw Pawło M.“. 2. Zimowi we- 
czery. Opowidanie dla naroda. Napysaw M.
B.u 8. „Wełyki hroszi z małoho zachodu. 
Napysaw M Banach“, wydane we Lwowie 
w r. 1888 i 1889 nakładem komitetu wy­
dawnictwa dziełek ludowych, w poczetksią- 
żek dozwolonych do zakupywania na premia 
dla starszej młodzieży szkół ludowych i do 
bibliotek szkolnych szkół ludowych.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 30 listopada.

Niewiadomo z jakiego źródła za­
czerpnęły dzienniki rossyjskie informa- 
cyę, iż. prasa austro-węgierska, która 
m iała rzekomo przedstawiać upadek 
gabinetu rumuńskiego Catargiu jako 
zwycięstwo polityki austryackiej, mocno 
jest niezadowolona ze sposobu, w jaki 
zostało załatwionem przesilenie mini 
steryalne, albowiem na czele nowego 
rządu nie stanął Jan  Bratiano, ulu­
bieniec dyplomatów austryackich, lecz 
generał Mana, którego nie można by ­
najmniej zaliczać do przyjaciół Au­
stryi. “ Wypowiadając taką myśl m ię­
dzy innemi także Grazdanin, uważa się 
za uprawnionego do oświadczenia, iż

za nowego rządu pozostanie wszystko 
po dawnemu, a więc nie tak, jak to 
było w epoce Bratiana, którą z takiem 
rozczuleniem — wedle tego pisma — 
przypominają sobie politycy austry- 
accy.

Ponieważ powyższym wywodom 
starano się w Petersburgu nadać roz­
głos przez rozpowszechnienie ich za 
pomocą telegraficznej Agencyi półno­
cnej, więc dzienniki wiedeńskie i pe- 
szteńskie, te zwłaszcza, które bywają 
niekiedy echem kół decydujących, u- 
ważały za potrzebne pospieszyć z na­
leżytą odprawą. Zwrócono tu przede- 
wszystkiem na to uwagę, iż prasa 
Monarchii oceniała zmianę rządu w 
Bukareszcie zupełnie spokojnie i objek- 
tywnie, nie mając powodu ani smucić 
się, ani podnosić okrzyku radości. 
W Wiedniu zanadto trzeźwo zapatrują 
się na sprawy, aby każdy wypa­
dek, który szowinistyczna prasa ros- 
syjska uważa za klęskę Rossyi, 
witaó już dla tego samego jako zwy­
cięstwo Austryi. Oo się zaś tyczy 
specyalnie upadłego gabinetu Oatar­
giu, należy nadmienić, iż gabinet ten, 
choiciaż poczytywano go za przyjazny 
dla/Rossyi, nie dał bynajmniej powo­
du I A ustro-W ęgrom do zażaleń, więc 
te irw  Wiedniu nie uczuwano potrze- 
by^Pheszye się z jego ustąpienia. J e ­
żeli zaś dzienniki petersburskie sta 
ra jk  się podaó w podejrzenie prezesa 
nowego gabinetu, generała Manu, 
twijerdząc, iż nie należy go zaliczać 
do' przyjaciół austryackiej Monarchii, 
to insynuacya taka już dla tego sa ­
mego musi pozostać bez efektu, iż 
w Austryi znają dobrze charakter i 
przeszłość tego generała i cenią 
w nim polityka, posiadającego sąd

samoistny i nadzwyczaj tkliwego na 
niepodległość Rumunii. A są to w ła­
śnie przymioty, które ze stanowiska 
austro-węgierskiego ważyć potrzeba 
w pierwszym rzędzie u mężów stanu 
na półwyspie bałkańskim , i ztąd też 
w Wiedniu są przekonani, że generał 
Manu starać się będzie utrzymywać 
i rozwijać dobre sąsiedzkie stosunki 
z austro-w ęgierską Monarchią.

Jaskraw ą zaś nieznajomość fak­
tów historycznych okazuje p rasa ros- 
syjska, przedstawiając Bratiana w prze­
ciwstawieniu do O atarg iu , jako ulu­
bieńca dyplomacyi austryackiej, i łą ­
cząc go ze spraw ą zawarcia austro- 
rumuriskiego trak tatu  handlowego. 
Wszak traktat ten przyszedł do skut­
ku właśnie za pierwszego m inister­
stwa pana Oatargiu, a odnowieniu 
tegoż stanął na przeszkodzie gabinet 
B ratiana wtostatniei dobie swego ist­
nienia.

Sprawy krajowe.
( Walne zgromadzenie stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych).
Dzisiaj zebrali się w mieście naszem 

delegaci związku stowarzyszeń ziW bke- 
wyeh \  gr03podarczyeh na XV 
walne zgromadzenie. Oprócz zwyeaajnyeh 
sprawozdań, tudzież spraw należących do 
zakresu wewnętrznych kwestyj gospodarczych 
związku, jak budżet i t. d. obejmuje porzą­
dek dzienny kilka punktów, wschodzących 
daleko po za granice bieżących spraw admi­
nistracyjnych. W pierwszym rzędzie stoi tu 
zmiana statutu Związku, zalecona przez ze­
szłoroczne ogólne zgromadzenie, a co do 
której Wydział na tegoroczne zgromadzenie 
wnioski stanowcze przygotował, Na podsta­
wie dotychczasowego statutu, jakkolwiek jest

on niedokładnym, Związek rozwinął się silnie 
w najkrytyczniejszej, bo początkowej dobie 
bytu swojego, i oddał też wchodzącym w 
skład jego stowarzyszeniom znakomite u- 
sługi. Nowy statut, którego projekt został 
przygotowany do przedłożenia pod sąd 
ogólnego zgromadzenia Związku, ma na celu 
usunięcie niedostatków dotychczasowego sta­
tutu i szybsze wzmocnienie jego wewnę­
trznej organizacyi.

Drugą sprawą pierwszorzędnej donio­
słości, znajdującą się na porządku dzien­
nym ogólnego zgromadzenia, je s t sprawo­
zdanie Wydziału o poruezonym mu kilka- 
krotnemi uchwałami dawniejszych, jak nie­
mniej także i zeszłorocznego ogólnego zgro­
madzenia projekcie utworzenia, przez sto­
warzyszenia same, centralnej instytucyi fi­
nansowej, poświęconej wyłącznie na usługi 
stowarzyszeń. Mianowicie byłoby do życze­
nia — jak to podniesiono w organie Związ­
ku — ażeby stowarzyszenia, które rozpo­
rządzają już własnym kapitałem  w udzia­
łach i funduszach rezerwowych, przenoszą­
cym pięć milionów zł., gdy zaufanie do nich 
o tyle wzmogło się u instytucyj i u ogółu 
ludności, że obracają około 15 milionami 
zł., poruczonych im kapitałów obcych, i 
obejmują zastęp przeszło 120.000 członków, 
dały impuls do utworzenia zakładu, prze­
znaczonego głównie do czynnego wspiera­
nia produkcyjnych przedsiębiorstw na polu 
przemysłu i rolaictwa.

Z porządku dziennego podnieść należy 
w końcu sprawę zamierzonej reformy ustro­
ju  Związku, tudzież projekt utworzenia „in­
stytucyi centralnej. “

Na dzisiejsze zebranie stawiło się 58 
delegatów reprezentujących 65 Towarzystw. 
Zgromadzenie zagaił krótką przemową pre­
zes wydziału Związku, wzywając do wyboru 
przewodniczącego i jego zastępcy. Zebranie 
powołało na przewodniczącego p. Biechoń- 
skiego a na jego zastępcę dr. Lechowskiego 
z Drohobycza.

Po dokonaniu tych formalności zło­
żył patron związku spółek dr. Skałkow- 
ski sprawozdanie za czas od 1| grudnia 
1888 do 30 listopada 1889

Na wstępie zaznaczył patron, iż stosując 
się do uchwał ostatniego walnego zgroma­
dzenia delegatów, które poleciło patrona-
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IV.
Tegoż samego dnia, późnym już wie­

czorem znaleźliśmy się w komplecie w za­
dymionej gospod ie „starych11 Jędrka.

Prócz nas, siedział przy stole wieko­
wy góral, który był „starym" mego fawo­
ryta, a w kącie drzemała na wysokim stoł­
ku Klim czycha, jak ją  nazywano od im ie­
nia męża.

Spożyliśmy wieczerzę, złożoną ze skro­
mnych potraw, ale z niewidzianym apety­
tem dzięki „Czarnemu Wierchowi" i zapa­
liwszy lulki, ożywioną prowadziliśmy rozmo­
wę ze „starym.®

Właściwie nie rozmawialiśmy, tylko we 
dwóch z Bonarem tłómaczyli „staremu®, że 
Powinien pozwolić Jędrkowi udać się z na­
mi w świat.

Stary milczał i słuchał, rzucając od 
zasu do czasu niesłychanie bystrem i prze- 
1 hwem spojrzeniem, to na mnie, to na 
adeusza, to znów na Jędrka, 

den ^  ^  1° typowy góral i właśnie je- 
jt z tych, jakich rzadko się spotyka w 
n : TargU) czy Krościenku. Niezwykła
sie b ’ ^ o r a l n a  w jego wieku, łączyła 

?_ . rm°nijnie z pewną zawziętością, upo- 
i pewną dozą jakby zbójowstwa.

Staremu nie byłbym chciał wleźć w 
drogę. Choć trząsł się on cały ze starości, 
choć wiek pochylał jego tułowiem ku zie­
mi, choć serce pod szeroką piersią zdawało 
się u niego już tylko o tyle pulsować, o ile 
tego wymagało wegetacyjne życie, stary był 
groźnym.

Ale pod powłoką tego zużytego ciała, 
krył się i zdradzał siwemi oczkami, prze­
nikliwie i czasem złowrogo biegającemi, gó­
ral nieustraszony, mściwy, twardy, jak g ra ­
nit Gerlacha, jak cap uparty, a jak pra­
stary smerek, wytrzymały i nieugięty.

Niepodobna było zmiarkować, co jego 
milczenie znaczyło i biorąc je  za rodzaj 
przyzwolenia, dalej prawiłem mu o świe­
tnym losie Jędrka.

A ten siedział na ławie pod ścianą i 
wpatrywał się swemi pięknem i, lśniącemi 
oczami w „starego.®

Nagle zerwał się i postawił przed nim 
wydobytą z szafki butelkę wódki, pozosta­
łej z naszej wycieczki, wraz z kieliszkiem 
z grubego, zielonego szkła odlanym.

Stary wychylił jeden, potem d ru g i, a 
wreszcie trzeci haust i dalej milczał paląc 
lulkę a Klimczycha wydychała i ziewała przy 
kominie.

Posiedzenie stawało się coraz orygi- 
nalniejszem , bo nie rozumiałem milcze­
nia „starych" ani biernego zachowania się 
Jędrka.

Stary dalej popijał z flaszk i, a obli­
cze jego w miarę jak czerw ieniało, oży­
wiało się i zdradzało obudzoną m y ś l, nie­
słychanie u górala ciężką, ale stanowczą.

Ja  mówiłem urywając co chwila, aby 
dać „starem u“ sposobność odpowiedzi: ale 
ten zawzięcie milczał.

Nagle usta jego cienkie i zaciśnięte, 
zaczęły przybierać sarkastyczny i złośliwy

wyraz, a równocześnie coraz częściej spo­
glądał w stronę Jędrka.

Myślałem, że to chwila stanowcza na­
deszła i odezwałem się do młodego gó­
rala.

— No Jędrek I Gadajże u licha, że 
masz ochotę, że chcesz....

Tu stary wyprostował się nieco i to­
nem ironicznym, drwiąeym, w którym je ­
dnak drgała straszna nuta silnej u tego ze­
starzałego atlety, złości, zawołał:

— P an iątko ! h a ! chce mu się w pa- 
ny l porzucić ojców i powrócić w starą skó­
rę,... ha ? paniątko! hultaj I Taki tyś mi gó­
ra l?  dam ja  ci psiawiarol paniątko! ha?

Grobowe zapanowało milczenie, bo w 
słowach starego wrzało szyderstwo i hamo­
wana, ale pewna siebie zaciętość.

Bonar spojrzał na mnie znacząco, a 
ja  osłupiały, przyglądałem się temu s ta r­
cowi, który wyglądał w tej chwili tak prze­
rażająco, iż ani myślałem o przeniesieniu 
go na papier dla mej teki.

„Stary" patrzał na starego zbója.
Wtem Jędrek, siedzący nieruchomy 

na ławie, skorzystał z pierwszego mego nań 
spojrzenia, by mi dać znak napełnienia kie­
liszka staremu.

Uczyniłem też to zaraz, a górai spoj­
rzał na mnie krótko, lecz z niewidzianą 
przebiegłością w oczach i tak się odezwał.

— Nie z tego moiściewy 1 Jędrek zo­
stanie w „SmoezejŁapie®, bo jago  wyhodował 
na górala , a nie na panicza. A gdyby 
chciał mi chałupę i nas pokinąć....

Tu urwał, splunął i błyskawicą po 
jego obliczu przebiegł straszny wyraz góral­
skiej zaciekłości.

— My go znaleźli... on nasz je s t...,— 
ciągnął dalej — i nikt do niego prawa nie 
ma i jaka by tam w sobace krew płynęła, 
to on się wyhodował na koziem mleku i

góralem będzie po wsze czasy aż do śmierci 
i grobowej deski.,..

Bonar znów rzucił na mnie znaczące 
i wystraszone spojrzenie, którego wtedy nie 
rozumiejąc, odezwałem się do zaciętego gó­
rala.

— Tem więcej, moi gospodarze, nie 
macie prawa mu przeszkadzać w losie, jeśli 
nie jes t waszym....

Stary się zapienił.
— A czyim ? — Ryknął — C zyim ? 

Czy może wiecie ?
- -  Nie.
— Tobyście, ino wam radzę, cicho 

siedzieli — podchwycił g ó ra l, robiąc się 
coraz groźniejszym —  mnie go Bóg sam 
w ręce w łożył, bo jeśli chcecie wiedzieć, 
to taka była wola Boska , by on był gó­
ralem.

Nastało długie milczenie. Żaden z nas 
nie chciał dalej tłóinaczyć góralowi, a nadto 
Jędrek dawał mi wciąż znaki, bym milczał. 
A stary, wypiwszy nie wiem już który kie­
liszek wódki, wypogadzał oblicze i wpadał 
w spokojniejsze usposobienie.

Nagle odezwał się.
— Bo tak, jeśli chcecie wiedzieć, to 

taka jest Jędrka historyja...
Tu nagle z pod ogniska, palącego s±ę 

na izbie westchnęła Klimczycha, o której 
obecności zupełnie zapomnieliśmy i prędko 
podchwyciła znaczącym głosem.

— Stary 1 ino....
— Cichobyś siedziała babo — odparł 

stary, wiem ja  co mówię.
— No, bo...
— Cicho z bo... nie będziesz ty mnie 

uczyć rozumu. Niech wiedzą i rozsądzą, 
czyj on jest i czy nie rodowity góral ?

—  Opowiadajcie! — zawołałem.
— Temu będzie lat cosikś kupa — 

zaczął chłop — gdyśwa się pobrali i długo



towi, aby w ciągu roku lustracye wszystkich 
Towarzystw do Związku należących prze­
prowadzone zostały, zajmował się patronat 
w roku ubiegłym przedewszystkiem lustra- 
cyami stowarzyszeń związkowych. Czynność 
tę spełniał tak lustrator, jak i sekretarz 
Związku, co umożliwiouem zostało przez 
zmianę organizacyi biura w ten sposób, że 
oprócz lustratora zaangażowano także refe­
renta do załatwienia spraw prawniczych, 
który w czasie nieobecności sekretarza także 
inne konceptowe czynności załatwiał.

Przy gorliwem zajęciu się lustracyami 
tak przez lustratora jak i sekretarza Związku 
przeprowadzono istotnie w ciągu ubiegłego 
roku lustracye wszystkich prawie stowarzy­
szeń związkowych. W myśl uchwały wal­
nego zgromadzenia lustratorowie składali 
sprawozdanie z dokonanych lustracyj ra ­
dom nadzorczym dotyczących Towarzystw 
bądź to osobiście, bądź też pisemnie, zwra­
cając uwagę na dostrzeżone nieprawidłowo­
ści. Pożyteczność lustracyi, oddawna przez 
Związek uznana, znajduje tem więcej uzna­
nia zarówno u stowarzyszeń związkowych, 
jak  u instytucyj udzielających stowarzysze­
niom kredytu, im częściej i dokładniej lu­
stracye przeprowadzane zostają.

Dla tego mimo znacznych kosztów, 
jakich czynność ta w ym aga, nie można 
powstrzymać się na raz obranej drodze, 
owszem dążyć należy wytrwale do tego, 
aby lustracye i nadal odbywane były ile mo­
żności co roku w każdem towarzystwie 
związkowem, a w razie zachodzącej potrze­
by nawet i częściej, zwłaszcza w tych wy­
padkach, gdy towarzystwo związkowe żąda 
interwencyi lustratora, lub gdy zachodzi po­
trzeba bez dłuższej zwłoki przekonać się, 
czy potrzebne zmiany w organizacyi biura, 
w książkowości, w prowadzeniu kasy i m a­
nipulacji biurowej i t. p., rzeczywiście prze­
prowadzone zostały.

Czynności lustracyjne dostarczały wiele 
materyału dla pracy referenta prawniczego, 
mianowicie ilekroć okazała się potrzeba 
wypracowania projektu zmiany statutu lub 
ułożenia regulaminu. Pod tym względem, 
jak  i w ogóle co do udzielania rady i po­
mocy praw niczej, żądania stowarzyszeń 
związkowych, w skutek powiększenia sił 
biura, w roku ubiegłym mogły być lepiej 
zaspokojone, aniżeli w latach poprzednich.

Mając w sprawozdaniach lustracyjnych 
podstawę do należytego ocenienia zdolności 
kredytowej stowarzyszeń związkowych, mógł 
patronat z większą pewnością popierać sta­
rania stowarzyszeń o uzyskanie kredytu w 
instytueyach finansowych.

Pod tym względem jest do zanotowa­
nia ważny krok naprzód, mianowicie u- 
trwalenie stosunku z galicyjską kasą oszczę­
dności, która po pierwszy raz zażądała 
od Związku przedłożenia listy kredytowej 
dla stowarzyszeń związkowych.

Patronat wyraża nadzieję, że stosunek 
ten i nadal utrzymywać się będzie z po­
żytkiem dla stowarzyszeń związkowych, 
które galicyjskiej kasie oszczędności tyle 
już mają do zawdzięczenia, a w roku ubie­
głym również doznawały nader chętnej i 
życzliwej pomocy w drodze udzielania kre­
dytu wekslowego.

Ze strony Banku krajowego doznawał 
Związak i stowarzyszenia związkowe w ro­
ku ubiegłym równie skutecznej pomocy, jak 
w latach poprzednich.

Co do stosunku z Bankiem krajowym, 
zasługuje na baczną uwagę postępowanie 
władz skarbowych, które stowarzyszeniom, 
mającym zastępstwo Banku krajowego, gro­
żą odmówieniem ulg podatkowych.

Przeciw odnośnym wezwaniom i roz­
porządzeniom władz pierwszej instancyi 
wniósł patronat rekursy , a deeyzya krajo­
wej Dyrekcyi skarbu jeszcze w tej mierze 
nie zapadła.

Jest to dla stowarzyszeń, utrzymują­
cych zastępstwa Banku , kwestyą pierwszo­
rzędnej doniosłości; gdyby bowiem zapadła 
niekorzystna dla Związku deeyzya wyższych 
władz skarbowych, groziłaby tyra stowarzy­
szeniom utrata mozolnie uzyskanych ulg 
podatkowych, a nawet reasumeya wymiaru 
podatkowego za lata ubiegłe.

Biuro związku, które w ubiegłym roku 
liczne rekursy sporządzało dla zgłaszających 
się stowarzyszeń, nie może poszczycić się 
rezultatem dodatnim, gdyż pomyślnych de- 
cyzyj wyższych władz dotychczas nie otrzy­
mało.

Bardzo liczne były w ciągu ubiegłego 
roku zgłoszenia stowarzyszeń o zaopatrzenie 
ich w druki, przez Związek zalecane.

W tym kierunku wiele zrobiono, gdyż 
ilość ekspedycyi, z tego powodu doszła w r. 
ostatnim do cyfry 142. Można przeto spo­
dziewać się, że już wkrótce będzie we 
wszystkich Towarzystwach związkowych za­
prowadzoną rachunkowość według naszych 
wzorów.

W ogóle czynność biura była w roku 
ubiegłym bardzo zwiększona; ilość ekshibi­
tów, weszłych do protokołu, wynosi z dniem 
28 b. m. 1.345, podczas gdy w tym samym 
dniu roku poprzedniego wykazywał protokół 
tylko 620 ekshibitów.

Ze spraw ważniejszych, przez biuro 
załatwionych, podnieść wypada:

petycyę do Rady państwa i Koła Pol­
skiego o pomnożenie sił sądowych;

okólnik w sprawie wzorów skryptów 
d łużnych;

przedstawienie do krajowej komisyi 
przemysłowej i krajowej Rady szkolnej w 
6prawie kursu buchalteryi przy seminaryach 
nauczycielskich;

przedstawienie do Wydziału krajowego 
w sprawie zasilania spółek produkcyjnych i 
handlowych z krajowego funduszu przemy­
słowego^

-^Ł idsjiaw ien ie  do Wydziału krajowego 
w sprTTie wykonywania stałej kontroli nad 
stowarzyszeniami produkcyjnemi i handlo- 
wemi, z krajowego funduszu przemysłowego 
subweneyonowanemi, lub przez ten fundusz 
akredytowanemi.

Regulamin czynności biura, którego 
projekt na posiedzeniu wydziału Związku 
dnia 13 lutego 1889 patron przedłożył, nie 
został dotychczas przez wydział uchwalony; 
w obec uchwalić się mającej zmiany statu ­
tu będą zapewne potrzebne zmiany tego 
projektu regulaminu biurowego.

W ośmiu wypadkach udzielono na żą­
danie interesowanych szczegółowej informa- 
cyi do założenia stow arzyszeń; przy założe­

niu dwóch towarzystw zaliczkowych in ter­
weniował delegat Związku.

Przyjęto do Związku pięć stowarzy­
szeń, m ianow icie: Towarzystwo zaliczkowe 
w Krośnie ; Towarzystwo zaliczkowe w Du- 
biecku; Towarzystwo zaliczkowe w K rasi­
czynie ; Towarzystwo zaliczkowe w Rady­
mnie ; Towarzystwo wzajemnej obywatel­
skiej pomocy w Jarosławiu.

Ogólna liczba Towarzystw zaliczko­
wych wynosi obecnie 111.

Wydział Związku postanowił przedsta­
wić walnemu zgromadzeniu wniosek na wy­
kluczenie ze Związau dwóch stowarzyszeń, 
mianowicie Towarzystw zaliczkowych w Lu­
baczowie i Rozdole.

Posiedzeń wydziału Związku odbyło się 
w roku ubiegłym pięć. Ze spraw ważniej­
szych przez wydział rozbieranych przypo­
mnieć należy :

ułożenie list kredytowych dla galicyj­
skiej Kasy oszczędności i Banku krajowego;

sprawę kontroli Towarzystw produk­
cyjnych i handlowych, w skutek wezwania 
Wydziału krajowego;

sprawę kształcenia biurowych sił fa­
chowych dla stow arzyszeń;

sprawę garbarni związkowej w Rze­
szowie; wreszcie

sprawę centralnej instytucyi finanso­
wej, i

sprawę zmiany statutu Związku, po­
stawioną obecnie na porządku dziennym u- 
chwał walnego zgromadzenia.

W końcu oświadcza p a tro n : Projekt 
zmiany statutu Związku, przez Wydział 
zgromadzeniu ogólnemu przedłożony, uwal­
nia mnie od dalszej czynności w sprawach 
związkowych, któremi niepodobna mi było 
od dłuższego już czasu tak się zajmować, 
jak tego ważność tych spraw wymaga. W 
obec uciążliwej pracy zawodowej i licznych 
zajęć publicznych, przedstawiałem już kilka 
razy Wydziałowi potrzebę poruczenia komu 
innemu tej czynności, która wymaga dale­
ko więcej czasu, aniżeli ja, mimo najszczer­
szych chęci, Związkowi poświęcić mogę. Do 
tych przedstawień moich Wydział nie ra ­
czył się przychylić, lecz żądał odemnie po­
zostania na tem zaszczytnem stanowisku, 
na które powołało mnie zaufanie stowarzy­
szeń związkowych. Posłuszny temu wezwa­
niu nie uchylałem się od udziału w tych 
pracach, dopóki zmiana organizacyi naszej 
instytueyi nie uwolni mnie od dalszego peł­
nienia wielce zaszczytnych, lecz dla mnie 
zbyt uciążliwych, a nadto z niemałą od­
powiedzialnością połączonych obowiazkojf. 
Ustępując przeto z tego stanowiska - w ^ ł-  
żam najszczersze podziękowanie wszystka*, 
którzy w tej pracy około rozwoju stow a­
rzyszeń tylekrotnie na moje wezwanie po­
mocy swej łaskawie udzielać raczyli, i ży­
czę jak najlepszego powodzenia dalszym na 
tem polu usiłowaniom.

Sprawozdanie patrona odesłano do o- 
sobnej komisyi, złożonej z p p : Jabłońskie­
go, Żardeckiego, Łuszpińskiego, dr. W ursta 
i Kowalewicza.

Referat z dalszych części porządku 
dziennego dzisiejszego posiedzenia odkłada­
my do następnego numeru.

Z Berlina.
(Sprawy parlamentarne. — Burzliwe zebranie 
luteraóskie. — Zgromadzenie antiaiewolnicze.— 

Wykształcenie szkolne w szeregach armii).
Ogólnem jest już przekonanie, że bę­

dzie rzeczą wprost niemożliwą zakończyć 
sesyę parlamentu niemieckiego przed świę­
tami Bożego Narodzenia. Dotychczas nie 
załatwiono bowiem ani jednego z tych 
przedłożeń , których sfinalizowania domaga 
się rząd; znajdują się one jeszcze w komi- 
syaeh, zkąd wyjdą dopiero w pierwszych 
dniach grudnia, a może nawet później. 
W tym stanie rzeczy upadają same przez 
się pogłoski, jakoby nowe wybory do par­
lamentu miały się odbyć przed zwołaniem 
sejmu pruskiego, a więc w pierwszej poło­
wie stycznia. W najlepszym razie wybory 
te, według depesz berlińskich , będą mogły 
być rozpisane na marzec.

W tych dniach odbyło się w sali Ton- 
halle, przy ulicy Fryderykowskiej, wielkie 
zebranie luterańskie, na którem przemawiał 
pastor Thummel, fanatyczny przeciwnik ko­
ścioła katolickiego. Sala zbudowana na kilka 
tysięcy osób, szczelnie była nabitą. Pomimo 
plakatów, z obwieszczeniem, że zaproszeni 
są tylko protestanci, na zebranie przybyło 
wielu katolików. Z tej przyczyny, kiedy za­
wezwano katolików do wyjścia, a ci ze 
względu na to, że zebranie jes t publicznem, 
wzbraniali się opuścić salę, zaszły skanda­
liczne sceny. Gwałtem kilku katolików za 
drzwi wypchnięto, w sali przeciągłe ozwały 
się krzyki i sykania, powstał wrzask nie do 
opisania, tak, iż Thummel długo przemó 
wienia swego nie mógł rozpocząć. Mowa je ­
go, złożona z samych złośliwych, na zohy­
dzenie katolików zmyślonych facecyjek, cza­
sami niezmiernie naiwnych i świadczących
0 grubej ignoracyi kościoła katolickiego, 
właściwej wartości nie miała. Ale Thum 
mel jest porywającym mówcą; to też w ystą­
pienie jego w Berlinie nie może przyczynić 
się do złagodzenia różnic wyznaniowych i 
dlatego o występie jego odezwały się nie­
przychylnie nawet dzienniki, niezbyt przy­
jazne katolikom.

Onegdaj odbyło się w Kolonii wielkie 
zebranie antiniewolnicze, na które przybyło 
wielu członków Towarzystwa kolonialnego
1 stowarzyszenia afrykańskiego katolików 
niemieckich. Obecnymi na zebraniu byli 
także; ks. arcybiskup Crementz, naczelnicy 
władz, prezes regencyjny, gubernator Ko 
lonii, nadburmistrz i wielu oficerów. P rze­
mawiali: porucznik Giese, dawniejszy prze­
łożony stacyi Mpwapwa, misyonarz Amr- 
hein dr. Fabri z Bonn i m inister stanu 
Hoffmann z Berlina. Przyjęto rezolucyę, w 
której zebranie składa rządowi i parlam en­
towi podziękowanie za skuteczny początek 
i energiczne zwalczanie handlu niewolnika­
mi i wyraża zaufanie, że przedsiębiorstwa 
w tym kierunku dalej będą prowadzone i 
rozprzestrzenione w stronę wielkich jezior. 
Aby otrzymać błogie rezultaty, pożądanem 
je s t porozumienie się międzynarodowe, które 
jednakże tylko wtenczas będzie możliwe, je ­
żeli rozmaite narody wzajemnie uznają bez­
względnie swe prawa i interesa w Afryce.

Dziennik urzędowy m inisterstw a o- 
światy zamieszcza ciekawy pogląd na liczbę

dzieci nie mieli. Gryzła się b ab a , a i ja  
sobie cniłem. Różnie ludzie radzili, to pod- 
chować, to jakiego najdę ze świata przy- 
taszczyć. Ale żadna dorada nie trafiała do 
6erca, bo nuż-że bym sobie wyhodował 
chłopa jak Jędrek, a tu prawowici ojce mi 
go odebrali? Czekaliśwa, aż wreszcie zda­
rzyła się taka okoliczność...

Staary 1 — podchwyciła głośniej znów
baba!

—  C icho! — huknął góral i zamilkł.
Spojrzałem na Jędrka, którego oczy

pałały ciekawością, a i ja  wpadałem w go­
rączkę przerywaniem Klimczychy i dziwnemi 
spojrzeniami Tadeusza podniecony.

Jędrek skinął, bym staremu dolał.
Uczyniłem też to, dodając:
— No gadajcież 1
Stary znów mi bystro spojrzał w oczy

i po chwili mówił:
— Okoliczność taka się zdarzyła, że 

kinąłem dom i babę i wziąwszy kij do dłoni, 
a topór założywszy za pas, raz pierwszy i 
jedyny, spuściłem się na dół i pótym nie wra­
cał, pókim tego, cosikem szukał, nie znalazł. 
Jedni szli by zyskać kupy pieniędzy i złota... 
inni psiewiary 1 ot by się napić i pohulać... 
inni zbóje, by...

— S ta a ry ! — znów wtrąciła Klim- 
czycha, na co góral nic nie o d p a rł, tylko 
dalej ciągnął.

— A ja  szedłem ty lko, by dostać 
Jędrka, ale takiego Jędrka, coby nie miał 
ojca ani m a tk i, coby był jak jest.... i zna­
lazłem.

Po długiem milczeniu odezwałem się.
— Moi drodzy, jakże możecie być pe­

w ni, że on najda? nie ma ani o jca, ani 
m atki?

— H al zawołał tryumfujący góral — 
w tem właśnie leży cała rzecz, że wim 1 
w tem historyja!

Zamyślił się i d o d a ł:
— Sam, na własne oczy, widziałem... 

taka była okoliczność.... że sam krew ojca 
i matki widziałem.

Struchleliśmy obaj, Tadeusz zbladł jak 
ściana, a po mojem ciele przeszedł straszny 
dreszcz.

Spojrzałem na J ę d rk a , który siedział 
blady, dygotający, z ogniem w oczach, prze­
pyszny w swem rozgorączkowaniu.

Stary zmiarkował widocznie nasze my­
śli, bo wnet tak mówił, przerywając grobowe 
milczenie, w którem słychać było regularne 
i przyspieszone uderzenia trzech serc.

— Ja  go wziął wtedy i ja  mu życie 
ocalił, bo i już na jego gardle...

—  Staryy! — odezwała się Klimczy- 
cha, tym razem z odcieniem złości.

Góral umilkł i spojrzał po nas, by tak 
dodać tonem spokojnym i poważnym :

— Górale ze „Smoczej łapy" byli zbóje, 
bo oni się prosto wiodą od J a n o s i k a ,  
co to dłonią rwał sm erek i, a plecami pod­
ważał] wierchy i skały, a nogą przewracał 
grody i zamki, ale między m ną a Jędrkiem 
krwi nie ma. On może mnie miłować, jak 
ojca, a ja  jego, jak syna. . tylko była przed 
laty taka okoliczność...

Tu Jędrek się zerwał z ławy, stanął 
jak  dąb i zawołał tonem drżącym.

— To gadajcie stary! skorośeie się już 
tyle wygadali, kto mi zabił ojca i m atkę? 
gadajcież na B oga!

— H a! ha! ha! — zaśmiał się rado-I 
śnie stary, przypatrując się z zadowoleniem J

Jędrkowi, okraszonemu ognistym rumieńcem 
chęci zemsty — ha! ha! góral! tak i góral 
z chłopa!

Spoważniał i dodał:
— Ani j a ,  mój Jęd rk u , ani nikt ze 

Smoczej Łapy... Pomścić? nie twoje ramię, 
ani twoja głowa, a W szechmocny, co Kar­
paty w oka mgnieniu z za morza tu przy­
niósł, sprawiedliwość w ym ierzy, jeżeli tak 
rozsądzi.

Zaśmiał się i zaryczał.
— Z paniątka zacięty g ó ra l, jak mi 

Bóg miły 1 ha! ha! ha 1
Ten śmiech znów dreszczem mię prze­

jął. Chciałem jeszcze o coś pytać, ale obli­
cze starego zmieniło wyraz. Jakiś niepo­
kój ogarnął jego ry sy , a butelka od dawna 
była już pustą.

Rzucał na nas gniewne spojrzenia, i 
zdawał się żałować tego, co powiedział.

Jędrek dał nam znak, żebyśmy szli 
za nim, i pierwszy wysunął się z Izby.

Odprowadzając nas do szopy, w któ­
rej mieliśmy nocleg, b ąk n ą ł:

— Stary przecież się wygadał, i gdy­
by nie stara...

Spijcie panicze spokojnie, a ja  muszę 
do starego, bo to nic gdy sobie podchmieli, 
tylko bieda z n i m , gdy mu wyszumi. — 
Cosik zimno...

Zatrząsł się i p rzystanął, rozglądając 
się po niebie.

— Oj, w górach śniegi spadły i trze­
ba będzie pewnosik zatra iść po owce.

— Gdzie?
— W halle... 1 pod wierzchy... 1 na 

mnie kolej... Pokładajcie się panicze , ja  tu 
do was przyjdę tylko się ze starym uporam.

Księżyc wysunął się z po za chmur 
na chwilę, wyjrzał z po za wierzchołków 
świerków i oświecił piękną twarz Jędrka. 
Dziwny wyraz smutku rozlewał się po niej.

— Jędrek! — zawołałem — nad czem 
ty tak dumasz?

— H al —  odparł — gdybym ja  wie­
dział kim ja  jestem .

— A n o ! g ó ra l!
— Chyba nie — podchwycił spokojnie 

Jędrek — bo gdyby ja  był góral, to by ja 
was tak nie pokochał. .

Uścisnął mą dłoń i pobiegł.
— Cóż ty o tym wszystkim m y ślisz?— 

zapytałem Bonara.
— Nic nie myślę -— odparł tenże — 

tylko wiem, że ostatnią noc spędzam w są­
siedztwie starego.... to zbój I

— Czy myślisz, że on?....
— N ie !
— A Jędrek?

— To chyba nie góral — odparł Ta­
deusz.

— Czyż być może? — szepnąłem.
Tadeusz nic nie odpowiedział, tylko

zażądał odemnie słowa, że się nazajutrz 
rozłączę z moim Jędrkiem i opuszczę „Smo­
czą łapę".

Aleśmy obaj długo usnąć nie mogli 
mimo zmęczenia, wywołanego wdrapywaniem 
się na „Czarny wierch", bo już w dobrą 
chwilę później odezwał się Bonar sennym 
głosem.

— Uważałeś?... ten stary nazywał go 
paniątkiem ?...

(C iąg dalszy  n astąp i.)



zaciągniętych w roku 1888/89 do armii i 
marynarki żołnierzy pod względem ich wy­
kształcenia szkolnego. W edług tego wyno­
siła w całej monarch i liczba zaciągniętych 
żołnierzy, mających wykształcenie szkolne 
i władających językiem niemieckim 98.892, 
nie znających tego języka B698, a nie m a­
jących żadnego wykształcenia szkolnego 922, 
czyli 0,96 prę.

W edług tego wykazu przypada na po­
szczególne prowincye żołnierzy, nie mają­
cych wcale wykształcenia szkolnego: na 
księstwo hohenzollernskie 0,00 prc , na Szle­
zwik i Holsztyn 0,03, na Hanower 0,05, na 
Hesyę, Nasawię i prowincyę nadreńską 0,09, 
na Saksonię 0,13, na Brandenburgię 0,15, 
na W estfalię 0,18, na Pomorze 0,20, na 
Szląsk 0,86, na W. Ks. Poznańskie 2,84, 
na Prusy Wschodnie 3,74, na Prusy Zacho­
dnie 3,87.

Bossy a i Watykan.
Z Rzymu piszą do Czasu:
Mówią od dawna o układach Rossyi z 

Watykanem. Niektórzy twierdzą, że nietylko 
zamianowani zostaną nowi b iskup i, lecz że 
przywrócone będą dawne stosunki dyplo­
matyczne. Inn i mniemają, że kryje się w 
tern gra Rossyi przeciw Włochom. Inni 
znów zapewniają, że chodzi Rossyi głównie 
o to, aby pozyskaó katolików, których po­
trzebuje, aby odnieść tryum f nad socyali- 
zmem i nihilizmem. Rossya pojm uje, do­
dają ostatni, że aby cel ten osiągnąć, wró­
cić musi do zdrowych zasad. Są nadto jeszcze 
inni, którzy twierdzą, że w Rossyi istnieje 
stronnictwo, chcące wrócić do unii z Ko­
ściołem rzymskim. Niektórzy przeciwnie wy­
rażają zdanie, że Rossya chce wyzyskać 
Papiestwo i że nie dotrzyma danych ewen­
tualnie przyrzeczeń. Być może, że we 
wszystkiem tern jes t trochę prawdy. Tym­
czasem faktem jest, że podstawą preokupa- 
cyi Stolicy św. nie je s t odgadywanie, dla- 
czegoby Rossya uczyniła raczej to , niż co 
innego. Stolica św. ma przedewszystkiem 
na celu dobro duchowe , t. j . osieroeiałym 
dyecezyom w Rossyi przywrócić biskupów. 
Nieraz już zdarzało się, że to , co postano­
wiła, doznawało mniejszego lub większego 
zawodu, lecz w każdym razie coś dobrego 
z tego wynikło. Dowodem tego jest zamia­
nowanie tu i ówdzie kilku biskupów. Gdyby 
Rossya chciała dziś jeszcze działać w ten 
sposób, Stolica św. ubolewałaby nad tem 
bardzo, lecz nie zrażałaby się tern, gdyż w 
Każdym razie zdołałaby zapełnić próżnię 
kilku dyecezyj. Co do reszty, Stolica św. 
nie łudzi się, że przywrócenie stosunków 
dyplomatycznych wielkie jeszcze przedsta­
wia trudności, i że Rossya nie pojm uje, iż 
nawet ze stanowiska politycznego powinna 
sprzyjać katolikom. Stolica św. nie ukry­
wała prócz teg o , że gdyby zezwoliła na u- 
kłady, to dlatego, aby te trudne warunki 
złagodzić. Skutkiem tego Stolica św. nic 
nigdy nie uczyni, co mogłoby w jakibądź 
sposób narazić interesa katolików.

K R O I I K A
Lwów 30 listopada.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Podhor- 
oe, w powiecie bóbreckim, na dokończenie bu­
dowy szkoły, zapomogi w kwocie 50 zł.

— C. k. Namiestnictwo nadało pre- 
zentę na opróżnione gr. kat. probostwo w Oro- 
Wem ks. Anatolowi Warcholakowi, gr. kat. 
proboszczowi w Gnojnicach.

— Towarzystwo Miłosierdzia. Do­
wiadujemy się, że Towarzystwo Miłosierdzia pod 
goiłem „Opatrzności" (Dom pracy ubogich), 
Wspólnie z Towarzystwem św. Salomei pod pro- 
tekcyą hr. Maryi Badeniowej, zamierza w roku 
bieżącym bezpośrednio przed świętem Bożego 
Narodzenia, urządzić loteryę fantową. Loterya 
ta ma być w ten sposób urządzoną, aby naj­
szersza publiczność mogła wziąć w niej udział; 
lokal na ten cel ma być tak wybrany, aby 
każdy łatwy doń przystęp znalazł. Fanty skła­
dać się przeważnie z wiktuałów, ja k :
z dziczyzny, szynek, drobiu, masła, ryb, a oprócz 
te8o inne przedmioty potrzebne do przystrojenia 
drzewka na gwiazdkę, będą do wygrania. Cena 
osu ma wynosić 20 centów. Mamy nadzieję,

loteryjka w tak praktyczne przedmioty za- 
rtrzona, udaćby się powinna, potrzeba tylko 

Poparcia publiczności. Źe zaś towarzystwa po- 
y aze zasługują na poparcie, przypomnieć tylko 
a e*y, iż pierwsze t. j. Towarzystwo Opatrzno- 

“C1 02yli Dom pracy ubogich, ma na celu usu- 
zuW  >że )̂raotwa, utrzymywanie pod dachem 
środkri V°Jk rękodzielników i dawanie tymże 
żniakóW zarobku, jak niemniej nakłanianie pró- 
św s '!  d0.praey: drugie zaś, t. j. Towarzystwo 
Wsl lltV )ln®i wspiera podupadłych materyalnie, 
działa C, ? roby. lub innych nieszczęść i u- 

zasiłków tymże. Oba więc Towarzystwa

»Gazeta Lwowska“ z dnia J

zasługują na to, aby podać rękę do ułatwienia 
im skutecznego wypełnienia ich zadania, zwła­
szcza w obecnej porze zimowej, w której nędza 
nagą rękę wyciąga.

— Na dochód Towarzystwa wza­
jemnej pomocy artystów sceny lwowskiej 
odbędzie się w poniedziałek, 2 grudnia, przed­
stawienie składane, ze współudziałem pani Ja ­
dwigi Camilowej, pani Anny Bocskaj, pana Gu­
stawa Fiszera i pana Juliana Jeromina. Pro­
gram: 1. Uwertura opery „Zampa" Herolda, 
wykona kompletna orkiestra teatralna. 2. „Przy­
sługa", komedya w 1 akcie z francuskiego. 3. 
„Zielona wyspa", scena z aktu 2-go operetki 
Lecoąua. 4. „Wolny strzelec", akt drugi opery 
Webera. 5. „Lukrecja Borgia", scena z 3 go 
aktu opery Donizettiego. 6. „Przejście Wenery", 
krotochwila w 1 akcie Meilhaca i Halevy’ego.
7. „Palestrant", duet z operetki Millockera. 8. 
„Straszny dwór“ , aryę z kurantem z opery Mo­
niuszki, odśpiewa p. Jerzyna. 9. „Werbel do­
mowy", cbrazek ludowy w 1 akcie ze śpiewa­
mi i tańcami Gregorowicza, muzyka Kratzera. 
10. Na zakończenie Mazur Wilanowski, w czte­
ry pary, układu Źymirskiego.

— Na wystawę zjednoczonego To­
warzystwa Przyj. Sztuk] Pięknych we Lwo­
wie nadeszły następujące dzieła sztuki: 1. Aksen- 
towicza „Portret br. Czarkowskiej z Golejew- 
skieh", 2. Krzeszą Józefa „Portret damy". 3. 
Krzeszą J. „Przy studni". 4. Krzeszą J. „Przed 
gankiem". 5. Krzeszą J. „Cerkiew".

— Wieczorek Mickiewiczowski, któ­
rym „Czytelnia akademicka" uczci jutro, w nie­
dzielę pamięć wieszcza, zapowiada się świe­
tnie. Ponieważ bilety na krzesła prawie już 
rozprzedane, publicznych ogłoszeń nie będzie. 
Wstęp do sali (Sokół) nabyć można przy kasie.

— Walne zgromadzenie członków 
„Czytelni akademickiej" (ciąg dalszy) odbędzie 
się dziś, o godzinie 6 wieczór, na Wszechnicy 
w sali III. Na porządku dziennym wybór prze­
wodniczącego na rok 1889/90, ewentualnie re­
szty wydziału.

— Przedstawienie amatorskie na
rzecz funduszu stypendyjnego Towarzystwa „Ro­
dzina", które się odbędzie ju tro , w niedzielę, 
dnia 1 grudnia, obejmie po nad program kome­
dyjkę „Filiżanka herbaty". Bogaty program i 
cel szlachetny każe się spodziewać, że liczna 
publiczność zapełni salę kasyna Miejskiego.

— Na dochód Towarzystwa rygo- 
ryzantów wyzn. mojż. odbędzie się w nie­
dzielę, d. 8 grudnia, koncert w sali kasyna 
Miejskiego. Koncert ten zapowiada się pod ka- 
żdv!v względfcm świetnie, gdyż wezmą w nim 
udzi® najznakomitsze siły artystyczne i dyle­
tanckie.

== Niebezpieczny złodziej. Szymon 
Huńka, przynależny do Janowa i tam pod do­
zór policyjny postawiony, krawiec z zawodu, 
został wczoraj przed godziną 10 w nocy przy­
trzymany m flagranti, gdy się włamywał do 
piwnicy pod 1. 3 przy ulicy Ormiańskiej. Na 
wołanie stróża, który go przytrzymał, o pomoc, 
pospieszyło kilka domowych sług, poczem stróż 
oddawszy przytrzymanego do rąk swego teścia. 
Szymona Kowcia, przeglądał pojedyncze kry­
jówki piwniczne, czy Huńka nie wyrządził już 
jakiej szkody. Tymczasem złodziej wyjął z pod 
surduta żelazną sztabkę i chcąc się z rąk Ko­
wcia uwolnić, ugodził go tem narzędziem kil­
kakrotnie w głowę tak mocno, że tenże padł 
bez przytomności. Obecni jednak zdołali Huń- 
kę rozbroić i oddać do rąk przywołanego stój­
kowego. Ciężko ranionego Kowcia odwieziono z 
miejsca do głównego szpitala, gdzie pozostaje 
w niebezpieczeństwie życia. Huńkę odstawiono 
dziś do c. k. sądu kraj. karnego.

— Z obserwatoryum C. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 30 listopada 1889 
r. Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 w 
południe, dnia 29 do godziny 12 w południe 
dnia 30 listopada b. r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku zmienny od W do N, co do siły 
słaby (1*0), niebo zachmurzone powietrze bar­
dzo wilgotne (81 prc. wilgotn. względ.), opadu 
nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—{-0 6°C, najwyższa —j-3'8 °C po południu naj­
niższa - 1 2  C w nocy.

Uwaga: Wczoraj około godziny 4 po po­
łudniu polatywał śnieg bardzo nieznaczny, dziś 
rano była mgła mała.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyż­
ka 775 do 770 mm. w zatoce Biskajskiej; zniż­
ka drugorzędna utworzyła się w Królestwie Pól­
kiem.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 763 mm.

Prognoza na dobę następną od 12 godzi­
ny w południe dnia 30 listopada do godz. 12 
w południe dnia 1 grudnia b. r.: Wiatr będzie 
co do kierunku zachodni, co do siły słaby 
(1 — 2). średnia temperatura doby odbniży się 
do —1 0°C, niebo będzie zachmurzone, wzglę­
dna wilgotność powietrza bez zmiany, opad, 
śnieg nieznaczny. Doba będzie mglista i chłodna.

— Restauracja kościoła Marya- 
ckiego w  Krakowie. Komitet restauracyi 
ogłasza: Niezadługo może parafianie i publicz-

grudnia.

ność będą się mogli przekonać o postępie, jeśli 
nie o wykończeniu robót w presbiteryum. Po 
wykończeniu sklepienia, lunet i wnęków w o- 
knacb spuszczają się już malarze co dwa tygo­
dnie o jedno piętro. Ogół nabiera życia; nie do 
nas należy i nie dziś czas, aby o nim sądzić. 
Już na wielkich płaszczyznach pomiędzy okna­
mi od wierzchu aż do tryforyów ściany zama­
lowane : 16 aniołów, wedle wzorów mistrza 
Matejki śpiewa chwałę Królowej Nieba. W tę­
czy zdjęta dawna belka i kolosalne figury Najśw. 
Panny i św. Jana. Krzyż podpierać będzie bel­
ka prosta, nie przecinając widoku, wsparta na 
2 kamiennych kroksztynaeb, przedstawiających 
skrzydlate głowy aniołów, według rysunku mi­
strza Matejki. Krzyż sam zachowany, ale z or­
namentacją, odpowiednią stylowi ogółu. Robo­
ty mimo zimna postępują, bo kościół ogrzany 
szeregiem pieców koksowych. Wyjście ku ko 
ściołowi św. Barbary, mające być przywróco 
nem do pierwiastkowego stylu, właśnie w ro­
bocie kamieniarskiej i ślusarskiej. O dalszym 
ciągu i końcu fabryki nic zgoła powiedzieć nie 
można, bo zależy to od mrozów i funduszów, 
jakiemi Opatrzność przez ręce Dobroczyńców 
komitet zaopatrzy.

5
— Zgon Żółkowskiego. Pomimo 

słoty, we czwartek, juz od g. 9. rano, wzdłuż 
całej ulicy Senatorskiej ciągnęły tłumy, zdąża­
jące do kościoła św. Antoniego. Na godzinę 
przed rozpoczęciem nabożeństwa świątynia była 
tak natłoczoną, źe delegacye, przybywające z 
wieńcami, z wielką trudnością mogły się prze­
cisnąć. Artyści dramatu i komedyi, pełniący 
straż honorową, z niemałym wysiłkiem utrzy­
mać zdołali porządek. Nie został on ws,.akże 
na chwilę nawet zakłócony. W przepełnionej 
świątyni widziano przedstawicieli różnych warstw 
społecznych, urzędników biur prywatnych, rzą­
dowych, wojskowych rang wyższych i t. p. 
Świat artystyczny stanął w komplecie. Przy 
trumnie, od strony głównego ołtarza zajęła 
miejsce rodzina artysty, wiee-prezes teatru p. 
Foland z małźouką, reźyserye teatrów, urzę­
dnicy biura dyrekcyi, a następnie w szeregu 
ustawili s'ę artyści wszystkich teatrów, przed­
stawiciele prasy i t. d.

Zwłoki niezapomnianego artysty spoczy­
wały na wysokim katatalku w środkowej na­
wie, otoczonym mnóstwem światła i zieleni. U 
wezgłowia umieszczono biuBt ś. p. Alojzego oraz 
poduszkę, na której zawieszono medal złoty i 
order meiningeński. Katafalk i trumnę pokry­
wały wieńce laurowe i z żywych kwiatów. O 
g. 11 -ej rozpoczęło się nabożeństwo, celebro­
wane przez proboszcza parafii ks. J. Siemiecia w 
asystencyi trzech duchownych. Smętny odgłos 
dzwonka, obsługującego ceremoniał kościelny, 
przerwał poważny głos organów, poczem ode­
zwały się chóry i orkiestra. Na chórze, po za 
ołtarzem głównym, wykonano pod dyrekcyą p. 
Miinehheimera mszę Moniuszki. Solo p. t. „Na 
padół smutku i żałoby" p. Miinehheimera, od 
śpiewał wzruszająco p. Sejdeman, a następnie 
rozległ się tercet. Na organach towarzyszył p. 
Noskowski. Na końcu mszy św. orkiestra na 
instrumentach dętych odegrała marsz żałobny 
Chopina. .Podczas nabożeństwa wszystkie 
korytarze jak również plac i ulica przed ko­
ściołem pełne były publiczności, pragnącej mo­
dlitwą pożegnać genialnego artysty.

Trumnę, mieszczącą zwłoki Żółkowskiego, 
pokryła góra wieńców i kwiatów. Pierwszy 
wspaniały wieniec złożyła u stóp katafalku 
Marcelina Sembricb Kochańska („naigenialniej- 
3zemu mistrzowi sztuki") drugi Romana Popiel 
Swięcka (genialnemu i kochanemu koledze"), 
następne koleją: dyrekeya teatrów warszawskich, 
artyści stałego teatru łódzkiego („mistrzowi"), 
stowarzyszenie subjektów wyznania mojżeszowe- 
go, młodzież handlowa, redakeya „Kurjera War­
szawskiego" („wielkiemu artyście"), redakcja 
„Muchy" („ulubieńcowi Muzy i publiczności"), 
artyści sceny poznańskiej, dyrekeya teatru w Po­
znaniu, redakeya „Kurjera Codziennego", war­
szawskie Towarzystwo muzyczne, rossyjskie To­
warzystwo amatorów sztuki scenicznej w War­
szawie, artyści sceny lwowskiej („genialnemu 
mistrzowi"), operaw arszawska, redakeya „Echa 
teatralnego", redakeya „Życia", redakoya „Wie­
ku", dyrekeya teatru hr. Skarbka we Lwowie 
(„wielkiemu artyście"), artyści baletu, teatr 
krakowski („genialnemu artyście"), artyści tea­
tru polskiego w Odessie, artyści teatru Rozma­
itości, artyści teatru Małego, Leontyna Halper- 
towa, i jeden wreszcie z napisem w „hołdzie 
od Jordana". — Pogrzeb odbył się tegoż dnia 
po południu.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha L 10, I  piętro, otwar­
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et., w dni powszednie 30 et, Dla członków 
w stęp w olny.

Notatki lil m c M y stjm e .
Repertoar teatralny. Dziś „Piękna 

Helena", z panią Bocskaj i panem Olszew­
ski. — Jutro po południu „Baron cygański", 
operetka Straussa. Wieczór „Matki rywalki",

czyli „Polka i Rossyanka", obraz dramatyczny 
w 6 odsłonach. — W poniedziałek przedsta­
wienie składane na dochód Towarzystwa wza­
jemnej pomocy artystów sceny lwowskiej. — We 
wtorek rozpocznie sezon operowy „Mignon" z 
panną Heller i panem Jerominem. — We śro­
dę po raz czwarty „Kłusownicy".

P. Józef Krzesz, chlubnie znany ar­
tysta malarz, były uczeń Matejki, bawi od kilku 
dni w naszem mieście. Artysta, po dłuższym 
pobycie w Paryżu, gdzie usilną pracą nad dal­
szym rozwojem swego pięknego talentu, nie bez 
uznania w ostatnich czasach kilka swych płó­
cien zaprodukuwał — wchodzi, jakeśmy sły­
szeli, w układ ze znanym nakładcą i właści­
cielem galeryi. Goupilem, i w tym celu przy­
był do kraju, by swą tekę zńsilić nowemi stu- 
dyami, szczególnie z okolic ruskich, tyle obfi­
tujących w wielką rozmaitość typów i malo­
wniczych strojów ludowych. Kraj rodzinny miał 
tym razem i ten wyjątkowy magnes dla na­
szego artysty, że chciał on jak najprędzej dać 
poznać swej młodej małżonce, Francuzce z rodu, 
nową ojczyznę, której język pani Krzeszowa za­
czyna już sobie przyswajać. P. Krzesz przy­
wiózł ze sobą kilka płócien, które się już znaj­
dują na naszej wystawie, a z których portret 
żony artysty wyróżniaj się harmonijnym ukła­
dem i dobrą plastyką.

(«) Józef Śliwiński, młody ale dziś 
już znakomity wirtuoz fortepianowy, który w 
zeszłym roku poruszył cały muzykalny Wiedeń 
z królem krytyki Hanslickiem na czele , przy­
jeżdża wkrótce do Lwowa. Śliwiński jest wyko­
nawcą niepospolitym i w rzędzie polskich mło­
dych artystów stoi obok Paderewskiego i Mi­
chałowskiego. Publiczność nasza, zawiedziona 
kilkakrotnie na przejeżdżających przez Lwów 
obcych pianistach, może w tym razie z eałem 
zaufaniem pospieszyć na koncert Śliwińskiego, 
który zgotuje jej podobne wysokie zadowolenie, 
jakie niedawno wywołała gra Paderewskiego. 
Koncert Śliwińskiego w Krakowie zapowiedziany 
na 4 grudnia, we Lwowie na 7go.

W Berlinie wchodzą Polacy w modę, 
ale na scenie; niedawno grano tam operetkę, 
której bohaterem był Szczęsny Potocki; obecnie 
w Berliner Theater przedstawiają dramat p. n. 
„Thyra", napisany przez monachijskiego auto­
ra Stobitzera. Główną postacią jest jakiś puł­
kownik Siemiński, żyjący w Petersburgu w po­
zornej przyjaźni z Rossyanami. Celem zaś jego 
jest wydobycie od rządu ważnych dokumentów 
i zużycia takowych na szkodę Rossyi; w speł­
nieniu tego czynu ma mu być pomocną córka 
Thyra, którą chce wydać za wysokiego urzę­
dnika wbrew jej woli. Ztąd powstają przeróżne 
konflikta, które doprowadzają do samobójstwa 
Siemińskiego. Niesmaczny ten i wstrętny dra­
mat doznał zimnego przyjęcia ze strony publi­
czności i krytyki.

Heilbuth, znany rodzajowy malarz, u- 
marł w Paryżu w 63 roku życia. Zmarły, ro­
dem z Hamburga, mieszkał we Francyi, którą 
uważał za drugą ojczyznę; jego obrazy, przed­
stawiające sceny wzięte z życia społecznego 
wyższych klas, celują oryginalną charakterysty­
ką i wyborną techniką.

W najnowszym numerze Illustrated Lon­
don News znajdujemy bardzo wdzięczny rysu­
nek Franciszka Eismonda, przedstawiający mło­
dą Rumunkę. W ogóle coraz więcej posiłkują 
się zagraniczne pisma ołówkiem naszych arty­
stów.

Paulus, słynny śpiewak ludowy, który 
grał wybitną rolę w tragi-komedyi Boulangera, 
występuje obecnie z powodzeniem u Ronachera. 
Wśród oklasków śpiewał on marsz Boulangera.

Blasel, wyborny wiedeński komik i dy­
rektor Karltheatru obchodził w tych dniach 40- 
letni jubileusz swej działalności artystycznej.

— Czasopisma technicznego nr. 22
z dnia 25 listopada b. r. zawiera co następu­
je: Stacye dla próbowania materyałów w Niem- 
ozech i Szwajcaryi, napisał Jan Nep. Franke.— 
Kilka kartek z mechaniki wiertniczej czyli ta­
nie wiertnictwo, przez Eustachego Petiona (c. d.) 
Trzeci kongres dla spraw żeglugi śródziemnej 
odbyty w Frankfurcie nad Menem, sprawozda­
nie J. Rychtera, profesora i delegata szkoły po­
litechnicznej (c d.). — Wystawa powszechna 
z r. 1889, napisał Zygmunt Heudel, architekt. 
Przegląd czasopisma i dzieł technicznych: Ko­
lejnictwo, napisał Paweł Stwiertnia. Elektro­
technika, zestawił S. Ziobrowski. Roboty wo­
dne, zestawił Michał Kornelia. Sprawy Towa­
rzystw: Sprawozdania z posiedzeń zarządów we 
Lwowie i w Krakowie. Bibliografia. Rozmaito­
ści. Ogłoszenia.



Z Izby sądowej.

(Proces emigracyjny w Wadowicachj.
Wadowice, 29 listopada.

Szereg naganiaczy zaczął się dzisiaj 
przesuwać przed Trybunałem. Prócz nich 
znaczmą część dzisiejszej przedpołudniowej 
rozprawy zajęło przesłuchiwanie Jana Za­
bawy, włościanina ze Skołyszyna w Jasiel- 
skiem, który wracając z Ameryki do domu, 
miał być przed kilku laty grubo oszukany 
przez Juliusza Neumanna, restauratora w 
Oświęcimiu, uwięzionego w obecnej sprawie 
i siedzącego na ławie oskarżonych. Zabawa 
przybył umyślnie do Wadowic, dowiedziaw­
szy się, że Neumann siedzi obecnie w kry­
minale i przybywszy tu, zaczął opowiadać 
o dokonanem na sobie oszustwie. Wieść
0 tern rozeszła się po Wadowicach i obroń­
ca Neumanna, dr. Łazarski, umyślnie posta­
wił wniosek o wezwanie Zabawy do roz­
prawy jako świadka, by wykazać niewin­
ność swego klienta. Tymczasem Zabawa 
zgłosił się z doniesieniem do prokuratoryi 
Państwa w Wadowicach i został przesłu­
chany przez sędziego śledczego. Niemniej 
zarządził prokurator Państwa p. Morelowski 
przesłuchanie Jul. Neumanna. Dziś rano 
na wstępie rozprawy' oświadczył prokurator 
dr. Ogniewski, iż zgadza się na wezwanie 
Zabawy jako świadka. Trybunał uchwalił 
wezwać Zabawę i posłał mu natychm iast 
wezwanie.

P r  z e w.  oświadczył następnie, iż 
Trybunał uchwalił przedłożyć prokuratorowi 
drwi Ogniewskiemu, do oświadczenia się, 
dokumenta przedłożone przez Lówenberga, 
iż od r. 1883 do 1886 bawił w Wiedniu, 
mianowicie, czy prokurator zgadza się na 
ich odczytanie. Dalej uchwalił Trybunał, 
przychylić się częściowo do wniosku obroń­
cy dra Korna i wezwać do rozprawy kilku 
z pomiędzy podanych przez niego świad­
ków, odmówił zaś wezwania innych świad­
ków, gdyż obrona żądała ich wezwania na 
okoliczności, niemające cechy stanowczej
1 nieodnoszące się do faktycznych i kon­
kretnych punktów.

Rozpoczęło się przesłuchiwanie sze­
regu naganiaczy, którzy według aktu o- 
skarżenia operowali w różnych częściach 
kraju. Wezwany, staje przed Trybunałem 
E i c h h o r n  z Nowego Sącza. Brunet o 
kruczych włosach i kruczym zaroście, m a­
towej cerze, wyraża się dobrze po polsku i 
odpowiada gładko, systematycznie. Mieszkał 
on w nowym Sączu i ztamtąd wskazywał 
drogę wychodźcom do agencyi w W iedniu, 
za co też ageneya płaciła mu pewne wyna­
grodzenie. Pewnego razu zrobił mu wizytę 
wspólnik agencyi hamburskiej L a n d e r e r  
i zawarł z nim układ, by wychodźców do 
W iednia nie wysyłał, a za to ofiarował pen- 
syę 25 zł. miesięcznie dla Eichhorna. Ten, 
jako dobry krewny, zażądał pensyi dla 
swego krewnego Laehsa i dla wspólnika 
Mangla. Układ zawarto 3 grudnia, 12 zaś 
tego samego miesiąca Eichhorn dostał się 
do aresztu za wyłudzenie datków od wy­
chodźców. Nie miał on szczęścia do emi- 
gracyi.R azjużpuszczałsięna W ęgry i t umu 
wychodźcy także w drogę weszli. Pojechał 
z nimi do Wiednia, by ich oddać agencyi. 
Niestety, nic nie m iał szczęścia, ledwie wy­
siedli ze statku (jechali Dunajem z Pesztu 
do W iednia) polieya go zabrała i zamiast 
zarobić, stracił przy tym interesie 50 zł. 
Usług wielkich agencyi nie oddał, stanowczo 
oświadcza, iż płacono mu tylko za to, by 
do W iednia wychodźców nie wysyłał.

Drugi z naganiaczy, Salomon F h r -  
l i c h ,  operował w Podgórzu. Tu m iał, jak 
twierdzi, handel korzenny i wyszynk wódek.

P r z e  w.: W śledztwie zeznałeś pan, 
że opiekowałeś się z litości wychodźcami, 
by ich nie tumanili fiakry podgórscy.

E h r l i c h :  To nieprawda.
P r z e  w.: A później, gdy agencyę 

otwarto, to pan namawiał ludzi, by jechali 
do Oświęcimia.

E h r l i c h  opowiada, jak go Landau 
angażował i polecił mu, by strzegł wy­
chodźców przed fiakrami i dawał im noc­
legi u siebie. Z początku płacono mu za 
to miesięcznie 50 zł., później podniesiono 
wynagrodzenie do 60 zł.

P r z e  w.: Pan dawniej denuneyowałeś 
wychodźców przed żandarmami i przesta­
łeś to robić dopiero wtedy, gdy ageneya 
podniosła panu pensyę. Oddawałeś jeszcze 
inne usługi agencyi; mianowicie, eskorto­
wałeś wychodźców między Podgórzem i 
Oświęcimem. Miałeś pan permanentkę w tym 
celu.

Przy końcu zeznań tego świadka, któ­
re zresztą nie przynoszą nic nowego, za­
biera głos Jakób K l a u s n e r  i prosi o 
skonstatowanie, że w czerwcu 1888 r. wy­
powiedział zajęcie Ehrlichowi, co tenże po­
twierdza.

P r  ze w. (do K lausnera): Pan mówił, 
żeś wszystko chciał naprawić i wypowie­
działeś zajęcie. Cóż z tego, kiedy nikt pa­
na nie słuchał.

Wchodzi na salę Jan  Z a b a w a ,  we­
zwany jako świadek. Chłop to ogromny, 
dobrze zbudowany , w płaszczu wojskowym 
i butach z cholewami. Twarz z wąsami jak  
miotły, bokobrodami w nieładzie, na której 
kości tworzą ostre kontury; oczy głęboko 
wpadnięte.

Na pytania przewodniczącego odpo­
wiada Zabawa krótko, pewnym głosem , iż 
pochodzi ze Skołyszyna w Jasielskiem, jest 
ojcem 6-ga dzieci; karany był 7-miesięcz- 
nym więzieniem za ciężkie uszkodzenie 
ciała. Obrońca, dr. Ł a z a r s k i ,  sprzeciwia 
się zaprzysiężeniu świadka, bo zachodzi 
pytanie, kto kogo oszukał, czy Neumann 
Zabawę, czy Zabawa Neumanna. Zabawa 
w r. 1882 wrócił z Ameryki i nie zgłaszał 
się, że został oszukanym; robi to dopiero 
d z isia j, gdy sprawa przez dzienniki po ca­
łym świecie rozgłoszoną została, sądzi więc, 
że uda mu się otrzymać wynagrodzenie. — 
Prokurator dr. O g n i e w s k i  stw ierdza, iż 
nie zachodzi żadna ustawowa przyczyna 
przeciw przesłuchaniu św iadka, poczem po 
replice obrońcy, dr. Ł azarskiego, trybunał 
uchwala odebrać od Zabawy przysięgę. 
Obrońca, dr. Ł a z a r s k i ,  zgłasza w skutek 
tego zażalenie nieważności.

Po odebraniu przysięgi, przewodniczą­
cy p. Lipka upomina Z a b a w ę ,  by tylko 
szczerą zeznał prawdę pod przysięgą. Za­
bawa opowiada, że kiedy wyemigrował do 
Ameryki, nie pamięta dokładnie, bo „nie 
bity w rozumie," Był tam 3 lata i 3 mie­
siące; wrócił wówczas, kiedy jechali do 
Ameryki żydzi z Kijowa. Do Ameryki iść 
musiał, bo chciał dużo zarobić. W chałupie 
była nędza, sześcioro dzieci. Na drogę nie 
miał, więc chałupę sprzedał bratu za 75 zł., 
z tem zastrzeżeniem, że ją  za 2 lata może 
odkupić Przyjechał do Oświęcimia i tu 
zmienił owe 75 złr. u Neumanna. Dostał 
za nie 100 marek, kupił kartę okrętową i 
dobił do N. Jorku, skąd szczęśliwie dostał 
się do Pensylwanii, gdzie pracował w ko­
palniach węgla. Ta praca nie służyła jego 
zdrowiu — wspólnie więc z jakimś Węgrem, 
którego nazwiska nie pomni, wzięli się do 
obrabiania ziemi na akord. Tu im się po­
szczęściło ; bywało, że zarabiali po 90 do­
larów dziennie. Mógł więc Zabawa, jak 
tw ierdzi, posłać żonie 520 złr. „śrybła," 
mógł opłacić koszta powrotu i wieźć jeszcze 
ze sobą do domu 2.100 dolarów w złocie i 
srebrze. Gdy przybył do Oświęcimia złapał 
go Neumann, pytał o Amerykę, a następnie, 
czy nie ma co zmienić. Zabawa powiedział, 
iż wiezie 2.100 dolarów ; wówczas rzekł 
Neumann, iż straci na nich trzecią część. 
Przeraził się Zabawa, lecz Neumann pocie­
szył go, iż on mu te pieniądze zmieni ha 
„główne weksle" tak, iż żadnej nie ponie­
sie szkody. Dał mu więc Neumann w kury- 
tarzu owe „główne weksle", i 7 złr. 50 ct 
gotówką.

Przewodniczący okazał owe „główne 
weksle" przysięgłym ; pokazuje się, że są 
to karty reklamowe, naśladujące p ien iądze— 
a wyrażona na każdym z nich w otoku kwota 
233, na którą nigdy nie opiewają banknoty 
amerykańskie.

Przy tej zmianie, jak twierdzi Zabawa, 
nie było nikogo, bo Węgier ów, towarzysz 
Zabawy, wrócił z Oświęcimia, by inną drogą 
udać się do domu. Zabawa z „głównemi 
wekslami" podążył do domu, pokazał je  lu ­
dziom, którzy się na nich nie znali, a po­
tem schował do skrzyni. Upatrywał, czyby 
mu się nie dało kupić gdzie odpowiedniego 
kawałka pola, a tymczasem przycisnęła go 
bieda. We 2 lata po powrocie przyszedł do 
skrzyni, wydobył jeden „weksel główny;" 
ruszył z nim do Jasła, by go zmienić. Gdy 
sięgał do skrzyni i gdy szedł do Jasła, 
oblewały go poty, miał złe przeczucia. Te 
się sprawdziły. Gdy weksel pokazał propi- 
natorowi, ten mn oświadczył, że to papierek 
bez wartości. Zostawił ów papierek u pro- 
pinatora i wybrał się do Oświęcimia szu­
kać Neumanna. Tam mu powiedziano, że 
jes t on w Bremie, gdzie ma wielki dom, w 
którym przetrzymuje wychodźców. Postano­
wił więc Zabawa dotrzeć do Bremy i wy­
szukać Neumanna. We wsi rozmyślnie roz- 
powiedział, iż jedzie do Ameryki i wypoży 
czył na drogę 65 złr. I  w Bremie nie zna­
lazł, jak  powiada, tego złodzieja, wrócił 
więc do domu. Było to „łońskiej wiosny."

P r z e w ó d  n. : Jakżeście się w końcu 
dowiedzieli, gdzie Neumann i że to on was 
oszukał ?

Z a b a w a  opowiada, iż pracował przy 
budowie kolei z Jasła do Rzeszowa, a tutaj 
zatrudnieni byli także dozorcy więźniów, co 
byli w Wadowicach. Oni opowiadali o uwię­
zienia agentów, o braniu pogłównego i t. d. 
„Ja się oświeciłem — powiaćfa Zabawa — 
wbiłem sobie to do serca i przyszedłem tu 
do sądu."

Zaczyna się badanie Zabawy, w jaki 
sposób mógł taką kwotę zarobić; odpowia­
da, jak poprzednio, że miał korzystną ro­
botę, że taką samą robotę miał w Jasie l­
skiem i zarabiał po 20 zł. dziennie. Nie wie, 
jak się nazywał ów W ęgier, z którym pra­
cował i wracał do Oświęcimia. Złoto i sre­
bro zmienił na „główne weksle", bo Neu

m ann mu oświadczył, że straci część. Do­
lary znał, ale owe rzekomo dano mu pa­
pierki były nie dolarami, lecz „głównemi 
wekslami." Czytać nie umie. Wyjaśnia szcze­
gółowo, iż miał 18 czy 20 sztuk 20-dolaró- 
wek, resztę w dolarowych banknotach.

W końcu zabiera głos obrońca dr. Ł a- 
z a r s k i  i mówi, że postawił wniosek o we­
zwanie Zabawy za świadka, aby wyświetlić 
prawdę. P. obrońca doszedł do przekonania, 
iż świadek ten kłamie tak bezczelnie, jak 
mówca nigdy nie słyszał (Przewodniczący 
upomina p. obrońcę, aby się miarkował w 
wyrażeniach). Dr. Łazarski ponawia wyra­
żenie poprzednie, w skutek czego przewo­
dniczący odbiera mu głos. Dr. Łazarski 
mówi dalej i stawia wniosek o przyareszto 
wanie świadka. Przewodniczący dzwoni i 
powtarza z naciskiem, że odbiera głos mów­
cy. Dr. Łazarski prosi o decyzyę trybu­
nału.

Skonfrontowano Neumanna z Zabawą. 
Neumann oświadcza, iż nie zna Zabawy i 
Bogiem się świadczy. Skonfrontowanie nie 
przynosi żadnego rezultatu ; Zabawa jednem 
słowem się nie odzywa.

P r  z e  w. zaznacza, iż decyzya co do 
aresztowania świadka przysłużą jemu sam e­
mu. Obrońca dr. Ł a z a r s k i  oświadcza, iż 
zrobi doniesienie o oszczerstwo przeciw Z a­
bawie i prosi o zaprotokołowanie; pisemne 
wypracowanie wręezone zostanie później.

Prokurator dr. O g n i e w s k i  oświad­
cza imieniem prokuratoryi państwa, iż ona 
całej tej sprawy dochodzić będzie w oso­
bnej drodze.

Na tem skończyła się ta scen a , która 
wywołała wielkie wrażenie. Rzecz jest tak 
skomplikowana, iż przedwcześnie byłoby 
chcieć już dzisiaj wypowiedzieć o niej ja ­
kiekolwiek zdanie. Ścierały się dwa zdania: 
jedno potępiające Zabawę; drugie twierdzą­
ce, iż chłop pod grozą przysięgi nie powa­
żyłby się bez pewnej podstawy wystąpić, nie 
mógłby osnuć tak szatańskiego podstępu we 
własnej fantazyi i ułożyć tak szczegóły,jak 
je  dzisiaj wypowiedział.

Potem przesłuchał Trybunał dalszego 
naganiacza z Oświęcimia: Henocha S e-
c k l e r  a ,  żydka oświęcimskiego. Przyznaje 
on po dłuższem badaniu, po przeczytaniu 
mu zeznań w śledztwie poczynionych , iż 
dopuszczano się gwałtów na wychodźcach 
przed dworcem w Oświęcimiu, i że widział 
jak jednego wychodźcę unoszono w powie­
trzu do agencyi, poszarpawszy na nim odzież. 
Wychodźcę tego nieś.i naganiacze : Czyr- 
wik. Margietka i Styrnal. Ten Seckler przy­
znaje też, iż przemycano wychodźców/? że 
zajmowali się tem Band i Zeitingew ów 
Zeitinger, który tak solennie wypierał się 
wszelkiego w przemycaniu udziału. Przeczy 
Seckler, by bił kiedy wychodźców, lub o 
graniczał ich wolność. Brał 30 zł. miesię­
cznie — potem przeszedł na usługi agen­
cyi bremeńskiej, gdyż się spodziewał wię­
kszego zarobku. Miał wyznaczoną pozycyę 
przy drzwiach dworca. Seckler trudnił się 
prócz tego fiakierstwem i twierdzi, że owe 
30 zł. dostawał za dostarczanie pojazdów 
dla członków agencyi.

Na dzisiejszem popołudniowem posie­
dzeniu skończono przesłuchiwać Seklera. 
Zupełnie nowe zeznanie składa oskarżony 
na zapytanie obrońcy dr. Cieszyńskiego; 
czy Eikem ajer i Łów z Bremy nakazywali 
mu zachowywać się na dworcu spokojnie, 
twierdzi bowiem, że nieraz mu to polecali. 
Odpowiedź tę uprasza obrońca dr. Cieszyń­
ski zanotować w protokole.

Następnie przesłuchiwany oskarżony 
Nathan K u p p e r m a u n ,  przyznaje, że za 
przyprowadzanie dorosłych wychodźców 1 
zł., a niedorosłych 50 ct. dostawał. O po­
stępowaniu wspólników z wychodźcami nic 
nie umie powiedzieć ; do „szwarcowania" wy­
chodźców, do wyłudzania od nich pieniędzy, 
do popełniania gwałtów publicznych i do 
nakłaniania do dezercyi oskarżony również 
się nie przyznaje.

Hermann M e h 1 nie przyznaje się do 
żadnej w in y ; twierdzi tylko, że za fur­
manki od wychodźców dostawał 50 ct., 
lub 1 zł. O wyłudzeniu większej sumy 40 
zł. na współkę z Wincerem iKuppermanem 
oskarżony również nic nie wie, choć prze­
wodniczący odczytuje doniesienie Iw anic­
kiego, oskarżające Wincera, Kuppermana i 
Mehla o popełnianie tego czynu. Iwanicki, 
zapytany o to przez przewodniczącego, od­
powiada hardo: „Ja tego z palca nie wys­
sałem ; zresztą mówili mi o tem Hornung i 
Herschlowitz."

P r z e w o d n i c z ą c y  zapytuje Her- 
schlowitza, czy to prawda, na co otrzymu­
je  przeczącą odpowiedź, że „to nieprawda, 
że jemu tylko to opowiadano". Do współ- 
winy w oszustwach, do popełniania gwał­
tów publicznych, do nakłaniania do dezer­
cyi, oskarżony Mehl się nie przyznaje.

Trzeci z rzędu przesłuchiwanych, Wil­
helm Wincer, propinator z Czechowic, czuje 
się również niewinnym; z wychodźcami 
tylko o tyle m iał do czynienia, że na pole­
cenie L an d e re ra , „rekomanderował" ich

agencyi hamburskiej. W ogólności, jak 
twierdzi, nie zarobił więcej na agencyi jak 
8 złr.

O postępowaniu wspólników z wy­
chodźcami, co stwierdza przewodniczący — 
Wincer w śledztwie inaczej zeznawał — co 
oskarżony tłómaczy tem, że „miał złość do 
Herza."

Twierdzi nadto, że dlatego opuścił agen- 
eyę, bo przekonał się, że w Oświęcimie wy­
chodźców oszukują- — Wincer jes t również 
autorem listu do Klausnera z pogróżkami, 
że go zadenuneyuje w „m inisterstwie". — 
Herz zapytany, dlaczego Wincerowi wypo­
wiedział służbę w agencyi, oświadcza, że 
dlatego, bo on wyłudzał od wychodźców 
groźbą wielkie datki.

W i n c e r  (do Herza): Pan się robi 
szw indlerem ... pan szwindler — a nie Herz, 
że pan ma pieniądze, to wszyscy się boją 
prawdę mówić.

Iwanicki zapytany o W incera zeznaje, 
że to, co o wyłudzaniu pieniędzy przez 
niego od wychodźców napisał w raportach, 
jest prawaą, bo „wszystko co pisane to 
święte".

Do popełniania gwałtów publicznych 
przez wymuszenie i do nakłaniania do de­
zercyi oskarżony się nie przyznaje.

Rozprawa skończyła się o godzinie 3.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Program IX. posiedzenia lwow­

skiej Izby handlowej i przemysłowej,
które odbędzie się w poniedziałek, 2 grudnia 
b. r , o godzinie 6 wieczór w lokalnośeiacŁ 
Izby:

1. Zatwierdzenie protokołu z ostatniego 
posiedzenia.

2. Sprawy bieżące.
Sprawozdanie komisyi handlowej.

3. L. 3577 — 3614/89. Ostemplowanie ksiąg 
kupieckich.

4. L. 3572/89. Wybór cenzorów dla filii 
banku austro-węgierskiego we Lwowie.

5. L. 3793/89. Taryfa należytości dla fia­
krów i dorożek w Samborze.

6. L. 3810/89. W sprawie budowy ma­
gazynu towarowego w dworcu kolei Czernio- 
wieckiej i drogi dojazdowej.

Referent r. p. Miączyński.
Sprawozdanie komisyi przemysłowej.
7. L. 3600—3666/89. Dyspensy w myśl 

§ 14 ustawy przemysłowej.
8. L. 2810/89. W sprawie zawiązania o- 

sobnego Stowarzyszenia przemysłowego dla mu­
rarzy, kamieniarzy, cieśli, studniarzy, rzeźbia­
rzy etc. we Lwowie.

9. 2273/89. Sprawozdanie o projekcie do 
ustawy dla zarobkowości, prowadzonych w spo­
sób wędrowny ( Wandergewerbe).

10. L. 3196/89. Budżet Izby nar. 1889.
Wiceprezydent Sekretarz
Riselka m. p. M . Bodyński m. p.

radca ces.

*** Targ zbożowy.*) Dnia 30 listopada 
1889 r.

Lwów, Pszenica 7 40 do 8’50, żyto 6’85 
do 7-35, owies obroczny 6’90 do 7’75, jęczmień 
6’25 do 8 ’50, rzepak 15’50 do 17’ — , groch 
6-50 do 12’— , wyka 5’50 do 17"— , bobik 
— do — ■, hreozka —■•— do —'— , kuku- 
: udza —•— do —•—, chmiel za 56 kilo —•— 
do —•—, koniczyna czerwona 4 5 '— do 65’— , 
koniczyna biała — do — , koniczyna 
szwedzka —•— do —■— .

Tarnopol, pszenica 7 30 do 8 25, żyto 
6‘70 do 7-—, jęczmień browarny 6’— do 8 —, 
owies 6’— do 7T0, groch 6 — do 10'50, wy- 
ka4 '80 do 5 25, rzepak 15’— do 16 — lnian- 
ka — • —, koniczyna czerwona — •— do — *—. 
koniczyna biała —’— do —• —, koniczyna 
szwedzka — do — • —.

Podwołoczyska, pszenica 7 1 0  do 7-75,
żyto 6*65 do 6-90, jęczmień 6 — do 8’—, o- 
wies 6 25 do 6 50, groch 6’— do 11-—, wyka 
—.— d o —-— , rzepak 15'— do 1 6 —, lnian- 
ka — •— do —• —, koniczyna czerwona — •— 
do — , koniczyna biała —•— d o  , ko­
niczyna szwedzka — •— do — • —.

Jarosław , pszenica 7’40 do 8’65, 
żyto 6 85 do 7-50, jęczmień 6 35 do 8 50, 
owies 6 50 do 7 50, groch 6’50 do 12’—, wy­
ka — ■— do —* —, rzepak 1550 do 17' — 
lnianka — ■— do — —, koniczyna czerwona 
— , do — —, koniczyna biała — •—, do
—•— , koniczyna szwedzka — •— do —- ^ t y ­
motka — ■— do —.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Ch mi e l  od 25-— do 45-— zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10 000 litrów pro

loco Lwów 11—  do 11’50 zł.
Brak dowozów. Zlecenia na zakupna wpły­

wają liczne. Kupcy zdradzają chęć spekulacyi.

*) Przedruk wzbroniony.



OSTATIIA POCZTA
N a j j. P a n  przybył przedwczoraj rano 

z Godoló do Budy i udzielał w zamku kró­
lewskim publicznych posłuchań.

Najw. D w ó r  opuści d. 2go grudnia 
Godoló i przybędzie na zimowy pobyt do 
Wiednia.

Wedle prywatnych doniesień, wczoraj 
w południe miała się odbyó narada mini- 
steryalna, pod przewodnictwem hr. Taaffego 
celem ostatecznego uchwalenia projektów 
ustaw, jakie przedłożone zostanę Radzie 
państwa.  •

Nieustająca komisya dla nowego ko­
deksu karnego, odbywa codziennie po dwa 
posiedzenia, celem ostatecznego załatwienia 
poruczonych jej prac, przed zebraniem się 
Rady państwa.

Z Pragi donoszą, iż komitet akcyjny 
dla krajowej wystawy jubileuszowej, uchwalił 
udać się do jednego z Członków Najw. 
Dworu z prośbą o przyjęcie protektoratu 
nad wystawą, oraz zamianowanie członków 
honorowych i trzech wiceprezydentów ge­
neralnego komitetu. Polityczne i jednostronne 
stanowisko narodowe ma być zupełnie wy- 
kluczonem i przyjętą zasada zupełnego ró­
wnouprawnienia.

Wedle doniesienia z Pesztu, rząd wę­
gierski wniesie do sejmu z szeregu tych 
przedłożeń, które mają na celu zaprowadze­
nie reformy administracyjnej, najpierw pro­
jekt ustawy o złożeniu Trybunału adm ini­
stracyjnego a następnie o organizacyi gmin.

Powtarzające się bezustannie w wę­
gierskiej Izbie deput. skandaliczne sceny i 
napaści opozycyi na rząd i popierające go 
stronnictwa, dały podobno powód do zasta­
nowienia się nad tern, czyby nie należało 
zmienić dotychczasowego regulaminu obrad, 
mianowicie przez przyjęcie do niego posta­
nowień o zamknięciu dyskusyi i wyklucza­
niu od udziału w obradach. Zwróciło uwagę 
odezwanie się p. Tiszy na jednem  z osta­
tnich posiedzeń, iż w wielkim błędzie jest 
opozycya, jeżeli sądzi, że będzie mogła za­
jąć miejsce obecnego rządu, gdyby ten od­
stąpił, albowiem program, w skład którego ' 
wchodzą skandale, nie może nigdy stać się 
podstawą rządów.

Ks. Bismarck ma już w tych dniach 
przybyć do Berlina. Przyjazd jego zostaje 
podobno w związku z ustawą antisocyali- 
styczną, co do której zachodzi potrzeba po­
rozumienia między księciem kanclerzem a 
przewódcami pojedynczych stronnictw par­
lamentu.

Agitacya socyalno - demokratycznych 
związków, aby dzień 1-go maja 1890 ob­
chodzić w sposób uroczysty, takie przybiera 
rozmiary, że w dniu tym przyjdzie praw­
dopodobnie do różnych manifestacyj z ich 
strony. W dniu tym ma spocząć wszelka 
praca i rozpocząć się na wielkie rozmiary 
ruch za ośmiogodzinną pracą dzienną

Parlam ent niemiecki ma się odroczyć 
od dnia 14-go grudnia do 8-go stycznia.

Kreu0 Ztg., nawiązując w ostatnim 
numerze do artykułu Mosk. Wied., wypo­
wiada zdanie, że prasa rossyjska znowu 
zaczyna nurtować przeciw potrójnemu przy­
mierzu. __________

Do Polit. Corresp. donoszą z wiaro- 
godnego źródła z Londynu, iż zupełnie bez­
podstawną jes t wiadomość Daily News 
o rzekomo przez rząd rossyjski prowadzo­
nych tajnych rokowaniach z Portą, w spra­
wie odstąpienia Rossyi pewnej części Ar­
menii tureckiej.

Przedłożony skupczynie bułgarskiej 
preliminarz na rok 1890 wykazuje w wy­
datkach 90 milionów franków; o 15 milio­
nów franków więcej , niż w roku poprze­
dnim. Na umorzenie długów i procenta 
wstawiono o 2 miliony więcej, na kolej 
Jamboli-Burgas o 5 mil., na armię o 8 mi­
lionów fr. więcej. Dochody wzrosły: Z po­
datków o 7 mil., z kolei o 1 mil., z tyto­
niu o 5 mil. fr. Niedobór wynosi o 2 mil. 
fr. więcej niż w roku bieżącym.

Z Sofii donoszą, iż postanowiono już 
w zasadzie uzbroić piechotę nowemi kara­
binami, oraz powiększyć artyleryę przynaj­
mniej o dwanaście polowych bateryj. Mówią 
również o projekcie fortyfikowania Sofii.

Wedle relacyj z Belgradu, s to su n k i. 
między królową Natalią, a rządem naprę­
żają się coraz bardziej, królowa bowiem za­
wiodła się zupełnie w swych nadziejach, iż 
będzie mogła odgrywać w Serbii wybitną 
rolę polityczną.

Stronnictwo „unii republikańskiej"se­
natu francuskiego zgodziło się na ogłoszę 
nie deklaracyi, że kraj życzy sobie wpraw­
dzie otwartej dla wszystkich republiki, ale 
żąda nawzajem od konserwatystów szcze­
rego przystąpienia do republiki, któreby po­
zwalało przypuszczać, iż konserwatyści przyj­
mują ustawy szkolną i wojskową. Deklara- 
cya mówi dalej, że w wykonanej obecnie 
ustawie prasowej widzi pewne niebezpie­
czeństwa. Grupa „unii republikańskiej" po­
leciła swemu przewodniczącemu zakomuni­
kować rządowi tę deklaracyę.

Studenci paryscy odbyli w sali de 
1’E rm itage zgromadzenie, na którem wy­
brano nowy komitet w celu zorganizowa­
nia agitacyi anti-bulanżerowskiej, jak bo­
wiem wszyscy mówcy dowodzili, Izba z pe­
wnością unieważni wybór dwóch boulanży- 
stów, a w takim razie potrzebne będzie po 
parcie anti boulanżerowskiej partyi studen­
tów, ażeby nie wybrano ponownie boulan- 
żystów. U wejścia do sali sprzedawano bro­
szury, zawierające postrzeżenia rozmaitych 
lekarzy o boulanżyzmie. Według tych rela­
cyj dr. Berilon w szpitalu Salpetrióre po­
między nerwowymi znalazł 90 procent ludzi 
opętanych boulanżyzmem, mianowicie po­
między byłymi żołnierzami i murzynami. 
Dr. Bouehereau badał te objawy w domu 
przytułku i w więzieniach i stwierdził, że 
oszuści, fałszerze, włóczęgi i kobiety m oral­
nie upadłe, że wszyscy oni byli przeważnie 
boulanżystami i z góry obiecywali sobie 
wielkie dobrodziejstwa po nowym rządzie 
Boulangera.

W włoskiej Izbie poselskiej przedłożył 
rząd zamknięcia rachunków za lata 1888/9, 
tudzież prelim inarz na rok 1890 i 1891.

Corr. de VEst dowiaduje się znowu z 
Brukseli, że dojście do skutku małżeństwa 
włoskiego następcy tronu z księżniczką Kle­
mentyną belgijską, nie podlega żadnej wąt­
pliwości. Według tegoż źródła urzędów a de­
klaracja zaręczyn ma być ogłoszona przed 
jubileuszem króla Leopolda II, który obcho- 
•dzony będzie w lipcu 1890 r.

iV ' ---
 ̂ W belgijskiej Izbie deputowanych, o-

prócz zapowiedzianej interpelaeyi w sprawie 
złożonego z urzędu dyrektora bezpieczeń­
stwa publicznego, oświadczył Janson, iż za­
żąda przedłożenia wszystkich aktów, oświad­
czył nadto, iż żadna potęga nie powstrzyma 
go od wypowiedzenia prawdy, że prokurator 
w Mons zamiast myśleć o stosownem uka­
raniu agenta, myślał o tern, ażeby zatrzeć 
wszelkie ślady winy ministrów.

Drogą na Londyn dochodzi wiadomość
0 udzieleniu przez sułtana amnestyi dla 
Kreteńczyków. Wyjęci są od niej tylko ci, 
którzy dopuścili się pospolitych zbrodni
1 przywódcy rewolueyi. Dalej donoszą, że 
W. Porta zamierza zaprowadzić na Krecie 
różne reformy administracyjne.

W edług lim es  postanowiła Turcy a 
dokonać pewnych reform adm inistracyjnych 
na Krecie, zmniejszyć liczbę deputowanych 
z powodu wielkich kosztów i obniżyć nie­
które. kategorye podatków. Z nowym firma- 
nem sułtańskim udaje się na Kretę Achmed 
Ratib. Od amnestyi, według lim es  wyklu­
czeni są nietylko zbrodniarze, ale i prze- 
wódcy rewolueyi. Jeżeli przywrócony zosta­
nie zupełny porządek, to gubernatorem  na 
Krecie zostanie chrześcianin Kostaki An- 
tropoulos.

Z Londynu donoszą, że koszta ekspe- 
dycyi Em ina wynoszą 80.000 funtów.

W Brazylii zaczynają się teraz dopiero 
zaburzenia; w Rio Janeiro przyszło na uli­
cach do krwawego starcia pomiędzy ludno­
ścią z powodu, że monarchiści w ołali: 

„Niech żyje dom P ed ro !“

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń , BO listopada. Wiener 

Ztg. ogłasza: Najjaśniejszy Pan nadał 
radcy wyższego sądu krajowego, Mi­
chałowi L i ś k i e w i c z o w i  w Krako­
wie, z powodu prośby jego o prze­

niesienie w stan spoczynku, tytuł i 
charakter radcy dworu.

Wiener Ztg. ogłasza: Rozporzą­
dzeniem m inisteryalnem wydzielone 
zostały gminy w obrębie posiadłości 
Kotów, Łabowa, Latawiec, Maciejowa, 
Nowa wieś, Roztoka mała, Składziste, 
Uhryn wyżny i niżny z okręgu sądu 
powiatowego w Krynicy, a przydzie­
lone do okręgu sądowego Nowy Sącz.

Wiedeń, 30 listopada. Polit Corr. 
donosi:

W związku z zarządzeniami dla 
ochrony przemysłu cukrowego zarzą­
dził p. Minister handlu, aby kolej 
północna (Nordbahn) obniżyła swe ta­
ryfy w tej mierze, jak to już uczyniły 
koleje państwowe. Takie samo zarzą­
dzenie wydano także co do wyjątko­
wej redukcyi taryfy dla wywozu sp i­
rytusu z Galicyi, nie mniej w intere­
sie ułatwień przy zaopatrzeniu Wie­
dnia węgłem. W tym celu zarządzo­
no obniżenie frachtu o 2 centy na 
100 kilach.

Peszt, 30 listopada. Po dłuższej 
a żywej polemice między posłami 
większości i opozycyi, spowodowanej 
wyrażeniem życzenia ze strony wię­
kszości, aby prezydent Izby przestrze­
gał surowiej regulaminu obrad i po 
oświadczeniu prezydenta, iż sprawuje 
swój urząd bezstronnie, została z a ­
mkniętą ogólna dyskusya nad budże­
tem. Po wywodach referenta Hege- 
dusa zabrał głos m inister skarbu 
Weckerle i zaznaczył z naciskiem, iż 
nie powiedzie się nikomu wywołać nie 
porozumień w łonie gabinetu. Na­
stępnie znaczną większością głosów 
przyjęto budżet za podstawę dyskusyi 
szczegółowej.

Peszt, 30 listopada. Prezydent 
Izby oświadczył, że z powodu swego 
stanowiska musi uważać na to, ażeby 
nikt w Izbie nie mógł mu zarzucić 
krępowania się, dla tego ^poczyni 
kroki, ażeby jako członek niĄ należeć 
do żadnej partyi.

Praga , 30 listopada. ( Tel. pr.) 
Dzisiaj odbędzie się narada komitetu 
wykonawczego niemieckich posłów 
sejmowych. Dr. H erbst nie bierze u- 
działu.

Zagrzelb, 30 listopada. W toku 
obrad nad budżetem oświadczył w 
Sejmie poseł ksiądz Jagic, iż nie jest 
obowiązkiem księcłza iść w kwestyach 
politycznych za wskazówkami choćby 
najbardziej czczonego i poważanego 
księcia kościoła. Mówca wystąpił w 
świetnej mowie za budżetem i po­
wiedział :

Jestem  najzupełniej zadowolony 
z obecnego rządu i będę dopóty prze­
mawiał za wolnością prasy, dopóki 
prasa ta nie będzie popierać tenden- 
cyj przewrotu.

W końcu zażądał dowodu uzdol­
nienia dla tych, którzy poświęcają się 
dziennikarstwu. Opozycya przeryw ała 
ciągle mówcy.

Berlin; 30 listopada. Podczas 
drugiego czytania w parlamencie 
ustawy bankowej oświadczył m inister 
Boetticher, iż rząd nie jest usposo­
bionym nieprzyjaźnie dla myśli upań 
stwowienia banku państwowego, ar- 
gumenta jed n ak że , mogące przemó­
wić za taką zmianą , nie są tak do 
niosłe, aby zachodziła potrzeba n a ru ­
szania podstaw tej instytucyi. Prezy­
dent banku, Dechend, oświadczył się 
przeciw powiększeniu kapitału banku 
państwowego.

Berlin, 30 listopada. (Tel. pryw.) 
Do K rem  Ztg. donoszą z P etersbur­
ga, że car zachorował.

Berlin, 30 listopada. Wedle 
Beri. Pol Nachr., bezpodstawną jest 
pogłoska, jakoby W issmann zamierzał 
wkrótce przybyć za urlopem do B er­
lina,

Wrocław, 30 listopada. Podczas 
wczorajszego obiadu w zamku kró­
lewskim, cesarz wzniósł toast na cześć 
m arszałka Moltkego z okazyi półwie­
kowego jubileuszu ozdobienia jego 
piersi orderem pour la merite. Po o- 
biedzie cesarz odbył cercie.

Stutgardt, 30 listopada. Zmarł 
tutaj tknięty paraliżem znany pisarz 
Karol Muller (Ostfried Mylius).

Petersburg, 30 listopada. (Tel. 
pryw.) Słowiańskie Towarzystwo do­
broczynności zbiera składki na emi­
grujących do Serbii Czarnogórców. 
Ignatiew  dał 800 rubli.

Belgrad, 30 listopada. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu skupczyny, wnie­
siony został projekt nowej organiza­
cyi wojskowej. Poseł amerykański w 
Bukareszcie, Snowden, uwierzytelnio 
ny zarazem i dla Serbii, wręczył re ­
gentom swoje pismo uwierzytelniające.

Paryż, 30 listopada. Dzienniki 
zaprzeczają wiadomości, jakoby poseł 
angielski w W atykanie sir L. Sim- 
mons żądał, ażeby Papież misye w 
głębi Afryki w kierunku ku Tripoli- 
sowi, oddał pod jurysdykcyę wika- 
ryusza apostolskiego, uchylając je w 
ten sposób po za obręb działalności 
kardynała Layigerie.

Paryż, 30 listopada. (Tel. pryw.) 
Dziennik Paris dowiaduje się, że mi­
nister spraw  zewnętrznych uważa 
sytuacyę Brazylii za zupełnie zado- 
walniającą. Wszystkie prowineye uzna­
ły nowy rząd. W kraju pauuje zu­
pełny spokój.

Bruksela, 30 listopada. Profe­
sor prawa karnego, Prins, który objął 
prowizorycznie kierunek naczelnika 
urzędu bezpieczeństwa publicznego, 
został przy wejściu do sali wykła­
dów powitany przez słuchaczy syka­
niem i gwizdaniem. Prins pragnąc 
wpłynąć uśmierzająco oświadczył, że 
jako inspektor więzień nie mógł od­
rzucić objęcia tymczasowo funkcyj 
powyższych.

Madryt, 30 listopada. Podczas 
obrad w Izbie deputowanych nad bu­
dżetem, były minister skarbu Oosgayon 
w ystąpił gwałtownie przeciw obecne­
mu ministerstwu, oskarżając je, iż do­
prowadziło państwo do ruiny. Spraw o­
zdawca komisyi budżetowej odparł na 
to, iż przywrócenie równowagi w bu ­
dżecie jest dziełem, na którego wyko­
nanie potrzeba nieco więcej czasu.

W edług dziennika Epoca minister 
wojny zamierza podać się do dymisyi.

Madryt, 30 listopada. Przybył 
tu wczoraj Najdost. Arcyksiążę Rai­
ner. Na dworcu kolejowym powitali 
Jego Ges. W ysokość: królowa-regent- 
ka, naczelnicy władz i ambasador 
Austro-Węgier. Dostojny Gość za­
mieszkał w pałacu królewskim.

Konstantyliopol, 30 listopada. 
Agence Constantinp. upoważniona jest 
ze strony kompetentnej do zaprzecze­
nia wiadomości, podanej przez Daily 
News, jakoby odbywały się tajne ro ­
kowania między Rossyą a Turcyą w 
celu zawarcia przymierza, któreby 
Rossyi zapewniało odstąpienie pewne 
go terytoryum  i korzyści pieniężne. 
W obec neutralne;' polityki Porty nie 
może być mowy o żadnych rokowa­
niach.

Obiega pogłoska, że patryarcha 
ekumeniczny z powodu nieporozumień 
z P ortą  chce zrezygnować.

Konstantynopol, BO listopada. 
(Tel. p ryw ) Cesarz Wilhelm podczas 
swego pobytu w Konstantynopolu, po­
zostawił dla służby pałacowej 40.000 
marek, a 10.000 m arek dla ubogich.

Nowy Jork, 30 listopada. We 
dle depeszy z Rio Janeiro, F rancya 
uznała republikę brazylijską.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohowieckl.
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Zgłoszenia udziałów
w celu uzupełnienia potrzebnego kapitału 

do budowy
Hotelu pierwszorzędnego we Lwowie
przyjmuje i bliższe wyjaśnienia daje Emii 
Bertem ilian Brajer we Lwowie, ul. Braje- 

rowska 1. 10.
Wszech nauk lekarskich

dr. Kalikst Krzyżanowski,
przeniósł się z ulicy Krasickich nr. 16 na 
ulicę Kaźmierzowską nr. 39 , II . piętro, 
i ordynuje jak dawniej od g. 2 do 5 popoł.

P. A .  P O K O R N Y  ”
magister farmacyi i właśeieiel fabryki i składu per- 
fumeryi dawniej W. Tepy, wyrabia obecnie wodę 
kolcńską, perfumy i mydła w tak wybornej jakości- 
iż w istocie grzechem jest sprowadzać takowe z zao 
granicy. Szczególnie woda kolońska p. Pokornego 
nie ustęDuje w niezem importowanej, a jest przytem 

znacznie tańczą. 7760

Nieprawidłowe trawienie
katar żołądkowy, dyspepsya, brak ape­

tytu, zgaga i t. p. jak niemniej 
k a ta n y  o r g a n ó w  o d d e c h u

zaflegmienie, kaszel, chrypka, należą 
do tych słabości, w których

rajciystiza 
>voda mineralna

"SZCZAWA-/': IKA U OZ MA
według ocenienia powag medycznych ze szeze> 
góluymskatkiem używana bywa.

B aczność p rzed  fa łszers tw em . Opeina koło 
Tryestu. Z przyjemnością poświadczam, że z piguł­
kami szwajcarskiemi aptekarza Ryszarda Brandta 
osiągnęłam najlepsze skutki przeciw uporczywej ob- 
strukeyi, brakowi apetytu, zgadze, bolom głowy i bo­
leściom wewnętrznym. Pomiędzy wszystkiemi powyż- 
szemi dolegliwościami, które mię przez d łu g i, lata 
nawiedzały, dokuczała mi szczególnie obstrakcya. 
Gdym jednak uciekła się do pigułek szwajcarskich, 
jestem wolną od wszystkich myoh cierpień i znów 
zupełnie zdrową Mogę więc każdemu najusilniej 
polecić p :gułki szwajcarskie z zastrzeżeniem, by przy 
nabywaniu takowych dokładnie na to uważał, aby 
otrzymać prawdziwy preparat Ryszarda Brandta, po­
nieważ] istnieje już wiele zupełnie)nieprzydatnych i 
bezskutecznyab naśladowań tych pigułek Matylda 
Horvath (podpis uwierzytelniony). Należy zawsze być 
przezornym, by otrzymać prawdziwe pigułki szwaj 
carskie aptekarza Ryszarda B randta a nie naślado­
wanego preparatu.

Polecam do kupienia po kursie dziennym

Losy premiowe węgierskie
Ciągnienie najbliższe 15 grudaina 1889 

główna wygrana zł. 100.000 
Tekże p r o m e s y  na całe losy po zł/375 

na połowę losów po zł. 2 -Ł0

Ciągnienie najbliższe 15 grudnia 1889 
Główna wygrana zł. 50 000

Także p r o m e s y  na te losy do tego c ią­
gnienia po zł 150.

AUGUST SCH ELLENBERG
Dom bankowy i Kantor wymiany 

we Lwowi e .
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA* 
Prenum erata roczna we Lwowie zł. 1 ct. 70 > 

na prowincyi zł. 1 ct. 80. 6629

PRZYJECHALI DO LWOWA.
dnia 30 listopada 

Hotel Zorża.
Pp. K. Sobańska z Rossyi, J. Lemel 

z Lipska W. Hollenwager z Wiednia, G 
Platz z Borysława.__________

Hotel Francuski.
Pp. A, W interberg z W iednia, M. 

E isler z Wiednia, J. Scbmahl z Wiednia. 
L ’ Brill z Wiednia.

Hotel Europejski.
Pp. J. Mars z Limanowy, Dr. J . J a ­

błoński z Cieszanowa, L. Koayan z Makowa,

P o c i ą g i  k o l e j o w e
(podług zegara lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 8 min, 50 rano pot- .g 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł, po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie 
ozór pociąg mięszany, o godz. 9 min 28 
Wieczór pociąg osobowy.

Z Podwołoczysk: na dworzecz główny lwów 
sfci: o godz. 3 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mięszany 

Z Podwołoczysk: na dwornej Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg rnię- 
Bzany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg j 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po- j 
ciąg mięszany.

Odchodzą ze Lwowa;
Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pooiąg kuijerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca : o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze : 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg knryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mieszany

Ces król. generalna Dyrekeya 
kolei państwowych.
Do Lwowa przychodzą:

ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Sucby, Cbyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiaty- 
na i S tanisław owa; 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 55 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czarnio 
wiec i S anisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

g. 8 m. 5 wiecz n em pociąg pospieszny 
z Bukaresztu, „ass, Czerniowiec, Hu- 
siatyna i S isławowa;

: z BEŁŻCA g. 5 m. 21 po południu pociąg 
mięsza

Odjazd ze Lwowa:
j ku STRYJOW I g. 5 m. 50 z rana pociąg 
l osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróż, 

Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i H usia tyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suehy ; 

g. 8 m 45 wieczorem do S try ja , Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna; 

w kierunku do STANISŁAWOWA g. 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu 
karesztu i do Husiatyna; 

g. 4 m. 25 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
B ukaresztu ;

Cennik lw ow skiej Izby handlow e) i p rz e m y sło w e j. 
Lwów, Ania 29 listopada 1.889,

~*;)Kcą żądają

l . l A h e y e  za sztukę.
Sol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m, k. 
Kol. iwow.-ezer.-jis. po 200 zł. ws>. 
B an iu  hip. galic. po 200 zł. wa. 
Baaku re d- gal. po 200 tL  w. &. j 

B . L ist . z a s t .  za 100 zł.
B an iu  hipotecznego o pr. w. a . .

> 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

ganku kraj. i 1/, pr. wa. los. 51 i. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

4 pr. w. ł  
» ■ » 5pr.loB .w e7 i . .

Tew. kred. gal. 4 pr. wa. I03. Al1/*!. -
a a * \  /* Pr- » »
n n n 4 pr* » » 96

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likw idaeyi' 

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej _ 
5 pr.) 21/, pr. wa. w likwidaeyi ' 

S . L isty  d łu ż n e  z 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakład dla Gai.

Buków. 6 pr. !os w 15 lat. 
t  B bligi za 100 zł. 
Indensniz. gai. 5 pr. m. k.
Gulie. funduszu propin. 4 ’/o wa- 
Qblig. Komunalne gal. Zakł. Kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Gblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa. 
5 .  L o s y  m iasta Krakowa

* _ Stanisławowa
C. M on ety .

Dukat h o l e n d e r s k i .....................
D ukat cesarski . . . . . .
Napoi sond or ................................
P o łim peryał.....................................
Rubel rossyjeki srebrny . . .

,  * papierowy . .
00  marek niemieckich . , .

-u lata aasfi.

*3 - l t 5 —
35 235 85

383 _ 287 —
- — 316 —

100 35 101 35

103 35 104 25
97 40 98 40

100 35 101 25
96 — 97 —

iOO 25 101 25
93 50 94 50
98 50 99 50
93 70 93 70

54 — 57 —

46 49 —

iuS 50 104 50
91 — 92 —

'.00 -50 101 50

104 106
96 50 97 50
U — 26 —
— — 38 —

5 53 5 63
5 61 5 71
9 40 9 50
9 68 9 78
1 30 1 40
) 241/,

57 85
1 ‘tg1/, 
58 85

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 23 listopada 1889. 

i. D łu g  p K n s i w « .  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - i i s t o p a d .....................................
lu ty - s i e r p i e ń .....................................

Jednolity aług państwa w srebrze
s ty ezeń -lip iee .....................................
k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
* „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
* .. 1860 po 106 zł. o pr.

„ 1864 po 100 zi .  . . .
B j  1864 po 50 zł, . . .

Renty ćijm . po 42 litr. austr. . , 
L isty z a lt. domen, państw, po 120

zł. 5 p r............................................. .....
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. woina od podat. 4 pr,

85 75 
85.80

85 ■) 5

86 . I 1 86 . JO 
86.15 86.35

131.50 132.5 
139 25 139.75
143.50 144 -  
1 7 6 .-  1.77.—
175.50 176,50

i 4 :‘ 75 1.50.50 
100.90 101 10 
107.95 108.1

2 .  O fo iig a tc y s  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . . . .  . . . .  104. -  104.80
G a l ie y i ...............................................   . 103.50 104 20
Niższej A u s t r y i .....................................  109.50 110.50
Siedmiogrodu . . . . . . .  104.50 105.10
W ęgier za loO zł. wa. 4 pr. . . 88 .— 88 50

3 .  A k o y e<

Bank Anglo-aust. 200 zł. e a u t  zł. ISO 144 75 145 25
inet. kred. dla handlu po 160 zł. 314 75 31 .2-5
Niższo-austr. tow. esfecmt. po 500 zł. 5 6 t.— 565.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  282.— 287,— 
G ai.bankud .han .ip rz .a200zł.w p l.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 219.90 220 30 
Bank austro-węgiersk. a 600 zł . 920.— 922.— 
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze . 5 8 — 59 —
Lust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 37 7 —379. —

Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. — --------
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. — —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 257 .— 2580 — 
Sc i. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. i 82 75 583 25
Lwiw.-Grern. koi. 1 po 200 sł. a. w. 2cf7 5  283 35

płaca żądaią
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. w sr. 240.50 34o.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 129 -  129 50 
L kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 191.25 191 50

4 ,  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 i. 6. pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w 
złocic w 50 1. . . . . . . .

„ „ „ premiowe po o pr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. I03 w 18 1. 6pr. 

r. o B u „ w 20 i. 7

100.60
108.25

Gal. Tow. kred. w. a.
w 36 1. 

po 4 pr. .
po 5 pr. .
po 5 pr. w

„ pr- 6 pr. 9?,—
96.30

100.50

100.50 
97.50

100.25
100.70
100.90
100.50

, 101.—

101.20
108.75

98.25
97.—

100.85

10-035
98Ji-,

37 latach zwrotne 
Banku kraj. 41/, pr. wa. Ins. w 51ł/,
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr w. a. I  emisyi . . , .
Gai. banku hip. 5 pr. w 40 i. vryi.
Banku aust. węg. 41/, pr. . .
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr.

„ Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. .

A. Obiig a o y e  z prawem pierwszeństwa
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. »w. 100.50
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 ul. 5 pr. w srebrze . . . 101.
Kolej północe a po 100 zł. m. k. . . 9 ».70

- s po 100 zł. w, a. . . 100.30 
Kolej gai. Kar. Lud. emisya z s. 1881

po 300 zł 41/, or...................................... 99.50
dtto (.tarosław-8okal) . 88 70

Kol, gal. Lwów-Czern-Jass. emieya a 300 
sł- 4 p r, w srobrze z r. 1884 , . 81.30

z r. 1834 . . 88 30
z r. 1866 . , —
* r. 1872 . . —

Węg. gal. boi. a 300 zł. 5 pr. w sr. 100 20 100 50

6 b L © s  yj
Inst, kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185.25 186.—
Clarego do 40 zł. m. k..........  59.— 60 —
Tow. źeg t par. na Dunaju po 100 iŁ  m . k. 127.— 128 -
Kealeyicha po 10 zł. a .  k, . . ----------- ?6 —

101.20
101.50 
101.25
102.50

100 zł.) 
100.75

161.70 
10010 
101 30

100 20 
99.10

82. - 
88 90

płacą 
25.25 
£4.25 
61. *5 
57. 
18.60 
r<26

żądać? 
35.75 
35.25 
81 75 
57.50 
19.— 
12 50

20.—
63.— 63 50 
6 * — 64.50 
33 — 3 7 . -  
_ 1 5 1 . — 
7 2 . -  74.— 
41.— 42 — 
53.25 53.75

Losy miasta Krakowa po 30 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palńego po 40 zł. m. k..........................
Ozerwon. krzyża anst, Tow. po 10 zł.

» » » P° 5 zi-
Fundacya szpitala Arayse. Rudolfa

po 10 zł. w. a ......................................
Salina po 40 zł. m. k............................
St. Genois po 40 zł. m. k . . . .
Pożycz, m. Stanisławowa fpo 20 zł. wa )
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ g po 30 zł. w. a.
W aldsteina po 20 zł. m. 4. . . .
W indisehgratza dc 20 zł. » . k. . .

7. W ek sla  (za 3 .aaieidąofr)-
A ugsburg na 100 zł. w. p. u. . . —.— —
Beriit za 100 mark. w. p. n. . . , —.— ---------
F rankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.— —
Hamburg za 100 mark. v .  p. 2 . . —.— — _
Londyn za 10 ft. szt. . ". , . . 118 25 118 65
Paryż za 100 fr.  .......................  46.90.— 46.97 0

K u r s  i ł t U
Dukat cesarski men...........................5.64.— 5.03 —

B pełnej wagi . . , , 5 .6 3 .-  6.64. -
Korona . . „  ..................... — .— —.—,~
20 frankówka  .............................  9.42. — 9.43 —
Rossyjski półim peryił . . . .  ,-------
T alar związkowy . . . . .  —.— .-------

Z lw ow skiej Izby  handlow ej i p rzem ysłow ej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 29 listopada 1389 
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ s a w srebrze
Renta w z ło c i e ...........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku austro węgier.......................

„ * kredytowego wiedeńskiego
Londyn .....................................................
N ap o leo n d o r................................................
Dukat cesarski men....................................
100 saarek n ia w ie e k ic k ...................

1'. a .
55 80
86 10

107 25
100 90
919 —
315 25
1X8 25

9 42
5 62»/,
8 07 */,

j »  x  3 t  j e  a r  w . m l  w r jeb, z  - »  w

Licytacye.
L 10856 (7929 1— 8)

Na zaspokojenie wierzytelności Kune- 
gundy Krzywanek w kwocie 100 złr. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie dnia 29 listo ­
pada 1889 i 31 grudnia 1889 licytacyjna 
sprzedaż połowy realności Ignacego Zoły- 
niaka własnej pod 1. 328 w Jarosławiu na 
leżajskiem przedmieściu położonej.

Wadyum wynosi 10 procent.
Cena wywołania 260 złr.
Bliższe warunki, akt detaksacyi dostar­

czy registratura.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Nebenzahla.
C. k. Sąd powiatowy.

Jarosław  25 września 1889.

L. 10629. (7801 1—3)
C.£k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Magdaleny Na- 
wieśniakowej i spóln. do Franciszka Boro- 
nia w kwocie 343 złr. 50. ct. zpn, odbę­
dzie się w i,ut. Sądzie w dniach 16 stycznia 
1890 o godz. 9 rano egzekucyjna licytacya 
połowy realności pod Iwh. 175 w Libiążu 
wielkim położonej Franciszka Boronia wła­

snej. Cena wywołania 289 złr.
Wadyum 28 złr. 90 ct.

Resztę warunków przejrzeć można w re- 
gistraturze tutejszego S ąd u ; kuratorem nie­
wiadomych wierzycieli adw. dr. Zygmunt 
Keppler w Chrzanowie z substytueyą adw. 
dr. Józefa Kremera w Chrzanowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów 27 sierpnia 1889.

L. 9365. (7799 1— 3)
C. k . Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa Z a­
liczkowego w Chrzanowie do Józefa Dudka 
syna Antoniego w kwoeie 60 zł. zpn. odbę­
dzie się w tut. Sądzie w dniach 16 stycznia 
1890 i 20 lutego 1890 o godzinie 9 rano 
egzekucyjna licytacya całej realności pod 
lwh. 134 w Luszowieach położonej Józefa 
Dudka syna Antoniego własnej.

Cena wywołania 240 zł. 50 ct.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. Sądu; ku­
ratorem  niewiadomych wierzycieli adw. dr. 
Zygmunt Keppler z Chrzanowa z substytu- 
cyą adw. dra. Józefa Kremera.

C. k. Sąd powiatowy 
Chrzanów, 30 sierpnia 1889,

L. 3160 (7566 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, iż na zaspokojenie wierzytelnoś­
ci gal. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidaeyi mianowicie I 15 ra t po 22 zł 
75 et. i resztującego kapitału 270 zł. 53 ct. 
zpn. sprzedane zostaną w drodze egzeku­
cyjnej publicznej licytacyi w tut. Sądzie 
w dniach 21 stycznia i 18 lutego 1890 c 
godz. 10 rano odbyć się mającej realności 
whl. 22 gm Borowa Michała Chylińskiego 
własna, whl. 64 gm. Borowa Anny Krako- • 
wskej w łasna i whl. 65 gm. Borowa Justy- 
my Chylińskiej i Maryanny Chylińskiej 
własna.

Cena wywołania 2525 zł. mianowicie: 
dla realności wyk. hip. L 22 1410 zł.
dla realności wyk. hip. L. 64 515 zł.
dla realności wyk. hip. L. 65 600 zł.

Wadyum dla pierwszej realności 141
zł. dla drugiej 15 zł. 60 ct. dla trzeciej 60 
zł. razem 252 zł. 50 ct. Resztę warunków 
i wyciągi hipoteczne przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

Wojnicz 22 września 1889.

dzie się w tut. Sądzie egzekucyjna licyfacs 
realności ,'f pod nr. 270 lwh 270 w Gdowi 
położonej Maryanny Chyżo w ej własnej n 
pokrycie pretensyi Zakładu kredytoweg 
ziemskiego w Krakowie pto. 400 zł. zpn.

Cena wywołania wynosi 800 zł. a. ?
Wadyum 80 zł. a. w.
R sztę warunków licytacyjnych i wy 

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tutejsze 
sądowej registralturze.

Kuratorem niewiadomych wierzyciel 
n re jso w y  e. k. Notaryusz p. Bruno Rogal 
ski ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy
Dobczyce, 27 wrześuia 1889.

L.

L. 4119. (7631 1—3)
Dnia 17 stycznia i 21 lutego 1890

każdym razem 0 godzinie 10 z rana odbę­

7582. (7844 1— 8)
W dniach 20 stycznia i 3 lutego 1890, 

każdym razem o godzinie 10 rano sprzeda­
ną zostanie 1/6 część realności lwh. 33 gm. 
kat. Skrzypnę Jana Jam rycha własna.

Cena wywołania 112 złr.
Wadyum 12 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki przejrzeć 

można w registraturze.
C k. Sąd powiatowy 

Nowy Targ, l lfh s to p a d a  1889.



K. 37214 (7874 3 - 3 )
Celem wydzierżawienia stacyi mytniezyeh w Kołomyjskim powiecie skarbowym roz­

pisuje się niniejszem odnośnie do podanych w obwieszczeniu Wysokiej c. k. krajowej Dy- 
rekeyi skarbu we Lwowie z dnia 8 września 18891.54269 warunków publiczną licytaeyę 
na następujące stacye mytnicze.
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do wydzierżawienia tylko na 
rok 1890

1
Kołomyja ad Jabło- 
nów myto drog .we 

i mostowe
Pokucki 16 III. 10.500 zł.

2 Hwozd myto drogowe Podbeski-
dzki

16 — 391 zł.

3 Gwoździec stary myto 
drogowe i mostowe

Pokucki 16 II. 3.100 zł.

4 Wierzbowce myto 
drogowe

dtto 16 — 1.775 zł.

Licytacya odbędzie 
się w c. k. powia 

towej Dyrekcyi 
skarbu w Kołomyi 

w dniu
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Pisemne należycie opieczętowane w 1/6 części ceny wywołania jako poręczne za­
opatrzone oferty wnosió należy najdalej do dnia 14 grudnia 1889 do godziny 12 w po­
łudnie n i  ręce naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi. Po ukończeniu 
ustnych licytacyj nastąpi otwarcie wniesionych ofert.

Szczegółowe warunki licytacyjne przejrzane być mogą w godzinach urzędowych 
w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi i w o. k. Nadzorach straży skarbowej.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Kołomyja, dnia 20 listopada 1889,

L. 2122 (7564 3 - 3 )
W dniach 16 stycznia i 13 lutego 

1890 o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie sie w tutejszym Sądzie przymusowa 
sprzedaż realności w  Zdoni położonej wedle 
whl. 49 Jana Wacha własnej ne rzecz T ar­
nowskiej kasy oszczędności o 29 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono dr. Stanisława B artnuna.
Wojnicz, 21 września 1889.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Dia wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna przed terminem z jakiegokolwiek- 
bądź powodu doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to jest po dniu 25 marca 1889 do tabuli 
weszli, ustanowiono kuratorem p. dr. P rze­
smyckiego w Haliczu.

Halicz, dnia 10 lipca 1889.

L. 26431 (7742 3—8)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S .

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz masy konkursowej Towarzystwa 
gal. kasy zaliczkowej we Lwowie sumy 123 
zł. wa. zpn. licytaeyę realności M ichała 
Szczepaniuka, względnie tegoż nieobjętej 
masy spadkowej przez adw. dr. Lityńskiego 
zastąpionej własnej wyk. hip. 1. 329 gminy 
Zaszków objętej na dzień 16 stycznia 1890
i na dzień 13 lutego 1890 zawsze o godzi­
nie 10 rano w biórze III.

Cena wywołania 536 zł. wa.
Wadyum 56 zł. 30 ct. wa.
Na pierwszym term inie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej,

Resztę warunków, protokół opisania 
przynaleeżnośei ocenienia, tudzież wyciąg 
hip. przejrzeć można w ts. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Weiss.

Lwów, dnia 20 października 1888.

L. 12038 (7867 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

tis; wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Rafaela Dellmana w kwocie 140 
zĘ wa. z przynależytościami odbędzie się 
dnia 10 grudnia 1889 i dnia 28 stycznia 
1890 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez liey- 
tacyę realności pod 1. 182s/4 w Dolinie po­
łożonej dłużników Stefana i Tekli M ajchro­
wiczów własnej.

Cena wywołania 590 zł.
Wadyum 59 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze,

Dolina, 30 września 1889.

L- 8194 (7800 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Dawida Bachnera do K ajetana Bulińskiego 
w kwocie 67 zł. 71 ct. zpn. odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 16 stycznia 
1890 i 20 lutego 1890 o godz. 9 rano eg­
zekucyjna licytacya 1/6 części realności 1. 
wh. 416 w Chrzanowie małol. Kajetana Bu­
lińskiego własnej.

Cena wywołania 144 zł. 20 ct, 
Wadyum 14 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych je s t adw. dr. Zygm. Keppler 
w Chrzanowie z substytucją dr. Władysława 
Majewskiego.

Chrzanów, 18 lipca 1889.

L. 2734 ‘ (7869 3— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w H ali­

czu odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Sobotowie położonej, 
wedle wyk. hip. 28 tejże gminy dłużnika 
Jakim a Janyszyn własnej, na zaspokojenie 
resztującego kapitału dłużnego Zakładowi 
kredytowemu włościańskiemu w likwidacji 
we Lwowie w kwocie 95 zł. 12 ct. zpn 
dnia 12 grudnia 1889 i dnią 21 stycznia 
1890 v»żdą razą o godzinie 10 rano, na 
pierw.fzym terminie tylko za lub wyżej ce­
n y  szacunkowej 300 zł. aw., na drugim i 
niżej takowej,

Wadyum wynosi 30 zł.

L. 7298 (7848 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że w tymże Sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
w Zaleszczykach położonej wedle wyk. hip. 
1. 74 tejże gminy ciało tabularne stanowią­
cej dłużnika Feibischa Fuhrm ana a obecnie 
tegoż spadkobierców Ruchli Ley Sehachner 
Etli Teitler, małoletnich Reisi, Kasriela i 
Leiby Rosenstocków, Chaji Ruchli S tern- 
liebowej, Icka Fuhrm ana, Josla Fuhrm ana 
własnej na zaspokojenie pretensy i Ela Haus- 
felda w kwocie 200 zł. dnia 16 stycznia i 
20 lutego 1890 każdego razu o godzinie 10 
rano a to na pierwszym term inie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
zaś i poniżej takowej

Wadyum wynosi 12 zł. 50 ct.
Rasztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tzbularny i akt oszacowania można w tu tej­
szej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego do tabuli weszli tu ­
dzież dla masy leżącej Ruchli Ley Seha- 
ehnerowej ustanawia się kuratorem adw. 
dr. Stoklasę zaś dla niewiadomej z życia i 
miejsca pobytu Resi Fuhrm an ustanawia1 
się kuratorem Antoniego Grossa c. k. nota- 
ryusza w Zaleszczykach.

Wzywa się przeto kuraadów by wcze­
śnie o miejscu swego pobytu tut. Sąd 
zawiadomili lub innego pełnomocnika usta 
nowili albo też kuratorom potrzebnej infor- 
macyi udzielili gdyż inaczej złe skutki sa­
mi sobie przypisać będą musieli.

Zaleszczyki, 24 października 1889.

jętej Jana Kalemby i Jakóba Leśniaka w ła­
snej w dwóch term inach a mianowicie dnia 
17 stycznia i dnia 21 lutego 1890 zawsze 
o godzinie 10 z rana.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa co do realności lwh. 698 kwota 
270 zł. 70 cc., zaś wadyum 28 zł. zaś co 
do realności lwh. 950 cena wywołania wy­
nosi 99 zł. 50 ct., zaś wadyum 10 zł. wa.

Resztę warunków sprzedaży, akt osza­
cowania i wykaz hipoteczny można przej­
rzeć w tusąd. registraturze w godzinach 
urzędowych.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych oraz dla tych którzy­
by uzyskali prawo zastawu na tej realności 
po dniu l5go stycznia 1888 względnie Igo 
kwietnia 1888 ustanawia się kuratorem c. k. 
notaryusza p. Bruno Rogalskiego.

C. k. Sąd powiatowy 
Dobczyce, 24 września 1889.

L. 2428 (7063 3 - 3 )
W dniach 17 stycznia i 14 lutego 1890 

odbędzie się przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod n. k. 48 recte 16 w K a­
mienicy dolnej położonej wykazu hip. 1. 62 
księgi gr. tejże gminy objętej dłużnika Igna­
cego Kuli własnej, na zaspokojenie preten- 
syi fundacji stypendyjnej śp. Leona Boz- 
nańskiego 300 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 680 zł.
Wadyum 68 zł. a. w.
Bliższe warunki do przejrzenia w Sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzostek, 27 września 1889.

L. 3649 (7632 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności powiatowej Kasy Oszczę­
dności w Wieliczce w kwotach 72 zł. 80 ct. 
i td. z pn., odbędzie licytacya realności 
pod lk. 17/6 w Zręczycach położonej lwh. 
16 193 objętych Jędrzeja Małka i Jakóna 
Wiśniowskiego własnych w dwóch term i­
nach a mianowicie dnia 17 stycznia i dnia 
21 lutego 1890 zawsze o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa dla realności lwh. 16 kwotę 2800 zł. 
zaś wadyum 200 zł., zaś dla realności lwh. 
193 cenę szacunkową 80 zł., zaś wadyum 
8 zł. wa.

Resztę warunków sprzedaży, akt osza­
cowania i wykazy hipoteczne można przei- 
rzeć w tusądowej registraturze w godzinach 
urzędowych. ^

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych oraz dla tych którzyby 
uzyskali prawo zastawu na tych realnościaeh 
po dniu 15 stycznia 1888 ustanawia się 
kuratorem e. k. notaryusza p. Bruno Ro­
galskiego.

C. k. Sąd powiatowy 
Dobczyce, dnia 24 września 1889.

L. 4219 (7442 3 - 3 )
Dnia 17 stycznia i dnia 21go lutego 

1890 każdym razsm o godziuie 10 z rana 
odbędzie się w tutejszym Sądzie.1 egzeku­
cyjna publiczna licytacya realności w Dob­
czycach lwh. 922 Jakóba Perrlotha'w łasnej 
na pokrycie p re tensji Aleksandra Miarczyn- 
skiego w kwocie 240 zł. wa. z tem, że na 
pierwszym term inie sprzedaż nastąp: za ce­
nę wywołania 580 zł. lub powyżej, zaś na 
drugim term inie także poniżej tejże ceny. 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 
Kurator wierzycieli niewiadomych pan 

Jan  Glaser kandydat notaryalny w D ob­
czycach.

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Dobczyce, dnia 27 września 1889.

L. 10538 (7890 2—3)
Sokalski e. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dnie 11 grudnia 
1889 i 16 stycznia 1890 sawsze o godzinie 
10 rano w gmachu sądowym odbyć się m a­
jącą przymusową publiczną sprzedaż majęt­
ność.’ objętej wyk. hip. 1. 203 gminy kata­
stralnej Horbków współwłaścicieli Feśki Ma- 
czewskiej Stefana Skoczko i Krystyny Chma­
ry własnej celem zniesienia wspólności po­
wyższej majętności pod następującymi wa­
runkami :

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać sie mającej majętności w i- 
lości 200 złr. aw.

Wadyum kwota 20 złr. aw.
W pierwszym term inie nabyć można 

majętność tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej na drugim zaś 
term inie i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania .i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze tutejszego Sądu, kuratorem niewiado­
mych wierzycieli został zamianowany pan 
adwokat dr. Geldberger w Sokalu.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 10 października 1889.

L. 3024 (7565 2 - 3 )
W dniach 22 stycznia i 19 lutego 

1890 o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się w tutejzsym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 22 w Borowy 
położonej wedle whl. 22 Michała Chyliń­
skiego własnej na rzecz Stanisława Jagiel­
skiego o 15 zł. 99 ct. aw. zpn.

Cena wywołania 1300 zł.
Wadyum 130 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono Dra Bartm ana.
C‘ k. Sędzia powiatowy.

Wojnicz 23 września 1889.

L. 13080. (7795 3— 3)
C.k. Sąd obwodowy w Tarnopolu podaje 

do wiadomości, że w celu ściągnięcia re- 
sztującej wierzytelności w kwocie 1793 złr. 
71 ct. w. a. zpn. na rzecz c. k. uprzyw. 
gal. akc. banku hipotecznego, odbędzie się 
dnia 16 Stycznia 1890 ogodzinie 10 przed 
południem w biórze Nr. 15. egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużniczki Cipy Zueker- 
kandel w Tarnopolu pod 1. k. 1926 położo­
nej.

Cena wywołania wynosi 5000 złr.
W adyum 250 złr.
Srzedaż nastąpi na powyższym term i­

nie także niżej ceny wywołania za jakąkol- 
wiekbądź cenę.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny, 
przejrzeć można w registraturze tutejszego 
Sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi­
potecznych został ustanowiony adw. Dr. Ho­
rowitz a adwokat D r’ A ielrad zastęrcą te­
goż.

C. k. Sąd obwodowy
Tarnopol dnia 2 listopada 1889.

L. 3652 (7709 3—3)
C k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności powiatowej Kasy oszczę­
dności w Wieliczce w kwotach 7 zł. 90 ct. 
i td. z pn., odbędzie się licytacya realności 
w Dobczycach położonej lwh. 698 i 950 ob-

jGaseta Lwowska* Nr. 277 z dnia 1 grudnia 1889,

L. 18563 (7864 3 - 3 )
Dnia 16 stycznia 1890 i dnia 20 lu te­

go 1890 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym c. k. Sądzie przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności w  Bereźnicy po­
łożonej, wyk. hip. L. 134 tej gminy objętej 
w sprawie egzekucyjniej Dawida E inster- 
buscha przeciw Henrykowi Ruckiemu pto. 
350 zł. aw. zpn.

Cena szacunkowa wywołana wynosi 
1700 zł. aw.

Wadyum 170 zł. aw.
Przy pierwszym term inie realność ty l­

ko za lub wyżej ceny wywołania, przy trze­
cim nawet poniżej takowej, jednak nie po­
niżej trzeciej części ceny wywołania sprze­
daną będzie. Resztę warunków licytacyjnych 
wolno w tutejszej sądowej registraturze 
przejrzeć. Dla niewiadomych wierzycieli i 
tych, którymby uchwała licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, ustanowiono kurato­
rem adw. dr. Brylińskiego z substytucyą adw. 
dr. F itternika w Samborze.

C k. Sąd powiatowy m. del.
Sambor, dnia 9. listopada 1889.

L. 7356 (7775 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany ogłasza, iż celem zaspokojenia wie­
rzytelności galicyjskiego Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w Krakowie w kwocie 
300 złr. w. a. zpn. odbędzie się w tutej­
szym Sądzie w dniach 14 stycznia 1890 
i 14 lutego 1890 o godzinie 10 rano egze­
kucyjna licytacya realności lk. 269 lwh. 194 
gminy Przybyszówka objętej Marcina Rącze­
go i syna Jana (własność stanowiącej). 

Cena wywołania 1090 złr.
W adyum 109 złr. w. a. Resztę warun­

ków licytacyjnych przejrzeć można w tutej­
szej registraturze.

C. k. Sąd powiat, miej. dlg. 
Rzeszów, 15 paźaziernika 1899.

L. 3118 (7909 1 - 3 )
W tutejszym c. k Sądzie powiatowym 

odbędzie się na prośbę Herseha Glattstein 
celem zaspokojenia wierzytelności 50. zł. 
Dubliczna sprzedaż realności pod lk. 249. 
w Synowudzku wyżnym położonej ciała ta ­
bularnego niestanowiącej dłużnika Tymka 
Bilińskiego własnej, w dwóch term inach 17 
grudnia 1889 i 15 stycznia 1890 każdym 
razem o godz 10 przed południem pod na- 
stępującemi warunkami:

1). Cenę wywołania stanowi kwota 
314 zł.

Nakład 31 zł. 40 ct. a w.
2). Na pierwszym terminie realność 

tjlko  za lub wyżej ceny szacuukowej na 
drugim terminie także i niżej takowej naj 
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Resztę warunków, przejrzeć można 
w registraturze sądowej,

C k. Sąd powiatowy
Skole, dnia 1 września 1889.



L. 3245 Kundmachung. (7897) 10. Unyollstandige, undeutliche, dann der Kundmachung beziehungsweise dem
Bedingnishefte nicht entspreehende Offerte bleiben unberueksiehtigt.

Wien, am 1 Noyember 1889.

Das k. und k. Reichs- Kriegs- Ministerium beabsichtigt, den Bedarf an :
6,400 W interkotzen,

10.000 Sommerdecken und 
7.300 Cayallerie- Pferdedecken, 

fur das Jah r 1890 nach Q.ualitat und Dimensionen der bei den Montur - Yerwaltungs - 
Anstalten erliegenden neuen Muster des Jahres 1889 im W egeder allgemeinen Concur- 
renz sieherzustellen und erlasst zur Einbringung scbriftlicher Oflerte hiernit die offen- 
tliche Aufforderung.

1. Von diesen W ollsorten siud einzuliefern:

Form u lar Kam Offert.
(50 Kr. Stempel).

Offert zur Lieferung yon Winterkotzen, Sommerdecken und CayaUerie-Pferdedeeken.
Ich N. N. wohnhaft i n ............................................ (Stadt. Bezirk, Kreis, Komitat, Land)

erkiare hiemit, nachfoigendes Quantutn an W interkotzen, Sommerdecken und CayaUerie- 
Pferdedeeken nach Qualitat uud Dimensionen der beim Ablieferungs-Depot erliegenden 
neuen Muster des Jahres 1889 um die beigesetzten Preise bis Ende September 1890 
eontraetm assig zu liefern.

an das M onturs-D epot

Nr. m

Briinn

Budapest

Graz

K aiser- Ebersdorf

Zusamraen

W inter-
Kotzen

3.200

2.000

1.200

6.400

Sommer-
Decken

000

2.000

2.000

10 000

Cayallerie - 
Pferde- 
Decken

1.600

3.500

900

1.300

7.300

Lieferungs- Preis m ó W. per Kg. Die Einlieferung 
erfolgt beim Montur 

DepotQuantum Benen-
nung fl. kr. Sage 1

Stuek Gulden Kreuzer in

1

Die Einlieferung h a t derart zu erfolgen, dass je ein yiertel von dem fur jedas 
M ontur-D epot bestim m ten Quantums bis Ende Marz, Mai, Juli und Septem ber 1890 
abgeliefert sein muss.

2. Filr die Qual tal der W ollsorten sind folgende Bedingungen massgebend.
a. Die W interkotzen miissen aus guter, weisser, gereinigter, nich spiessiger 

Zackelwolle, unter zulassiger Bemischung vou einigen Procenten Lammwolle - erzeugt, 
aus gleichm&ssigem G espinnst gewebt (gekópert, yierbiindiger, zweiseitiger Korper mit 
zweifadigen Bundungen, Croise- oder Zirkasverschlinguug) mild im Griff elas tisch, rein 
und gut gewalkt, auf einer Seite in den Strich gerauht uud gut gedeckt sein. Die Starkę 
des K ettengarnes ais auch des Sohlussgarnes hat den Nr. 1 9  zu entsprechen. Die Zahl 
der KettenfAden betr&gt 964, nebst 10 Kettenfaden zur Yerst&rkung der R&nder.

Die Winterkotze besteht aus einem 4*50 — 4-32 M. langem Stiicke, welches mit 
der gerauften Seite nach ausw irts iibereinandergelegt und an beiden L8,ngenseiten 
mit starkem Zwirn geheftet ist. Die Lange der gehefteten W interkotze hat 2'10 bis 
2'16 M., die Breite 1-21 bis 1*26 M., das Gewicht 5 bis 5 ’6 Kg. zu betragen.

b. Die Sommerdecken siad; aus demselben M ateriale wie die W interkotzen zu 
erzeugen und ebenso zu weben. Die Starkę des K ettengarnes ais auch des; Sohlussgarnes 
hat dem Garn Nr. 20 zu entsprechen.

Die Zahl der Kettenfaden betrag t 1030 nebst 10 Kettenfaden zur Verst&rkung 
der Raader. Sie sind auf beiden Seiten geschoren und geburstet. Dieselben miissen 
dieht, mild im Griffe, elastisch, rn in  und g i t  gewalkt und diirfen nicht gestUekelt sein. 
Die Lange der Sommerdecken bab 2*10 bis 2 ‘16 M., die Breite 1*21 bis 1*26 M. das 
Gewicht 2*5 bis 2 8 Kg. zu betragen. i

c) Die CayaU erie-Pferdedeeken miissen aus gut sortirter und gereinigter Sieben- 
b u rg e r- oder Banater - Zigaia - W olle erzeugt, in Croise - Binduug mit 4 Schaften gewebt 
mild und weich im Griffe, nicht knopfig, gut genoppt, gut und gleichmassig yerfilzt 
und auf beiden Seiten ganz gleichm assig aufgeraucht sein. Die Fadenzahl der Kette, 
ausschliesslich der dicken R&ndfaden fur die Leisten hat m indestens 1.400 zu betragen.

Die Leisten sind durch je  4  starkę Randfaden zu bilden, dereń jeder 4 einfache 
Faden von derselben Qualitat w ie die Kette zu enthatten hat.

Das Minimalgewicht der Pferdedecke hat 4 2 Kg. das Mazimalgewicht 4 7 Kg., 
die Lange 230 bis 235 CM. die Breite 145 bis .150 CM. zu betragen.

Erzeugung der Decken, und Kotzen ist eine Wolle zu yerwenden, die lebenden 
gesunden Schafen abgenommen wurde

H insichtlich des Feinheitsgrades der zur yerwendenden Wolle, sind die bei den 
M o n t u r -D epots erliegenden einheitlichen W interkotzen- Sommerdecken - und Pferde­
decken - M uster massgebend.

Sterblings- Gerber uud Kunstwolle sind bei der Erzeugung der Deckenstoffe von 
der Y erarbaitung ausgeschlossen.

3. Die weiteren Q ualitats - dann Priifuags - Ubern&hms - und sonstigen D eta il- 
Bedingungen, sind aua den Bedingnis - H eften zu eusehen, welche fur diess Lieferung 
bei jeder Korps- (Militar - Kommando) Intendanz, bei den Montur - Verwaltungs - A n­
stalten in Briinn, Budapest, Graz, K aiser - Ebersdorf uud Karlsburg, bei den Handels- 
und Gewerbekammern und beim H andels - Museum in Budapest zu Jederm anas E insicht 
autliegen. Diese Bsdingniss-H efte kónuen auch kauflieh zum Preise von 4 (vier) Kreu 
zern per Druekbogen bei den Korps- (M ilitar Commando) Intendanzen bezogen werden.

4. Die O ffert-V erhandlung wird am 10 December 1889 beim k. und k. Reichs- 
Kriegs - M inisterium durchgefiihrt.

B iebei werden nur Offerte solider, leistungsfahiger Personen, welche die ange- 
boteneu Artikel in ihrer eigenen Fabrik erzeugen, beriieksiehtigt.

Zwischeuhandler, dann Perssonen, welche in der ósterreich isch-ungarischen  Mo 
narchie das Staatsbflrgerrecht n ich t geniessen, werden von der Lieferung grundsatzlich 
ausgeschlossen.

Das k. und k. R eichs-K riegs - M inisterium, behalt sich iibrigens die Wahl uuter 
den Offerenten vor und ist an das M indestanbot n ich t gebunden.

5. Dem k. und k. Reichs-K riegs-M inisterium  hinsichtlich der Erzeugung der aus 
geschriebenen Artikeln nicht bereits bekannte Concurrenten, haben die Voranlassung 
zu treffen, dass yon der zustAndigen Handels - und Gewerbekammer, beziehungsweise, 
wenn ihre Firm en im H andels - R egister nieht proiokollirt sind, in Ósterreich von der 
zustandigen politischen Behorde I. Instanz, in Ungorn, von dem betreffenden landwirt- 
schafdichen Bezirks-Vereine dem k. uud k, Reichs Kriegs Ministerium direct reehtzeitig 
ein mit einer 50 Kreuzer-ML rke gestem peltes Zeugnis iiber ihre Soliditat und Leistungs- 
fahigkeit zukommo.

Auf das diesfalls bei den bezeichneten Stellen einzubringende, m it Angabe des 
Namens, Geschiftszweiges, W ohaortes, Q uantitat und Q ualitat der Lieferung auszuferti- 
gende Gesuch, wird dem C oncurrenten ein Bescheid ausgefoigt, welcher dem Oflerte 
anzuschliessen ist.

6. Das Offert is t nach dem beigefiigten Form ulare auszufertigen und es haben 
die Offerenten ausdriicklich su  erklaren, dass sie sowohl die neuen Muster, ais auch das 
fur diese Lieferung giltige B edingnisheft eingesehen und das letztere auoh yerstanden 
haben.

7. Mit dem Offerte zugleich ist in einem abgesonderten und versiegelten‘Couverte 
(siehe beigefiigtes Form ular) der D epositenschein Ober das bsi einer M ilitar-Cassa, be­
ziehungsweise MilitS,r -Z ah lste lle  erłegte Vadium, einzusenden.

Das V*dium besteh t in ffiuf Procenten des nach den offerirten P reisen entfallen- 
den W ertes Dasselbe ist, soferne der Concuirent E rsteher bleiben sollte, auf 10 Procent 
(Caution) des erstandenen Lieferungsw ertes, zu erhóhen.

8. D er E rlag  des Vadiums ist, unter Anfiihrung der Besehaffsnheit desselben (Bar- 
sehaft, W ertpapieren, Urkunden) im  Offerte zu erwahnen.

9. Die Offerte m it dem u n ter Punct 5 erwiihuteu Bescheide (iber den E rlag  des 
Vadiums, haben unm ittelbar und laogstens bis 10 December 1889 10 U hr Vormittags ! 
im E inreithungs - Protokolle des k . und k. Reichs-Kriegs-M inisterium s einzulangen. i

Indem ich hiem it erkiare, dass ich sowohl die neuen M uster ais auch die Bedin- 
gacgen des fur diese Lieferung aufgelegten Bediognisheftes eingesehen und dis Lie- 
ferbedingungen auch yerstanden hsbe, yerpflichte ich mich die offerirten Sorten unter 
genauer E inhaltug aller hiefiir vorgeschriebenen Bedingsngon des Bedingnisheftes und
der Kundmachung b i s .............................................in 1/4 jahrigen  Raten derart zu liefern
dass die erste Rate m it E n d e .................................die letzte Rate mit
abgestellt wird. Fur die richtige Erfiillung dieser Zusage hafte ich mit dem 5 procen-
tigen Vadium yon . . .  . Gulden bestehend aus ................................. (W ertpapier
B irsehaft, Urkunden etc.) welchss dem Lieferungswerte yon . . . .  fl. . . .  kr.' 
entspricht und laut des unter abgesondertem Couyerte gleichzeitig eingesendeten Depo- 
sitenacheines bei der Militar Cassa (Zahlstelle) in N. . . . . erlegt wurde.

Der yon der Handels- und Gewsrbekammer (politischen Behorde I. Instanz etc.) 
ausgefertigte Bescheid iiber das Gesuch behufs Erlaugung eines Soliditats- und Lei- 
stungsfihigkeit-Zeugnisses, liegt bei.

N........................... am . . . . 1889.
N. N.

Eigenhandige U nterschrift des Offerenten.

Form ular zum Couvert des Ofiertes
An

das k. und k. Reichs - K riegs-M inisterium

Offert des N. N. zur Lieferung von .Winter­
kotzen, Sommerdecken und Cayallerie - Pfer- 

dedeeken. ■ ’t--

in Wien

Form ular zum Couvert des Tadium s
An

das k. und k. Reichs-Kriegs-M inisterium

Depositenschein t i b e r ........................... fl. in
(Barschaft, W ertpapieren. Urkunden, zum 
Offerte des N. N. fur die Lieferung von 
W interkotzen, Sommerdecken und Cavallerie- 

Pferde-Decken.

in Wien

Konkursa.
(7872 3—3)

Sąd Dynów poszukuje biegłego dyeta- 
ryusza z egzaminem tabularnym, płacą 30 
złr. miesięcznie.

Dynów, 25 listopada 1889.

L 4072 (7859 3—3)
Przy oddziale rachunkowym Sądu kra­

jowego wyższego w Krakowie opróżnioną 
została posada asystenta rachunkowngo w 
XI. klasie rangi.

Podania o tę posadę wnosió należy w 
drodze przepisanej do Prezydyum sądu k ra­
jowego wyższego w Krakowie do 13 g ru­
dnia 1889.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 19 listopada 1889

L. 41124 (7910 1 - 3 )
Na posadę espedyeuta przy e. k. u- 

rzędzie pocztowym w Lipinkach w powie­
cie Gorlickim za kontraktem służbowym i 
kaucyą w kwocie 200 złr. z płacą rocznych 
150 złr. ryczałtu kacelaryjn8go 40 złr. i 
wynagrodzenia 300 złr. za pieszego posłań­
ca do pociągów kolei żelaznej w Bieczu.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
20 grudnia b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 24 listopada 1889.

należy do 31 grudnia 1889 do Prezydyum 
sądu obwodowego.

Prezydyum Sądu obwodowego 
Wadowice, 26 listopada 1889.

L. 2872 (7900 1 - 3 )
Przy sądzie obwodowym w Wadowi­

cach opróżnioną została posada pomocnika 
woźnego z płacą roczną 300 złr. dodatkiem 
aktywainym 75 zrł.

Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych zastrzeżoną, w myśl rozporzą­
dzenia M inisterstwa obrony krajowej z dnia 
12 lipca 1872 1. 98 dz. pp. ułożone, wnosić

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1796 (7853)

Obwieszczenie 
c. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu z dnia 21 
listopada 1889 1. 1796/pr. dotyczące utwo­
rzenia c. k. urzędów podatkowych oraz 
i^depozytów sądowych w miejscowościach: 
Radziechów, Mosty wielkie, Bolechów, Mo- 
nasterzyska, Gwoździec, Kozowa, Olesko, 

Mszana dolna, W iśnicz i Stary Sącz.
Na mocy Najwyższego postanowienia 

z dnia 18 sierpnia 1889, zostały utworzone 
nowe urzędy podatkowe, oraz i sądowe 
urzędy depozytowe w miejscowościach: 
Radziechów. Mosty wielkie, Bolechów, Mo- 
nasterzyska, Gwoździec, Kozowa, Olesko, 
Mszana dolna, W iśnicz i Stary Sącz.

Nowe urzędy mają rorpocząć swoją 
czynność z dniem 1 grudnia 1889 roku.

Każdy z nowych urzędów podatkowych 
ma oprócz spraw należących do niego, 
jako urzędu podatkowego zawiadywać de­
pozytami sądowymi Sądu powiatowego 
znajdującego się w jego siedzibie i spełniać 
także czynności wspólnych kas sierocych 
w całym swToim okręgu urzędowym.

Z powodu utworzenia wyżej wymie­
nionych nowych urzędów podatkowych wy­
łącza się z dniem 1 grudnia 1889.

1) Gminy położone w powiecie sądo­
wym radziechowskim, mianowicie:

Cholejów z miejscowością Mirów, 
Dmytrów, Józefów, Krzywe, Mirów, Mukanie, 
Kulików, Niestanice z miejscowościami 
Terezyaj Zalesie, Grabina i Kije, Niwice 
z miejscowościami Huta Stara, Majd.vn 
stary, M aziaraia i Pustelniki, Ohlado*, 
z miejscowościami Manasterek i Majdan



nowy, Gp^ucko z miejscowością Huta szklan- 
na, Ordów, Pawłów, Peiatyn z miejsco­
wością Antonin, Płowe, Radziechów miasto, 
z miejscowością Radziechów wieś, Suszno 
z miejscowościami Tobołów, Zabawa i Hein- 
richsdorf, Stojanów z miejscowością Roma 
nówka, S tanin z miejscowościami Buszków 
i Hanunin, Srodopolce, Sieńków z miejsco­
wością Dąbrowa, Niemiłów, Tetewezyce 
z miejscowością Sabinówka, Wolka suszań- 
ska, Wolica baryłowa z miejscowościami 
Zielona i Kurczonka, Witków stary z m iej­
scowościami Obrotów 1 Feliksówka, Witków 
nowy, z okręgu kamioneckiego urzędu po­
datkowego i przydziela się do urzędu po­
datkowego w Radziechowie.

2) Gminy położone w powieeie sądo­
wym Mosty wielkie a mianowicie:

Batjatycze z miejscowościami Gruszka, 
Lipniki, Tołmacz, Zbaniów i Zdeszów, Bo- 
janice z miejscowościami Niedźwiednia 
i Wereny, Borowe z miejscowością Łęgowe, 
Butyny z miejscowościami Kazumin, Kłą- 
pody, Szyszaki i Za rzeką, Dalnicz z miej­
scowością Hera wice, Derewnia, z miejsco­
wością Niedźwiednia, Dworce z miejsco­
wościami Marmasze, Płoskio i Zarzecze, 
Kulawa z miejscowością Lasowe, Kupicz- 
wola z miejscowością Karczemka, Lubela 
z miejscowością Zabrid, Mosty wielkie. 
Przystań, Rekliuiee z miejscowością Dąb, 
Stanisłówka, Strzemień, Wolica z miejsco­
wościami Piaski, Rokietna i Wieczorki, 
Zubó wir osty, z miejscowościami Konstety- 
nówka i Różanka z okręgu żółkiewskiego 
urzędu podatkowego i przydziela się do 
urzędu podatkowego w Mostach wielkich.

3) Gminy położone w powieeie sądo­
wym bolechowskim mianowicie:

Bolechów z miejscowościami Bolechów 
ruski, Dołżka i Salomonowa górka, Belejów, 
Brzaza, Bubniszeze, Cisów, Cerkowna, Czoł- 
hany z miejscowościami Zarzecze dolne 
i Zarzecze górn i, Huziejów nowy z miej­
scowością Huziejów stary, Hoszów z miej­
scowościami Gerynia i Olszyna, Kamionka, 
Lisowice z miejscowością Bania, Lipa, 
Łużki, Niniów górny z miejscowościami 
Niniów dolny i Peehersdorf, Polanica 
z miejscowością Jam m ersthal, Podbereż, 
Roztoczki, Słoboda bolechowska, Stańkowce, 
Sukiel, Taniawa, Tiapcze, Witwica z miej­
scowością W yhodówka, Wołoska wieś 
z miescowościami S tara bania i Nowy Ba­
bilon Zaderewacz z miejscowością Wola 
zaderewacka z okręgu doliniańskiego urzę­
du podatkowego i przydziela się do urzędu 
podatkowego w Bolechowie.

4) Gminy położone w powiecie sądo­
wym monasterzyskim mianowicie:

Baranów, Barysz z miejscowościami 
Na Dmytrówce i Pużniki, Berezówka, Ber- 
tniki, Bobrowniki, Czechów, Dubienko, Fol­
warki, Hrehorów, Huta nowa z miejsco­
wością Hlibowa, Huta stara, Jarhorów, Ko­
marówka, Korościatyn, Kowalówka, Krasie- 
jów, Ladzkie, Lazarówka, Monasterzyska, 
Niskołyzy, Olesza, Sawałuski,  ̂ Słobódka 
górna, Słobudka dolna, Trościańce, Uście 
zielone z miejscowościami Łuka, Między 
górze i Senków, Weleśniów, Wierzbiotyn, 
Wyczółki, Zadorów z okręgu buczackiego 
urzędu podatkowego i przydziela się do 
urzędu podatkowego w Monasterzyskaeh,

5) Gminy położone w powiecie sądo- 
wym gwoździeckim, miauowiciG: ^

m liń ce  z miejscowością Trof&nówka, 
Buczaezki, Chomiakówka, Chwaliboga, Gwoż- 
dziec stary z miejscowością Podstaje, Gwoz- 
dziec mały, Kobylee, Kułaczkowce, Nażurna, 
Ostapkowee z miejscowością Czechowa, 
Ostrowiec, Podhajczyki, Pruchniszcze, Ro- 
sohacz, Rochynia, Słobudka polna, Soroki, 
Turka z miejscowością Fatowce, Winogród, 
Zahajpol z okręgu kołomyjskiego głównego 
urzędu podatkowego i przydziela się do 
urzędu podatkowego w Gwoźdzcu.

6) Gmimy położone w powiecie sądo­
wym kozowskim mianowicie.

Budyłów, Chorobrów, Chorośeiec, 
Ccniów z miejscowością Olesień, Dmucha­
wiec, Dubszeze, Glinna, Heleńków, Horo- 
dyszcze, Kozłów, Kaplińce, Krasno, Kozów- 
ka, Komarówka, Krzywe z miejscowością 
Józefówka, Kalne, Kozowa, Medowa z miej­
scowością Wymysłówka, Płotycza, Płaucza 
wielka, Płaucza mała, Słobudka, Słoboda 
Taurów, Teofipólka, Wybudów, Wiktorów- 
ka, Złoczówka z oktęgu brzeżińskiego 
urzędu podatkowego i przydziela się do 
urzędu podatkowego w Kozowie.

7) Gminy położone w powiecie sądo­
wym oleskim mianowicie:

Biały kam ień z miejscowością Gawar- 
czyzna, Bużek, Chwatów, Czeremosznia, 
Juśkowice, Olesko z miejscowościami Cyków, 
Suwerynka i Wolnyky, Ożydów z miejsco­
wością Angielówka, Podiesie, Podhoree 
z miejscowością Hucisko oleskie, Hobocz, 
Rozważ z miejscowością Sobolówka, Soko- 
łówka, Usznia, Zakomarze, Ziahorce z okrę­
gu złoczowskiego głównego urzędu podat 
kowego i przydziela się do urzędu podat­
kowego w Olesku.

Gminy i obszary dworskie: Opaki, 
Werhobuż, i H uta werhobuzka, położone 
W powiecie sądowym Olesko mają pozostać

nadal w okręgu złoczowskiego głównego 
urzędu podatkowego, dokąd dotychczas n a­
leżą, albowiem rzeczone gminy i obszary 
dworskie zostały według rozporządzenia 
Wys. o. k. M inisterstwa Sprawiedliwości 
z dnia 19 czerwea 1889 (dz. u. p. Nr. 103) 
od 1 stycznia 1890 począwszy wyłączone 
z powiatu sądowego Oleska i wcielone do 
powiatu miejsko delegowanego Sądu powia­
towego w Złoczowie.

8) Gminy położone w powiecie sądo­
wym Mszana dolna, mianowicie:

Chyżówka, Dobra z miejscowością 
Zadziele, Glisne, Gruszo wiec, Jurków, 
Kasina wielka, Kasina mała z miejsco­
wością Łopuszna, Kasina v. Konina Łętowa, 
Łastówka, Lubomierz, Mszana dolna, Msza­
na górna, Niedźwiedź, Olszówka, Podobin, 
Połrzyczki, Poręba wielka, Przenoszą, Raba 
niżna, Skrzydlna z miejscowością Góra, 
Słomka, Wilczyce z miejscowością Wio 
stówka, Witów, Wola skrzydlniańska z okrę­
gu limanowskiego urzędu podatkowego 
i przydziela się do urzędu podatkowego 
w Mszanie dolnej.

9) Gminy położone w powiecie sądo­
wym wiśnickim, mianowicie:

Bełdno, Boczów z miejscowością Ra­
dziejów, Brzezowa, Borówna, Byłomsko, 
Chronów z miejscowością Łopuszna, Ci- 
ehawka, Dołuszyce z miejscowością Czer­
wieniec, Grabie uznańskie, Kamionna z miej­
scowością Pasierbiec, Kamyk, • Kępanów, 
Kierlikówka, Kobyle, Kobylee, Kopaliny, 
Królówka, Kurów, Łapanów, Leszczyna, 
Leksandrowa, Lipnica murowana, Lipnica 
dolna, Lipnica górna, Łąkta dolna, Łąkta 
górna, Lomna, Lubomierz, Nieprześna, Nie- 
szkowice wielkie, Olchowa, Pogwizdów, 
Połom duży, Rajbrot, Rdzawa, Rozdzielę 
dolne i górne, Rzegoeina, Sobolów z m iej­
scowością Sieradzka, Tarnawa, Trzciana, 
z miejscowością Glinnik i Libichów, 
Ubrżeż, Wieruszyce, Wiśnicz miasto, W i­
śnicz mały, W iśnicz stary, Wola nieszkow- 
ska, Wola wieruszyeka, Wolica, Zawada, 
Zbydniów I część z miejscowością Podja- 
sień, Zbydniów II część z miejscowością 
Dębina, Zonia z okręgu bocheńskiego urzę­
du podatkowego i przydziela się do urzędu 
podatkowego w W iśniczu.

10) Gminy położone w powiecie są­
dowym Starego Sącza mianowicie:

Barcice v. Barczyce, Biegonice, kol. 
Laufendorf, Brzezna, Brzyna, Chochorowice, 
Czarny potok, Czerniec, Długołęka z miej­
scowością Swirtla, Gaboń, Gołkowice, 
-&ostwica, Jazowsko, Juraszowa I  część, 
Jnraszowa II część z miejscowością Mokra- 

| wieś, Kadcsa, Kiczna, v. Kicznia, Kokuszka, 
Łącko (Wiesendorf) z miejscowością Łączki 
Łazy brzyńskie, Łomnica, Maszkowice 
z miejscowością Sczereż, Młodów, Mostki, 
Moszczenica niżna z miejscowościami, 
Moszczenica wyżną i Morawina, Myśleć 
z miejscowościami Q'izy i Popowice, Nasza- 
cowice, Obidza, Obłazy, Olszana z miej­
scowością Wolica, Olszanka, Piwniczna, 
Podegrodzie, Podrzyeze, Przysietnica, Rogi, 
Roztoka, Ryterska, Rytro, Skrudzina 
I  część, Skrudzina II część z miejscowością 
Opalana, Stadło, Stary Sącz, Sucha struga, 
Świniarsko z miejscowościami Gaj i Mała 
wieś, Szymanowice z miejscowością N.sko- 
wa v. Niszkowa, Wola kosnowa, Wola kro- 
gulecka, Wyglanowice, Z&brzeż z miejsco­
wością Wiatrnica, Zagorzyn z miejscowością 
Wola piskulina, Zarzecze z okręgu nowo- 
sandeckiego głównego urzędu podatkowego 
i przydziela się do urzędu podatkowego 
w Starym Sączu.

Co w skutek rozporządzenia wysokiego 
e. k. M inisterstwa Skarbu z dnia 17 listo­
pada 1889 1. 40355 podaje się do po­
wszechnej wiadomości.

We Lwowie, dnia 21 listopada 1859.
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KO, AlłlJAHA AÓ/lkHd, BnCkHHHk H OrdpbJH 
GdHHk.

H a  i i o A C T A R k  H A H K k ic m o r o  h o c t a -  
HORAEHA 3 'k  A H A  18 CEpIlHA 1889 30CTAAH 
STKO ptnń HOKl) S p A A k l nOAATKOBil 3Apa- 
3 0 M 'k  H cSA«kA S p A A M  A snc,3 H TC B ń  BT). 
rtvkciV K O CTA)f'k : P d A ^ Ó K T ł ,  'A o C T k l BEAHkO, 
K o n t j f o i r k ,  M o h a c t e p h c k a ,  P r o b a h ^ ?  H o  
30BA, O  AECkKO, /W lii AHA A®AkHA, BnCkHHHk 
H G rA p k lH  O o H H k ..

H o k A S p A A k l  iH A IO T k  p O S riO H A T H  CKOIO 

A ^ A A H Ó C T k  3'k a h £‘m’k 1 rp!$AH A 1889 
pOKfci.

KoJKAklH 3 'k  HOKkl)rk SpAAOBTj. 110- 
AATKOKkllCk. MA 6 KpOM'k ClipAB'k NAAEJKA- 
Hkljfk A °  nero, IAKO S p A A #  nO AATKO KO rO, 
3AB’kA 8K A TH  A £H 0 3 H TA M kl C^AORklMM C ^A ^ 
n O siłTO R O rO , 3 H d )(0 A A H 0 r0  CA B’k M ^Cl^H 
pOllRgBAHA H CnO BH ATH  TAKOJK'k A ^ A A k H O - 
C Tkl BCHOAkHkl/Ck KACTł CHpOTHNkCKHKT* B’k 
l^kAOM T* CBOHMTv OKp83’k 8pAAOROM 'k

n o  npHHHHk S TB O ptH A  RklCUlE BklHHC- 
A«Hkl\"k HO Kkl^k SpAAOBTi nOAdTKOEkIJfT* 
BkiKAioHA6 c a  3 ’k 1 rp^AHA 1889 :

1. TpO M A A k l nOAOŻK£llA R-k nO B^T-fc 
c8 A 0 5 0 M 'k  pAAf^OKCKHM Ti, A HMEHHO '• X o -  
A O ^ irk  3 'k  M-kci^fBOCTilO /l^HpOBTi, A m h -  
TpÓ E 'k , I0 3 f^ Ó R 'k , KpHBf, M lip O U k , AASKA- 
116, HSAHKÓRk, HtCTAHHU,'k, 3 'k  M ^C l^tB O C TA - 
MH Tfp H H l^ A , S A A t C A , TpAEHHA H K h I i ,  
H HBHI^k 3'k /HkcHEBOCTAM H T t iT a  CTApA, 
M A H A < łH k  CTApklH, M A 3 A P H A  H H S C TtA k - 
HHKH, O rA A A Ó K Ti 3 'k  M 'kci^£BOCTAM H M .A - 
HACTHpOK’k H A lA H A A H Ti HOBklH, O n A ^ K O  
3'k MTyCl^tBOCTIlO r 8 T A  UIKAAHA, O pAO BTi, 
HaSAOKIł, Ile p A T k lH ^  3 'k M ^C H IB O C TllO  A k l-  
TAHHHT\, IIOAOSt, P a A £̂ ÓK'k (W k cTO  3'k 
MHkcUfBOCTilO P a A £ X ® 8 ,Ił C«AO, G SUIH O  3'k 
M ^ C H fS ^ C TA M H  To K O AÓ B Ti, 3 ARABA H PfH H “ 
p n lfc A C P ^ k , G tO A H Ó B T i 3 ’k M'kc4£ROCTilO 
PoMAHÓKKA, G rA H H H Tk  3 'k  M ^CUfROCTIKt 
BSUlKORlt. H P d N gN H H ^, G fp t  A «n O A k H 'k , 
GeHkKÓSTi, 3 ’k M ^Cl^tBOCTilO ĄtSKpOBA, H t - 
MHAÓKTi, T m s p H l ^ k  3 ’k M'kci^tROCTi'10 G a -  
BHHÓBKA BoAkKA C^OJAHkCKA, Bo AH I^A  EA- 
pklAOBA 3 'k  M 'bcU,eSOCTAMH 3(A£HA H 
KSpHOHKA, llH TK Ó B Ti CTApklH 3'k M ’kcH£- 
BO CTA M H  OEOpOTÓKTs. H <I>£AHKCÓBKA, B h T -  
KÓRTk HOBklH 3'k OKpSTA KAM ^Hfl^KOrO SpA 
A# noA^TKOBoro h npHA^AAe c a  A1® s Pa '
A 8  hO A ^TK O B O rO  K"k P a A ^ C K ^ .

2 .  r P 0 M  A A k l HOAO>K£hA ETv n o B ^ T - f c  
c8A «B Ó M 'k  M o c t k i  beahkA, hmehho : K a- 
T A T H H ’k 3 'k  M 'kcątR OCTi‘10 P p S lilK A , A h n -  
HHKH, To K M A H k  SsAH -kB-k H 3 A £LU0B’k, 
KoAH(il,k 3 'k  j M^CUCKOCTAAJtń M (A 8£^H 
H B eP E H U , BopOKI 3 'k  /WkcHEBOCTilO A fH r o - 
Kf, IlS Tk lH H  3'k .wkci^EROCTAM H K A S B A iH H li,
K A O M n o A ^ j U I h u ia k h  h 3ap-fcKoio, Ą d A k -
HHUk 3 ’k MHCU£BOCTVk> PCpABHI^b, Ą fp fK H A  
3 'k  M'kcHEBOCTi'10 lL A 3 k K £ A H A , Ą K O p H 'k  
3 'k M dlCHEKOCTAM H A lA p M A U l^ , H a OCKE H 
S a p -k s t, K S a a k a  3 ’k m ^ c h e e o c t h o  A ^ coke, 
KSflHHROAA 3 ’k A fk ci^B O C TllO  HapUEAAKd, 
lllOEEAA 3'k M-kci^EEOCTilO S a c p O A Ti, M o c  
T k l  REAHKl), Ilp H C TA H k , PcKAHIK^k 3 ’k M ^ -  
CU£KOCTilO Ą 8 B k ,  G t AHHCAÓBKA, G Tp£M £H k, 
S o A H ą A  3'k M k c H fB O C TA M H  11'kcKH, P o - 
K fT H A  H BfHtpKH, 3 8 K 0 B M 0 C Tk l 3'k M ^ -  
CHEROCHAMH KoH CTtTH H Ó BKA H PoJKdHKd 3'k 
OKpSra JKORKÓKCKOro 8 p A A 8  n o A ^ TK O E o ro  
u npH A ’k A A 6  c a  a ® S p A A #  n o A ^TK O B o ro  
RT). M o C T a )( 'k  BfAHKH)C'k.

3. PpO M AAkl nOAOJKtHń B'k n O B k T ^  
cSACKÓM -k BOAf^OKCKHM k HMEHHO: BOAE- 
IfÓKTł 3 'k  M ’kcil,EKOCTAMH BOAEYOKTł pSfCKIH 
ĄoAJKKA H G aAAM OHOKA rÓpKA, BoAfidirTk, 
EjKA3A, B 8EHHI|IE, I^ -k c Ó B ^, I^EpKOEHA, HoA 
rAHkl 3'k M ^CH ER O CTA M H  Sap^M ? A®'ł,łH£ 
H 3ap'kME rÓpNE, r S s e ^ B T i  HOBklH 3’k M ^ -  
Cl^EBOCTl'10 rS se-kB Tk CTApklH, PoiUOBTi 3'k 
Al kcnEK^C TA M H  TEpSH A H BÓAklllHHA, K d - 
M ’kHKA, AdlCOKHH ^ 3'k M 'kci^BOCTiflO B d H A , 
A n n a , A83<k h , H iiic k iik  ró p H y ii  3 'k M i;cu ,E -
BO CTAM H  H n H ^ K T ł A ^ A8HhJ££ H H eX ePC- 
A ^ P ^ ’k, floAAN H H ,A  3 ’k M ^CHESOCTIIO M m - 
M EpeTAAk, llÓAG£pEn?'k, Po3TOM KII, G a O E O - 
AA EOAE^OKCKA, GTAHkKO BL^lj, GtiKEdk, Td 
H A K A , T a IIH E , B h T B H U A  3 'k  mIjCUEBOCHIO 
BkirO AÓR KA, BoAOCKE CEAO 3'k M ^C H EK O C TA - 
M H G T A p A  EAHA H HOBklH BdKHAOHTi, 3 d -  
AEptBAMk 3 'k  M-kcUEBOCTIlO B O A A  3A3Ep£- 
KAll,KA 3'k OKpSra A C,rtHH^AHkCKOrO S p A A ^  
n o A ^ T K O R O r o  h n p H A ’k A A 6  c a  8 p A A 9  

nOAATKOKOrO 3'k K o a e ^ b ^
4 . PpO M AAkl nOAOJKENił STł f lO B ^ T ^

cSAOKÓM k  MOHACT£pkICKÓM’kHM H H H O : Sapa 
HÓK-k, BapK lilk  3 'k A l-kcnEKOcTAM H H d  
Ą A lH Tp O R u  k H IISJKHHKH, BEp£3ÓRKn, E s p T - 
HHKIi, BOEPOKHHKH, HEJfOR-k, ĄSEEHkKO, 
^ÓAkRĄpKH, PpErOpÓBTi, P S T A  HORA 3'k Aldi- 
CHEKOCTflO r  A’kEORA, P s T A  CTApA, M p rO  
p O Kk, KoMdpÓRKA, KopO Cl^ATH H 'k, KoRd- 
AERKA, KpaceliRTN, A a A 3K E , Ad3ApOBKA, 
M oHACTEpkICKA TS C K A lklS H , OdEHIA, G a R A '
aSckh G aoeóak<» ro p n a , G a o e ó a k a  
T p O C ą A H k l u d l ,  O l f C T e  3EAEH£ 3 'k  M ^C U E K O C - 
T A M H  A S K A , M E J K H r O p e  H G E H K O K Ti, B eA 6 -  

C H 'fcK 'k , B E JK E O T H H k , B k lH O H K H , S d A O p Ó K T i 
3 'k  O K p S r a  E tiM A U K o ro  S p A A ^  r iO A ^ T K O R o r o  
H n p H A 'k 3 A 6  C A  A 0  S p A A ^  llO A A T K O K O rO  
KTł M oH A C T E pkIC K A /C T i.

5. PpOAlAAkl nOAOJKEHń KTv noR^Tdi 
c 8 A 0 K ^ /V'  K rK03A£U,KÓM k HMEHH®: Baahh- 
4 ^  3'k MilCkEKOCTIlO TpO^AHOKKA, ESmAMKII,
XoM ARÓRKA, X R d A H E O ra , P r 0 3 A £U,8> rK 0 3 - 
AEUlk CTApklH 3'k M'kcil,EKOCTi'lO I1Ó ACTA6, 
PKOSAfH,^ M A A klH  K o S k lA E H k , KSdAMKORI^k,
Ha>k8pha OcTanKÓKU-fc, H óacahm hkh, IIopo- 
XhHI|1E, PoCO^AMk, P o X h H A , GaOEOAKA nÓAk- 
HA, GopOKII, TiSpKd 3 'k  M^CHEKOCTIIO <J>A- 
TÓB^fa, BhHoropoA, SaraHiiOAk 3 ’k  OKpSra
K O A O A\klH CK O rO  rO A O R H O T O  S p A A ^  n O A ^ T K O - 
ROI’0 KTi rK 0 3 AI1H.

6 .  P p O M A A k l nOAOJKEHń K 'k  I I O B ^ T ^  
c S A ^ K O M ^  K 03Ó R C K H M 'k  HMEHHO : B 9 A hJ/' ^ 8 'K 
X o p O E p Ó R 'k ,  X o p O C T £ H k ,  U.EH k R -k  3 'k  M ł l*  
CU KK O CTilO  O A E 6H H ’k ,  Ą m S a ABEUK, Ą S E L IJE ,
P AHHH A, TfAEKKOR-k TopO  AkH|J«. Kc>3AOR'k, 
K a n A H im ^ , Kpacno, K o 3Órka, K o m a p o rk a ,
HpHRE 3’k M  hcUEKOCTilO K>3e4«KBA, KAAkHE, 
K 030BA, A iEAO K-J 3'k M-kci^EKOCTIlO B k lM k l- 
CAÓKRA, IlA O Tk lH A , nAAKHA BEAHKA, HdAKMA 
A\AAA, G a O E Ó A 8’*? G a O B O A A  TARpORTł, Te O - 
^H IlCAkK d, B h i b S a ^ 8 '8 ? B h k to p ó b k a ,
n  kBKA 3 'k  O K p S r a  BEpEIKAHkCKOTO S p A A ^  HO- 

A dTK O R O ro h n p H A ^ A A e  ca  a® 8Pa A # n®' 
A A TK O B ^ro  b'k KososHk.

7. PpoMdAki no*OH<EHń bti n o sk T ii
c SĄ®8^ " ' 11 OAECkKOMTi HMEHHO • B^AklH KA- 
M^Hk 3'k MdlCHOKOCTAMH P a BAPMH3HA, 
EtSjKOKTł, XRATORT! 4 ePEMOLUHA, lOckKOBH- 
M’k, OdECkKO J a M'kcHEBOCTAMH UklK >RK, 
GEBEpHHKA H BoAkHHKH, OjKHAÓ.tfk 3’k M*k- 
cnEROcTiio " Ih p e a ó r k a , IIÓAA^cfc, IIoAropi^k 
3’k M'feCHEROCTi'01 TtiTHCKO OAECkKE floEOHk, 
P03BAJK'k 3'k M̂ fccHEBOCTIlO GoEOA-kRKd, G o -  
KOAOBKA, OlfUlHA, .SdKOMApE, Sdropi^^ 3’k 
OKpSra 30AOH-kBCKoro roAOKHoro SpAA^ n o - 
A<»TKORoro h n p H A ^ A A e  c a  a  o 8p<fcA8 no - 
AATKOROrO BTk O a ECKKS,

P p O M A A k l H O ElU Jpkl A e ^ P ck0 O llA K H , 
BEpYOKSJK-k H T ł i T A  BEpAOESCKA n o A O ^E H fi 
BTv n O B ^ T ^  C SA ® 8 ® ' ^  O A EC kK « M A iO T k  n o - 
3 Ó C T A T H  AAAkUJE B*k OKp93-k 3 0 A 0 M + B C K 0 - 
r o  ro A O B H o ro  8 p A A 9  n o A < iTK O R O ro , a £ A® 
CErO HACS H A A EIK A Tk, EO CKA3Ariń Tp O A lA A k l 
H OELUApkl A s ®PCkO 3 0 C TA A H  flOCAA p o 3 H O - 
p A A U U H A  BkJC. i|. K- M H N H C T E p C T B A  C n p d - 
REAAHBOCTH 3 'k  A H A  19 MEpBHA 1889 ( Ą h .  
3  a £P* 1 ^ 3 ) k ó a t i  i  c k n H A  1890 n o -
HHKH1H RbJASHEhH 3 ’k nCB^TS cSACKCCO 0 -  
AECKA H llpHA't>AEHH fi,«i nOK’kT8 mHsHCKO 
AEAErOBAHOrO c 8 a 8  nOB^TOROrO ETi 3 o a o - 
HER'łi.

8. rp OM AAkl nOAOJKEHń R"k n O B ^ T ^  
cSAOSÓM Ti A IuJA H A  A^AkH A HMEHHO: X h -  
JK-kfiKA, Ą o E p a  3'k M-kcHEROCTilO S a A ^ A B ,  
PaHCHE, PpSUJOKElłk, lO p K O B ^ , KdCHHr BE­
AHKA, KacIIHKA MAAA 3 'k  M-fccHEKOCTilO A o  
nSuiHA, K a h h h a  abo K o h h h a , A e h t o b i,  A a  
CTdiRKA, A lO E O M iip k , M u iA H A  A ^A H A , M u i d -  
HA ró p .ld , H ^ A S k K E A S k , OdkUlERKA, I l o A « -  
KIIH-k, lltiAHtHMKH, HopEMEA BEAHKA, HllJEHO- 
UIA, PdEA HHHCHA, G KUlH AA kH A  3 'k  M'kcH£KO- 
CTIIO T o p a , G oaO M K A, BoSUHą-fe 3 'k M ^C ą E

I BOCTIIO uAOCTÓBKA, B h t Ó K T j,  BoA/k CKU1H- 
; A^kH/kHkCKA 3 'k  OKpSrA AHMAHORCKOrO S p A - 

A S  n o A iiTK O R o ro  h n p H A ^ A A e  c a  ą o  S p A - 
A 9  n o A ^TK O R O ro  Bik A lu jA H -k

9. rpOMAAkl nOAOJKEHfl Bk (lOB^T-fc 
c 8 A O K O M 'k  BHCkHHl^KHM ’k , HMEHHO : BeAAHO, 
P o M ^ K -k  3 'k  M -kci^EBO CTilO  P d A ^ R T i ,  EspE- 
30 K A , BopO R H A, EuAOM CKO , X p O H O R rk 3 ’k  
m ^ c h e ro ctY io  A o n S u iH A , G ^ ^ a k k a , Ą o a S - 
U JH l^k  3 'k  M ^C H E K O C TilO  H fp K 'k llE H k  P p A E 6  
83HAHkCKE, KAAAEHHd 31> M ^C H E K O C TilO  IIa - 
CEpEEUk, K d M k lK  k , KeM H AH O R Ii, KePAHKORKA, 
K0EUA6, H O EU A EU ,k , KoilAAH HhJ, B o p O A ^ R K A ,
Ki>pÓR'k AonKHÓRTk, A K i j ih h a , A e k c a h a p o r a ,
A hH H H I^A  MSpOBAHA, A lin H .U .A  A®AkHd, 
A h ,1IIHH,A ropH A, A o HKTA AÓAkHA, A o h k t a  
POPHA, A oMHA AlOEOM -kp-k, heriUlECkHA, 
NeUIK08HH'k REAHKl), O Ak^OKA, łlorR H 3A ® K-k, 
nOAOM "k KEAHKIH, P d S Ep O T-k , P A 3A EA , P o 3 - 
A ^ a s  A^rtkHE h rópHE, ^ v E ro n i:H d , G o e o - 
A ^ IT k  3 ’k MdlCHEROCTYlO G ^ p A A S K A , Ta p H A - 
Kd, T llJU A H A  3 'k  M-kcięEROCTIlO P AHNNHK'k 
H A ^EH ^Ó R ^k, OYKHiEHiTi, B fp ^U lH u  k, BHCk- 
HHH'k M ^C TO jB H C k H H H -k  MAAklH, BHCkHH^Pk 
CTAnklH , f io A A  H6UIK0RCKA, B o A A  KEpiJlJJHLI, 
KA, BO AHI^A, 3A K A AA , 3 E k lA H ’kR’k I. HACTk 
3 'k  M'kcU,EROCTYKI liÓAACEHk, S f iU ^ H -k s T ! j l  
HACTk 3 'k  M'kcił,£BOCTVlO Ą S E H H A , 3 o H A  3'k 
OKpSra EO^ENkCKoro 8 p A A 8  n o A ^TK O K o ro  
E’k BnCkH H H ».

10. TpO M A A kl nOAOJKEHń KTi n O R ^ T i l  
G  ra p o ro  G o h h a , h m e h h o  : Bapi^-ki^E a e o  
B apHHK^k, B d iro H H H ii, KOAkoma A a 8 ^ e h a c >p 4 ,  
B>k e3 h a , B h ia h a , X ojfopoRH u,'k, SopHiAH n o - 
TÓ K k , H sp H H H ^, ĄASrOAEHKA 3'k MiiCHERO- 
erY w  G o K 'k p K A A , PdEOHk, PoAKOEHL^k, T o -  
C TK H H A , M 3ÓKCK0, lOpaiUORA I .  HACTk,
lO p a m o K a  II. h a c tk  3 ’k M-kcnEROCTiio A \ o -
KpECEAO, K a A P A , KgpHd AEO K i)p H A , K o k S ‘U 
KA, Ayi^KO, (B h S E H A O P ^ )  3 ’k M^Cl^EKOCH YlO 
ASHKH, A a 3 U  E/KrlllkCKH, A o M H H l^A , M a U I -  
KOBHU,-k 3 'k A\-kC4£K0CTYl0 IjlEpEHTk, A lO A O - 
AÓRTi, A lÓ C TK H , A\e1|IEHHL^A HHJKHA 3'k 
A\'kci^EBOCTAMH M cLflEH H l^A  KICKHA H A \ o - 
pdRHHA, M uCAEL^k 3'k M ^CH EKO CTAAIH  A d - 
3 u  h ilonoEHu-k, HaiijAuoBHL^-k, O e ^ a b a , 
0 E A A 3 U , OAkLUAHA 3 'k  M-kcHEROCTIlO B o A H - 
1|A, OAkUlAHKA, nHRHHHHA H oA P O pO A S , 
Ilo A p k H E , IIlllH C A TH H H d , P o rH , P o 3 TO K A  
pHTEpCKA, P H TP O , G K p 8 A 3 ’t Ha 1- HACTk, 
G K p S A S ^ H A  II. HACTk 3 ’k M-fccHEBOCTYlO 
O nAAAH A, G tA A '1 0 , G tA P U H  G cH H k , G s Y d  
C Tp S ra , SbHHAPCKO 3'k MdkCHEBOCTAMH 
T a ń  H MaAECEAO, IU h M O H O B H H ^ 3 'k  M ^ -  
CUfKOCTYlO NiEKOKA AEO NeiUKOBd, B c a a  ko- 
CHOKA, B o A A  KpOrSdEL^kKd, B u rA A H O R H H ^ , 
SdESEHfk 3'k MilCU.EBOCTYlO B ^ T p H H l^ A  3 d -  
rOHiHHhi 3'k AlliCHEBOCTIK* B o A A , (1hCK8AH- 
Hd, SapdtHE 3'k OKpSra HORO-coHAEUKoro r o -
aoBHoro 8pAA8 noA^TKOBOro b t i G t a p o m t v  
G o h h h .

L^O BCaHiA3CTBY6 p0 3 n 0pAA3 EHA K U - 
COKOTO 1̂  K. M h H O C T E P C T B A  CKapBS 3'k
A h a  17 naAOAHCTA 1889 h. 40355 noA ^e
C A  A® 3ArAAkHOH K ^A O M O C TH .

AkEÓirk, aha  21 naAOAHCTA 1889.

Kundmachung. 
der kais. konigl. Finanz-Landes-Direction 
yom 21 November 1889 Nr. 1796/pr. in 
Betreff der Errichtung je  eińes Steuer 
und gerichtlichen Depositenamtes in den 
Orten: Radziechów, Mosty wielkie, Bole­
chów, Monasterzyska, Gwoździec, Kozowa, 
Olesko, Mszana dolna, W iśnicz und Alt- 

Sandez|
Auf G ru n i der A llerhóchstjn E nt- 

schliessung vom 18 August 1889 werdea
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in den Orten Radziechów, Mosty wielkie, 
Bolechów, Monasterzyska, Gwozdziec, Kozo- 
wa, Olesko, Mszana dolna, W iśnicz und 
Alt- Sandez in  Galizien fur die Gemeinden 
in  den gleiehnam igen Gerichtsbezirken je 
ein Steuer- und gerichtliehes Depositenamt 
errichtet. Die Amtswirksamkeit der neuen 
Steuer- und Gerichts- Depositenam ter hat 
m it dem 1. Dezember 1889 zu begiunen.

Jedes dieser neuen Amter hat ausser 
den, den Steueram tern ais solehen oblie- 
genden Agenden auch die Geschafte des 
Depositenamtes des an seinem  Standorte 
bestehenden Gerichtes und die Agenden 
der kumulatiyen W aisenkassen in seinem 
ganzen Amtsbezirke zu besorgen.

Aus Anlass der E rrichtung der vor- 
bezeichneten neuen Steuer- una Gerichts- 
Depositenam ter werden von dem gedachten 
Zeitpunkte an.

1) Die im Geriehtsbezirke Radzie­
chów gelegenen Gemeinden: Cholejów mit 
Mirów, Dmytrów, Józefów, Krzywe, Mirów, 
Mukanie, Kulików, Niestanice mit Terezya, 
Zalesie, Grabina und Kije, Niwiee mit H u­
ta s ta r a , Majdan stary, M aziarnia und 
Pustelniki, Ohladów m it M anasterek und 
Majdan nowy, Opłucko m it Huta szklanna 
Ordów, Pawłów, Peratyn m it Antonin, 
Płowe, Radziechów S tadt mit Radziechów 
Dorf, Suszno mit Tobołów, Zabawa und 
Heinrichsdorf, Stojanów m it Romanówka, 
S tanin  m it Buszków und H anunin, Srodo- 
polce, Sienków mit Dąbrowa, Niemiłów, 
Tetewczyce mit Sabinówka, Wólka suszań 
ska, Wolica baryłowa mit Zielona und Kur- 
czonka, Witków stary mit Obrotów und 
Feliksówka, Witków nowy, aus dem Steuer- 
amtsbezirke Kamionka ausgeschieden und 
dem Steueram te in Radziechów zugewiesen;

Die im Geriehts-Bezirke Mosty w iel­
kie gelegenen Gemeinden Batiatycze mit 
Gruszka, Lipniki, Tołmacz, Zbaniów und 
Zdeszów, Bojaniee m it Niedzwiednia und 
W ereny, Boruwe mit Łęgowe, Butyny mit 
Kazumin, Kłąpody, Szyszaki und Za rzeką, 
Dalnicz m it Herawiec, Derewnia m it Nie- 
dźwiednia, Dworce mit Marmasze, Płoskie 
und Zarzecze, Kulawa m it Lasowe, Kupiez- 
wola mit Karczemka, Lubela mit Zabrid, 
Mosty wielkie, Przystań, Rekliniec m it Dąb 
Stanisłówka, Strzem ień, Wolica m it Piaski, 
Rokietna und Wieczorki, Zubówmosty mit 
Konstetynówka und Różanka aus dem 
Steueramtsbezirke Żółkiew ausgeschieden 
und dem Steueramte in Mosty wielkie zu­
gewiesen;

8) Die im Geriehtsbezirke Bolechów 
gelegenen Gemeinden, Bolechów m it Bo­
lechów ruski, Dolżka und Salamonowi 
Górka, Belejów, Brzaza, Bubniszcze, Cisów, 
Cerkowna, Czołhany m it Zarzecze dolne 
und Zarzecze górne, Huziejów nowy mit 
Huziejów stary, Hoszów mit Gerynia und 
Olszyna, Kamionka, Lisowice mit Bania, 
Lipa, Łużki, Niniów górny m it Niniów dol­
ny und Pechersdorf, Polanica m it Jam m er- 
sthal, Podbereż, Roztoczki, Słoboda bole- 
chowska, Stańkowce, Sukiel, Taniawa, 
Tiapcze, Witwica m it Wycbodówka, Woło­
ska wieś mit stara Bania und Neu Babilon, 
Zaderewacz mit Wola zaderewacka, aus 
dem Steueramtsbezirke Dolina ausgeschie­
den und dem Steueram te in Bolechów zu­
gewiesen;

4) Die im Geriehtsbezirke 
rżyska gelegenen Gemeinden:
Barysz mit na Dmytrówce und 
Berezówka, Bertniki, Bobrowniki,
Dubienko, Folwarki, Hrehorów, Huta nowa 
m it Hlibowa, Huta stara, Jarharów, Koma­
rówka, Korościatyn, Kowalówka, Krasiejów, 
Ladzkie, Lazarówka, Monasterzyska, Nisko- 
lyzy, Olesza, Sawałuski, Słobudka górna, 
Słobudka dolna, Trościańce, Uście zielone 
mit Łuka, Międzygórze und Senków, We- 
leśniów, Wierzbiotyn, Wyezółki, Zadorów 
aus dem Steueram tsbezirke Buczacz ausge- 
schieden und dem Steueramte in M onaste­
rzyska zugewiesen.

5) Die im Geriehtsbezirke Gwoździec 
gelegenen Gemeinden Balińce mit Trota- 
nówka, Buczaczki, Chomiakówka, Chwali- 
boga, Gwoździec, Gwoździec stary mit Pod- 
staje, Gwoździec mały, Kobylee, Kułaez- 
kowce, Nazwina, Ostapkowce mit Czechowa, 
Ostrowiec, Podhąjczyki, Pruchniszcze, Ro- 
sochacz, Rochynia, Słobudka polna, Soroki, 
Turka mit Fatowce, Winogród, Zahajpol 
aus dem Steueramts-Bezirke Kolomea aus­
geschieden und dem Steueram te in  Gwoź­
dziec zugewiesen;

6) Die im Geriehts-Bezirke Kozowa 
gelegenen Gemeinden Budyłów, Chorobrów, 
Chorościec, Ceniów m it Olesin, Dmuchawiec, 
Dubszcze, Glinna, Helenków, Horodyszcze, 
Kozłów, Kapfińce, Krasno, Kozówka, K o­
marówka, Krzywe m it Józefówka, K alne, 
Kozowa, Medowa mit Wymysłówka, P łoty- 
cza, Płaucza wielka, Płaucza mała, Słobud­
ka, Słoboda, Taurów, Teofipolka, Wybudów, 
Wiktorówka, Złoczówka, aus dem Steuer­
amtsbezirke Brzeźauy ausgeschieden und 
dem Steueramte in Kozowa zugewiesen;

7) Die im Geriehtsbezirke Olesko ge­
legenen Gemeinden: Biały kamień, m it 
Gawarezyzaa, Bużek, Chwatów, Czeremo- *

sznia, Juśkowice, Olesko mit Cyków, Sewe- źe w razie zaniedbania tego terminu zezwo- 
rynka und Wolnyky, Ożydów mit Angelów- lenie na dewinkulacyę i wydanie powyższej 
ka, Podlesie, Podhoree m it Hucisko oleskie, kaucyi jej właścicielowi bez względu na ich 
Pobocz, Rozważ mit Sobolówka, Sokołówka, możliwe p re tensje  wydanem zostanie.
Usznia, Zakomarze, Zahoree aus dem 
Steueramtsbezirke Złoczów ausgeschieden 
und dem Steueramte in Olesko zugewiesen;

Die im Geriehtsbezirke Olesko gele­
genen Gemeinden Opaki, Werhobuż und

C. k. Izba notaryslna. 
Lwów, dnia 1 listopada 1889.

L. 8889 (7753 3—3)
C. k. Sąd obwodowy dla spraw cy- 

Huta werhobuzka samt Gutsgebieten haben wilnych w Rzeszowie zawiadamia nieobecną 
im Steueramtsbezirke Złoczów, dem sie i z miejsca pobytu niewiadomą Feicie Ten- 
bisher zugewiesen siad, zu verb!eiben, weil dler, że w sprawie gminy miasta Rzeszowa 
diese Gemeinden sammt Gutsgebieten laut przeciwko sukeessorom Majera Fróhlicha 
Verordnung des k. k. Justiz M inisteriums o 85 zł. 85 ct. i t. d. z pn. celem dorę- 
vom 19 Juni 1889 (R. G. Bltt. Nr. 103) czenia jej uchwały z duia 8 sierpnia 1889 
Yom 1 Janner 1890 angefangen aus dem 1. 5874 i w przyszłości w tej spiawie 
Sprengel des Bezirksgerichtes Olesko aus , zapaść mogących, a dla niej przeznaczo- 
geschieden und jenem des stadtisch dele- nych uchwał, ustanowił dla niej kuratora 
girten Bezirksgerichtes in Złoczów zuge- w osobie p. adw. Dra Pilińskiego w Rze- 
wiesen werden; szowie, a zarazem wzywa ją  by służące jej

8) Die im Geriehtsbezirke M szana ' środki obrony ustanowionemu kuratorowi 
dolna gelegenen Gemeinden Chyżówka, i podała lub sobie innego zastępcę obrała, 
Dobra mit Żadziele, Glisne, Gruszowiec, j gdyż w razie przeciwnym skutki zaniedba- 
Jurków, Kasina wielka, Kasinka m ała m it j nia sobie przypisać by musiała.

Rzeszów, 7 listopada 1889.Łopuszna, K asina vel Konina, Łętowa,
Łastówka, Lubomierz, Mszana dolna, Msza­
na górna, Niedźwiedź, Olszówka, Podobin,
Półrzyezki, Poręba wielka, Przenoszą,
Raba niżna, Skrzydlna mit Górna, Słomka,
Wilczyca mit Włostówka, Witów, Wola 
skrzydlniańska aus dem Steueramtsbezirke w rejestrze handlowym dla firm pojedyń 
Limanowa ausgeschieden und dem Steuer- j czych, firmy „Adoif Żmigród pracownia 
amte in Mszana dolna zugewiesen; i  i handel sukien damskich w Tarnowie*;

9) Die im Geriehtsbezirke Wiśnicz | dzierżycielem firmy jest Abraham Żmigród.

L. 18175 (7739)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w T arnow ie, podaje do wiadomości, że 
równocześnie uskutecznionym został wpis

gelegenen Gemeinden Bełdus, Boczów m i t} 
Radziejów, Brfkzowa, Borówna, Byłomsko, j 
Chronów m it Łopuszna, Cichawka, Dołu-1 
szyce m it Czerwieniec, Grabie uznańskie,
Kamionna mit Pasiebiec, Kamyk, Kępanów, 
Kierlikówka, Kobyle, Kobylee, Kopaliny,
Królówka, Kurów, Łapanów, Leszczyna, 
Leksandrowa, Lipnica murowana, Lipnica 
dolna, Lipnica górna, Łąkta dolna, Ląkta 
górna, Łomna, Lubomierz, Nieprześna, 
Nieszkowice wielkie, Olchowa, Pogwizdów,
Połom duży, Rajbrot, Rdzawa, Rozdzielę 
dolne i górne, Rzegocica, Sobolów mit S ie­
radzka, Tarnawa, Trzciana mit Glinnik 
und Libichów, Ubrzeź, Wieruszyce, Wiśnicz 
Stadt, Wiśnicz mały, W iśnicz stary, Wola 
mieszkowska, Wola wieruszycka, Wolica,
Zawada, Zbydniów I Theil m it Podjasien,
Zbydniów II  Theil m it Dębina, Zonia aus 
dem Steueram tsbezirke Bochnia ausgeschie­
den und dem Steueram te in Wiśnicz zuge­
wiesen.

10) Die im Geriehtsbezirke Alt- San­
dez gelegenen Gemeinden Barcice yel Bar- 
czyee, Biegonise Roi. Laufeudorf, Brzezna,
Brzyna, Chochorowice, Czarny potok, Czer­
niec, Długołęka mit Swikle, Gaboń, Gołko­
wice, Gostwiea, Jazowsko, Juraszowa 
I  Tneil, Juiaszowa II  Theil m it Mokrawieś,
Kidcza, Kiczna vel Kicznia, Kokuszka,
Łącko (W iesendorf) mit Łączki, Lazy 
brzyńskie, Łomnica, Maszkowiee mit Szcze- 
reż, Młodów, Mostki, Moszczenica niżna 
m it Moszczenica wyżną und Morawina,
Myśleć m it Lazy und Popowice, Naszaco j L, 2130 
wice, Obidza, Obłazy, Olszana mit Wolica,
Olszanka, Piwniczna, Podegrodzie, Podrzy- * 
cze, Przysietnica, Rogi, Roztoka Ryterska,
Rytro, Skrudzina, I  Theil, Skrudzina II

Tarnów, dnia 14 listopada 1889.

Doniesienia prywatne.

Theil m it Opalana, Stadło, Stary Sącz,

P ól k ilo  s z y n k i 8 0  c t a, m a s ła  4 8  c l ,
masło deserowe, ohleb czysto żytni, powidła, miód, 
korniszony, konfitury, rydze, mąka, sm alec, słonina 
i t. p. — eeny najniższe -  poleca handel produ­

któw wiejskich 783Ł*
Stanisławy Pesel, ul. H alicka L. 15.

K amienica piątrowa w Brzeżanach na 
Adamówce o 12 pokojach, 2 kuchniach, 

spiżarniach, piwnicach, kurytarzach, wraz 
z domem murowanym parterowym o 6 po­
kojach, kuchni, spiżarni, piwnicy i z dwoma 
budynkami murowanemi ze stajnią, wozo­
wnią i drewutniami do sprzedania. Bliższa 
wiadomość u notaryusza Szydłowskiego w 
Brzeżanach. 7896

'WjĘf I z y d o r ó w c e  (op. Zurawno, sta- j 
■ ■  cya kolei Stryj) jest do nabycia ogiep 

4-letni, maści kasztanów, tej, miary 15‘5 
od Gazelli po rządowym ogierze Gidrunie. 
Również są do nabycia 2 k l a c z e  5-letnie 
ujeżdżone w zaprzęgu i pod wierzch, 15 
miary po Gidrunie. — 1 b u h a j pełnej 
krwi oldenburskiej, od importowanych po­
chodzący, 3-letni. Bliższa wiadomość: „Za­
rząd dóbr.“ 7881

(7895 1—8)

Konkurs.
Na mocy uchwały Wydziału rady po 

wiatowej z dnia 12 b, m. rozpisuje się ni-

Monaste-
Baranów,

Puźniki,
Czechów,

Sucha Struga, Świniarsko m it Gaj uud Ma- niejszem konkurs na posadę adjunkta kon-
ławieś, Szymanów ice m it Niskowa oder 
Nieszkowa, Wola kosnowa, Wola krogu- 
lecka, Wyglanowice, Zabrzeż m it W ietrnica, 
Zagorzyn m it Wola piskulina, Zarzecze aus 
dem Steueram ts- Bezirke Neusandez aus­
geschieden und dem Steueram te in Alt- 
Sandez zugewiesen.

Was in Folgę Erlasses des hohen 
k. k. Finanz-M inisterium s yom 17 Noyem- 
ber 1889 Zl. 40355 zur allgemeinen Kennt- 
niss gebracht wird.

Lemberg am 21, Noyember 1889.

L. 46034 (7882 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza listu zastawnego galic. towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego 5%  na 
1000 zł. wa. N r  13048 num er porządkowy 
1904 wydanego w skutek rozporządzenia 
Dyrekcyi do L. 3504 z kuponami, z któ­
rych pierwszy 30 czerwca 1889, a ostatni 
81 grudnia 1899 jest płatny, ażeby takowy 
sądowi tem pewniej przedłożył, inaczej list 
ten po upływie trzeci) lat, licząc od dnia 
płatności ostatniego wydanego kuponu, ku­
pony zaś po upływie jednego roku sześciu 
tygodni i trzech dni od dnia płatności 
każdego z nich począwszy za amortyzowane 
uznane zostaną.

We Lwowie, 16 listopada 1889.

L. 1320 (7 745 .8—3)
C. k. Izba notaryalna we Lwowie 

wzywa niniejszem  w szystkich, którzyby 
z mocy ustawowego prawa zastawu po my­
śli § 25 ust. not. do kaucyi służbowej 
p. Antoniego Puszczyńskiego zastępcy 
c. k. notaryusza ś. p. Aleksandra W intera 
we Lwowie mieli jakie preteusye, aby w prze­
ciągu sześciu miesięcy od trzeciego ogło­
szenia niniejszego edyktu te swoje preten- 
sye w tejże izbie tem pewniej zgłosili, ile

ceptowego z płacą roczuą 600 zł. aw
Nadto pobierać będzie ten funkeyo- 

naryusz za czynności komisyjne tytułem 
dyet po 2 zł. dziennie, a na podwody po 
10 ct. za każdy kilometr odbytej drogi.

Posada ta nadaną zostanie prowizory­
cznie na rok jeden z widokiem stabilizacyi 
po upływie tego prowizoryum w razie za- 
dawalnif jącej służby kandydata.

Krinpetenci mają wnieść do Wydziału 
powiatowego do 20 grudnia b. r. w łasnorę­
cznie napisane podania zaopatrzone w do- 
kumenta kwalifikacyjne i metrykę urodzenia.

Z Wydziału rady powiatowej 
Zydaczów, 25 listopada 1889,

IZYDOR W0HL
ulica Sykstuska L. 6 

JflCa^asw c »
poleca szan. P. T. Publiczności

w y ł ą c z n y  e l - c ł a c i

HERBATY R0SSYJSKIEJ
założony w roku 1870.

K a y so w , dosk. czarna */> kilo zł- 
„ melange „ „

S u s z o n g , wyborna . . „ „ „
najlepsza . . „ „ „

nie : in ge , karawanowa . „ „ „
F u - C z u  F u  Nr. I. . . „ „ „

* ” S r’ ITT ' ‘ " ” ”„ Nr. II I. . . „ „ „
K. & S . P o p o w  funt I r. f'0 k. „

„ n » 3 r, - k. „
„ „ „ 2 r. 50 k. „

W y s i e w k i ,  wyborna */, kilo „
H. p r im a . . „ „ „

„ non plus ultra „ „ „
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Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franko. 7410

Prawdziwym skarbem
dla wszystkich którzy chorują w skutek grze­
chów popełnionych na sobie w młodości jest g 

sławne dzieło

dr. Retan’a Selbstbewahrung
w polakiem wydaniu z rycinami cena 1 zł 

Niechaj je  każdy czyta, który odczuwa skutki 
podobnych nałogów Tysięcy zawdzięczają te ­
mu dziełu swe wyzdrowienie. — Nabyó można 
przez Verlags- Magazin in Leipzig, Neumarkt 
Nr. 34, jak niemniej we wszystkich księgar­

niach. 5899

5 0 0  dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

Kothego wody na zęby
f la s z k a  pc 3 5  et., dostanie kiedykolwiek znowu 

bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z UBt.

Kothego „Zahnschóne“
wyśmienity i szybko skutkujący środek do 
czyszczenia zębów, pudełko po30ct., dobre 
i miękkie szczoteczki do zębów po 30 i 50 ct.

poleca 3579
J an  Jerzy  K othe

emeryt, dostawca nadworny w Baden koło Wiednia.
W e LW OW IE prawdziwa do nabycia u p. apt. 

, MIK OLASCHA ulica Kopernika i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych i perfum, galante-
P ryjnyehi materyałów itp. w flalicyi i Bukowinie.

.-A<H8J®»S88e3i!B38EEK*

Mączka* k o śc i a na
parzona, fermentowana

preparowana kwasem siarkowym;
najskuteczniejszy n a w ó z  pod wszelkie 

zasiewy i

Proszek  do k a r m y
(Fosforan wapniowy)

rdzo ułratecznj dodatek do karmy dla, zwierząt domowych 
drobiu wszelkiego rodzaju; wpływa na silny rozwój kości 
rz j t i l e g o  bydła pociągowego, przyspiesza otuczenio, po- 
• eksia znacznie wydatność m l e k a  u k r ó w  i pro­

dukcję j a j  u d r o b i n .
P ak ie t na  p róbę  ważący 5 kilo  wysyła odwrotną 

•oestą za nadesłaniem przekazem 1 zkv» 60 Ct. z opa- 
owaoiiem i opłaceniem porta do każdej poczty w Auitrji 

. .Niemczech.
Opis i sposób ttiycia tak Mączki kościanej, jak o te ł 

i Proszku do karmy, na żądanie bezpłatnie i franco.
fabryka wytworów chemicznych I nawozowych 

Spółki komandytowej

J u l j a n a  Wa n g a
w o L w o w i e ,  ulica Jagiellońska Nr. 12.

UKŁAD KAWY
ARTURA K0SCICKIEG0

pod godłem 
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we Lwowie
ulica Chorążczyzna L. 22

poleca

KAWĘ AMERYKAŃSKĄ
w najlepszych gatunkach

i sprzedaje 6
1 kilo zł. 1.70 i 1.90, na pro- 
wincyę 4*/* kilo zł. 8 70 i 9.60

franko.
Kawa palona pół kilo zł. 1-20.

Odbiorcom nad 50 kilo opust.
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru­

dzy pod nazwą mojegu godła ogłaszają.

GB

L. 72 - (7911)
Ogłoszenie lieytacyi.

Oddział zastawniczy towarzystwa za- 
liczkowego w Kołomyi podaje do powsze­
chnej wiadomości, ze zapadłe z końcem lu ­
tego 1889 roku a nieprolongowaue i nie-
wykupione zastawy mianowicie: klejnoty, 
drogie kamienie, perły, korale, złoto, s re ­
bro itd. w dniu 30 grudnia 1889 r. o godz.
9 przed południem przez publiczną licyta­
c ję  najwięcej ofiarującemu za gotowiznę 
sprzedane bądą.

Licytacya odbędzie się w lokalnościach 
towarzystwa zaliczkowego.

Kołomyja, 28 listopada 1889.
Dyrekcya.
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MICHAŁA BECKERA
w e L w o w ie

ulica Kopernika L 8
w cenach bardzo niskich 
w najlepszym gatunku z futer

zarękawki, kołnierze, czapki,
oraz futra damskie i m ęskie, gotowe 
lub na zamówienie z doborowych skór 
wykonane, jakoteż wszelkie zamó­
wienia na wierzchy damskie i męskie 
przyjmuje oraz przerabia siarę futra. 

M ich ał B ro k e r
Lwów, ulica Kopernika L. 8. 7602

Ważne dla pp urzędników 
państwowy cli

Pierwszy galicyjski

Zakład mundurowania
pp. oficerów i urzędników

w e  L w o w i e ,
przy ulicy Kopernika L. 9

poleoa 7789

nowe mundury galowe
i do służby

dla pp. urzędników państwowych spo­
rządzone najgustowniej i z najlepszego 
m ateryału po cenach umiarkowanych 

stałych.
Cenniki i wzory na żądanie gratis 

i  fraDko.
■ ■Mm —  —  1 -a

Już opuścił pra-ę

K A T A L O G
książek polskich, niemieckich, 

łacińskich i francuskich 
znajdujących się w antykwami

M. HÓLZLA
w e  L w o w ie ,

ulica Trybunalska, L. 14.
Katalog tenże jest nadzwyczaj bogato 

wyposażony, albowiem zawiera 62 10 dzieł ró ­
żnej treści i wydań oraz dotyczących w yłą­
cznie dziejów Polski.

Ceny są tak niskie, jak je dotąd jeszcze 
żaden antykwaryusz nie podawał, a pomimo tego 
przy większych zamówieniach udzielam je ­
szcze stosowny opust.

Dzieła w tymże zawarte, bywają w ra­
zie sprzadaźy w miarę możności uzupełniane. 
K a ta lo g  w y sy ła  się na  żądan ie  b ezp ła tn ie  

i  fran k o . 7718

A d a m a  W r o ń s k ie g o
i Dzieło 100, Echa balowe, walce zł. 1.— 
i „ 101. Marsz weselny . „ — .50
I „ 103. Nad Czeremosz, tn, dumka
{ i kołomyjka . . „ —.50
i „ 104. W domu zdrojowym w Kry­

nicy Mazury i oberek „ —.60 
„ 105. Piękna Ormianka, polka

francuska . . „ —-40
„ 106. Celny strzał, galop „ —.50

wydała księgarnia
Seyfartha i Czajkowskiego

w© L w o w ię
oraz do nabycia we wszystkich księgarniach.

Przy zamówieniu nadsyłając należytość prze­
kazem, uprasza się dołączyć 20 ct. w. a. na opłatę 
przesy/ki. 7013

Jubiler 1 złotnik
,6912

Siała place
i prowizję wyznaczam za pośrednictwo 
w sp rzed aży  praw nie dozw olonyoh losów  

na raty  7523
Kantor wymiany

EL F U C H S
Buda-Peszt, ulica Franciszka Deaka, 12.

Pracownia i Skład
GOTOWYCH SUKIEI1 ttĘZKICH 
Pawła Piątkowskiego

we L w o w ie ,  p l a n  H a l ic k i  i. 13.

1100

We Lwowii skład głęwny w magazynach P. K. MIK0ASCH6, 
i  ii wszystkich aptekarzy, fryzysrów 
sm®g*u'7Ei»cŁ parfanu.

Puder
ryżewy epecyainie 

p rzY so tsw any  z bizmutem 
P rz e z  O H 168 F Ą Y , F a b r y k a n t a  P e r f u m  

PAEYŹ, 0, Ulica de la; f aia:, 9, PARTC

n r  ^  i f l  A jostoM on  Majestat.
Reich ausgestattete, von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction garantirte

XXYI. STAATS-LOTTERIE
f i i r  C M L -W o h ltłia tig k e its -Z w e ck e .

3.083 Gewinnste im Gesammtbetrage von 200.000 Gulden,
daru n te r:

170.000 Gulden in einheitlicher N otenrente, und 30.000 fl. in Barem. 
H ie  Z ie h u u g  e r fo lg t  u n w id e r ru f l ic ł i  a iu ^ S O B e z w iib e r  1889. 

f i # "  E in  L o s  k o s te t  2 fl. o. W .
naheren Bestimmungen enthalt der Spielplan, welcher m it den Losen bel der k. k. Lotto - 

Direction, Abtheilung der Staats-Lotterien fur W obltbatigkeitszwecke, Stadt, Riemergasse 7, (Ja- 
coberhofe), sowie bei den zahlreieben Absatzorganen uneutgeltlich zu bekommen ist 

D ie L o se  w e r d e n  p o r to fr e i * u g e se n d e t«  »
Y?ien, September 1888.

T o n  d e r  k .  k .  Ł o t t o - G e f a l l s - I > i r e c t i o u .  
Abtheilung der Staats-Lotterien fiir gemeinnutzige und W ohlthatigkeitszweeke.

Lwów, Plac Maryacki, hotel Europejski, 
poleea znaezny zapas biżuteryi własnego wyrobu 
i srebra stołowego, pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonywa we 

własnej pracowni w jak najkrótszym czasie.

Ogniotrwałe żelazne 
'A z: s e t  I z  A
do przyśróbowania jak 
niemniej uży­

wane juz nowe 
ogniotrwałe   __  __

najtaniej u
S . B e r g e r a

w W iedniu, Brauuerstrasse, lp  

Patentowane Strakoseh-Ronor

Maszyny do prania
i

marglarnie
poleca 

Aleksander
H E R Z O G

Wiedeń, Graben, B raunerstrasse 6.
K ata log i g ra t is  i fran k o . 672

Za  4  centy
można miee

kąpiel w  domu.
Tabryezny skład w Galicyi j

w a n ie n  i k a n a p e k
prawdziwie cynkowych z a p a ra te m  do g rzan ia  w o­

dy , jakoteż wszelkich przyborów do kąpieli.

A *  K r ó l i k o w s k i
Lwów, ulica Janowski! L. 14. 

Ilustrowane cenniki na żądanie. W edle umowy 
_______  tik ie  na rozpłatę. 6569

Księgarnia Polska
we Lwowie, plac Halicki L. 14.*

B R E IT E R  E  , Bartosz z W issemburga, szkic h i­
storyczny zł. — 60, kieSłOnkowy 

SPIEW NICZEK POLSKI zmelonyami7, pocztą lOct. 
ŚPIEW N IK  PO LSK I zawierający około 250 najwię­

cej znanych pieśni patryotyeznyeh w ozdobnej 
oprawie ze srebrnym orłem polskim na okład­
ce, zł 1.20, z przesyłką pocztą zł. 1.45. 

BLOTNICKI Józef, Nauka i podział’ poezyi oiaz hi- 
storya i literatura, Polska od najdawniejszych 
do współezeanyoh czasów zł. %. 

BOLE8ŻAW1CZ, Teatrzyk dla młodzieży zaw iera­
jący 5 komedyjek dla dzieci, 50 ct. 

KOMOROWSKI B Kniaziowie Rożyósey, powieść 
poetyczna na tle szesnastego stulecia, zł. 2. 
Księgarnia utrzymuje na składzie najnowsze 

dzieła w języku polskim, francuskim i niemieckim, 
naukowe, beletrystyczne, dzieła ilustrowane w ozdo­
bnych oprawaob, książki dla dzieei i młodzieży. — 
Prenum erata na wszystzie pisma tak krajowe jak  i 
zagranioą wychodzące. — Posiada na składzie wszy- 
stkie k a le n d a r z e  na rok 1890. — Katalogi na 
życzenie be 'p łatn ie. 7912

od włamania pewne w ró­
żnych wielkościach 

poleca taniej jak wszędzie

Alojzy Hubner
we Lwowie, 

ulica Karola Ludwika L. 13 
D la s to w arzy szeń , ko rpo- 
ra ey j, urzędów  itp . sp ła ta  

p o d ług  um ow y. 4125

fMwgjjP. Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Pubiiez

j l n B  nośei, polecam i" nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj
| | | 8  modniejsze towary j e s i e n n e  i z i m o w e  po umiarkowanych cenach.

Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie sukn i’ mę/kie. 
iTW yr^ - ta*k. że można nabyć c a ł y  K a r i i i l n r  w ł a s n e j  r o b o t y  z a  1 3  

r f y .  5 © i wyżej. (6 )
Marynarki w cenie 8 złr. Pantalouy męzkie 3 zł. 60 ct. Kanał*u‘k 1 2 zł 60 st.

Wykonywaj® oraz wszelkie zamówienia w tni.-,jecu i prowiucyę akuratnie i po uiuiarkowAoTcl-' enao* 

Cenniki wraz z warunkami spłsty  dla c . k . u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  na

Uniformy i składowe części tychże
(służące do zupełnego nm undurowauia) przeeyła franko 

U n i f o r m s a n s t a l t  g r fu , z u r  „ K r ie g s m e d a il le “

Maurycego Tiller’a & Co. n |jp  c. k. dostawcy nadwornego
W W iedniu , Y II  M artah llfe rs tra sse  22.

J A N  I H N A T O W I C Z
poleca

n ie z a w o d n e  i w y p r ó b o w a n e  ś r o d k i  k o s m e ty c z n e
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami honorowymi,

M A G I N O T  CNF A  ^ warz .opryszezona, szorstka, nierówna i zgrubiała, pod szezególnem 
-LTJ~c l-vJ i.s  v y . t Ł  dzia}a aiem Maguoliuy odzyskuje mło dzieńczy wyraz i piękność. Czer­
woność n o a  i policzków bezpowrotnie ustępuje. — Flakon 1 zł. 50 et.
ORIENTALINA (pudr płynny) nadaje twarzy piękną i przj jem ną białość, odświeża

Cena 1 zł., gąbeczka 10 et
TTT?ETVf r n « l i n n v  B ia łe  i p ię k n e  r ę c e ! !  otrzymuje się po kilkurazowem natar- 

l U c i i a u y .  ein kremeiD rośiinDym — Słoik 80 et.

GRYSIK toaletowy do mycia rąk sr"b<*°
PROSZEK do czyszczenia pazaogci,
A Y O T )  A  T  I T  l O  W  A wywiera Skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i 

1 '  ”  ’ zmarszczki, przez eo płeć staje się nadzwyczaj Diałą i delikatną,
usuwa plamy wątrobiane, żółtość twarzy i OBtudy, skórze nadaje prześlicznego kolorytu i świeżości. 
Cena 1 zł. 50 ct.

WODA POZIOMKOWA do mycia twarzy, KfcL"tjBk̂ S?omo0S
wiera wiele wapna, przez eo skóra 3taje sie szorstką, grubą i traci przejrzystość. — Flaszka 
zawierajgea s/* litra  25 ct.

Nabyć można we LW OW IE w sklepada własnych: ulica Kopernika L. 3 i ulica Halicka 
róg Wałowej L. 25, w K RA KO W IE Sukiennice L. 2", w CZERNIOW CACE Rynek L. 2, oraz 
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 6360

W

Pierwszy berneński wysyłkowy handel
BERNHARDA TICHO

18 Krautmarkt B e rn o  Krautmarkt 18B e rn o
wysyła za pobraniem 5862

Berneńskie resztki sukna
ua zimowe ubranie resztka 3.10 metra na kom­

pletne ubranie męskie 5 zł.

Materye na zimowy surdut li
resztka 2 'iO m etra na zimowe palto, czarne, ji| 

brunatne lub granatowe zł. 5'50.

Mat er je  na zimowe palto
najpiękniejizy palmerston we wszystkich mo­

dnych kolorach 2'10 m«tra zł. 9.

Materye na zarzutki
najlepszy gatunek 2.10 metra na całą 

zarzutkę zł. 7.

N a jp r z e d n ie js z e  b e r n e ń s k ie  m a -  
1 | t e r y e  na u b r a n ia
i ! najmodniejsze earreauz i w paski, 3*10 metra 

r.-a kompletne ubranie zł. 10 .

B a je  n a  s u r d u ty  d o  p o lo w a n ia
1 m e n ż y k o w y  ■>

2 10 metra na kompletne ubranie do
polowania zł. 5. i 1

i —  —  . ---- -------  — —  —
S W z o r y  g r a t i s  i  f r a n k o .

|  Elegancko wykonana karta wzorów z 400 deseniami dla p p . krawców niefrank

K A N T O l  W Y M I A N Y
k. nprzyw. g a ik . akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
J k r m  ■ « p  *-2K<fctadI *»■_§«*■

w s c  y s t k i e  e f e k t a  I m o n e t y
pod warunkami najprzystępnlejszemi

0 L i s t y  H i p o t e c z n e ,
jako też

, P r e m io w a n e  L is ty  Hipoteczne,!
| §  które Według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P.» XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post. | |  

z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- ’Śr 
I I  pilamyoh kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, — 83 W ty m ż e  k au -
1 1  to r z e  do a a b y c ia .—  p o le c e n ia  z p r o w in c y i  w y k o n a ła  s i ę  b e* - 5 Ś
*  £%io e z n le  p o  k u r s ie  d z le u u y m  b e*  d o l i c z a n ia  p r o w iz y i .

‘ _  6635
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Magazyn nowościE. Mącili
we Lwowie,

p la c  M a r y a c k i
w gmachu Banku hipotecznego 

yis-a-yis hotelu Georgea 
poleea

parasole angielskie
nowego systemu (automat para­

gon) po cenie 6.50, 7 i 8 zł. 
Wielki wybór 

n a jm o d n ie js z e j
konfekcyi damskiej

to

STAN IK I (Jersey), gładkie po zł. 4.50 
8 50, 7.50, ubierane dżetami i bor­
tam i w różnych kolorach.

PALETO GIKI z różnych angielskich 
materyałów, oraz z m ateiyi trieot, 
począwszy od zł. ’2,

ROTUNDY angielskie z futrem po zł. 
42, r 4 i bez, począwszy od zł. 22.

DOLMANY różne ubierane futrem po 
zł. 28, 84 itd.

PŁASZCZE angie’skie począwszy od 
zł. <8.

KAPELUSZE filcowe ubierane dla pań 
po zł 4 50, 5, 6.50, 7,50.

CZAPECZKI futrzane dla dam zł. 4.50 
6 i t, d.

ECHARPES i CHUSTECZKI sznelo- 
we i jedwabne w nowych kolorach 
po zł. 6, 8.50, 10.?0, 450.

Najmodniejsze obecnie bardzo wiele no ­
szone chusteczki i echarpes koron­
kowe czarne i  eerain po zł 4, 6, 
8, 12.

W ACHLARZE modae w wielkim wy­
borze po zł. 1.50, 2 i 8, 4 itd.

Z piór strusich od zł. 6 do 80.
GORSETY francuskie po zł. 6.5C.

RĘKAW ICZKI damskie o 2, 3, 5 i 10 i 
guzikach po zł. 1.30, 1.50 i t. d.

RĘKAW ICZKI męskie, znane z dobre­
go gatunku po zł, 1 30, 1.80 i  2

K APELUSZE męskie filcowe najnow­
szego fasonu, czarne bronzowe i 
popielate pe zł. 2, 4, 5.

K A PELU SZE składane atłasow e po 
zł. 10.

CYLINDRY Habiga po zł. 9.
KOSZULE męskie b iałe, po zł. 3)3 .50.
KOŁNIERZE najnowsze tuzin zł. 3.
KRAWATKI najmoduiejsie męskie w 

wielkim wyborze.
CHUSTKI batystowe, płócienne i fu ­

larowe, pół tuzina po zł. 2 do naj­
cieńszych.

POŃCZOCHY franeuzkie kolor, fil d’e- 
' e o s s e we  wszystkich najnowszych 

koloraob i jedwabne po zł. 1.50.
SK A R PETK I angielskie fil d’ecosse 

wełniane i jedwabne, tuzin zł. 7, 8, 
9 itd.

K AFTANIKI fil d’eeosse wełniane, po­
cząwszy od zł. I do najlepszych je- 
d abnyeh.

K A FTA N IK I, SPODNIE i SKARPETKI 
systemu p ro f dr. Jagera.

SZALE nim alaya ang, d ruskie.
KOŁDRY angielskie, w nowych wzo­

rach, od zł. 10, do 85 za sztukę, 
oraz z sierści wielbłądziej systemu 
dr. J. Jagera,

KALOSZE ang. dla pań i panów.
K AM IZELki i GETRY do poi.
W ielki wybór ALBUMÓW i RAMEK 

od najtańszych do bogato ozdobnych.
PORTMONETKI, PULARESY port- 

cigare angielskie i wiedeńskie w 
wielkiem wyborze.

KUFRY, TORBY i NEOESERY do 
podróży w wielkim wyborze.

Wielbi skład prawdziwej

Perfumerji Francuskiej i Angielskiej
tylko z 'abryk renomowanych za granicą.

W ielki wybór

Biżuterji francuskiej 
Skład wody kolońsfeiej

po et. 50, zł. 1, 1.50 i 3.

6780
- O G € X > -

Wielki skład

wyrobów z bronzu, 
porcelany, szkła, skóry 

i drzewa

Po Bowrocie z W ystawy paryskiej
wiele

now cści.
Ceny baMdzo przystępne.

Zamówienia zamiejscowe usku­
teczniają się odwrotną pocztą

- O G O O -

i

:r%r «*>■

H O L A N D Y A
przez 7850

Stanisława Bełzę,
Wydanie wykw ntne. Okładka chromolito- 
grafowana. Z fotografią kolorowaną według 

rysunku Kostrzewskiego. Stron 417. 
C en a  2  z l .  3 0  c t .

Skład u G. Gebetnera i Sp. w K ra­
kowie i w każdej księgarni.

H a n d e l

Karola Bałłabana
w e  L w o w ie

1698poleca świeży transport

chińsko-rosyjskiej herbaty
ciemno naciągającej, wonnej i 

aromatycznej
*/s kilo Congo cesarski . . 2 złr. — ct.

„ familijnej . . . 3 „ — „
„ Melange de Moskau . . 4 „ — „
„ Im perial . . 5 „ — „

Souchcng w cryg. upakowaniu 4 „ — „
„ WyBiewek własnych . . 1 „ 70 „

Ciast angielskich do herbaty . 1 „ 20 „

Dr. Ant. Roickiego
B e r g e r a )  6686

zupełnie nowe przerobione w y d a n ie  
c z w a r te  r. 1889 * r y c in a m i  p, t. P «  
r a d ii i l i  w  cJ io ro b a c li p łc io w y c h .
jest do nabyci? u autora w cenie 1 zł. 20  ct. 
Pocztą wraz z opakowaniem wynosi 1 zł. 50ct.

UWAGA. Poradnik dla kobiet 50 eent., pod 
opaską 60 et.

Ordyiu.eya domowa od godz. 3 do 5 po południu. 
Lwów, ul. Karola Ludwika L. 7.

Józef Schuster
poleca swój 7601

nowo założony skład i pracownię
w y r o b ó w  p o ś c i e l i

kołdry, m aterace, wkładki sprę­
żynowe do łóżek itp. sprzedaję 
taniej jak  wszędzie, bo sam oso­

biście wyrabiam.
Wszelkie zamówienia oraz przerabiania wy­

konywa w jak  najkrótszym czasie.
L w ó w , u l .  K o p e r n i k a  l. 7.

STABISłAW BOZMABITH
właściciel pierw szorzędnych, przed 20 laty 

nabytycii winnic

T © I e s v a  ] p o d  T o k a j e m
a wielkiemi medalami na kilku wystawach świata zaszczyconych

wysyła jak u >tąd

„ p o r o m  Y in n m  I i o o g a r i e o i o ^
od 4 litrów po 2 zł. 50 ct., 3 zł., B zł. 50 er., 4 zł. i wyżej franko do każdej
stacyi pocztowej, a p ó l  i  c a łe  b e c z k i  132 litrów po zł. 40, 45, 50, -55, 60
i tak dalej do i 00 zł. i wyżej. Mniejsze beczułki h tr  po ct. 40, 45, 50. -55, 60

itd. franko staeya L. Tolcsya. 7308
Wszelkie oThstalunki jak dotąd najaknratniej uskutecznia się.j

£o
’5T

5-h

'O
f-l

W a ż n e  d l a  p p .  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h !

m . T D O - i i r S l S I K C a - t f b  C J I K Ł  JZK
k r a w c a  cy w iln e g o  i w o js k o w e g o  w  T a rn o w ie

poleca dla wszystkich fcategoryj pp. urzędników mundury, pałasze, czapki, 
kapelusze, rękawiczki, krawatki itp po cenach bardzo przystępnych i za 
spłatą ratami miesięcznemi. Cenniki przesyłam darmo, oraz zawiadamiam 
świetne c. k. Urzęda, żo gotów- jestem  na żądanie dla wzięcia miary pp.

Urzędników, na własny koszt przyjechaó. '1472

-t-j
ce

Iz;

Antoni M ożekużek
Lwów, Rynek, L. 20,

poleca na obecny sezon najnowsze kapelusze filcowe twarde 
i miękkie w fasonach najmodniejszych własnego wyrobu. 
Utrzymuje na składzie wielki wybór kapeluszy i cylindry 
Habiga, oraz poleea na zimę obuwie filcowe nieprzema­
kalne. Przyjmuje cylindry i kapelusze do odnawiania, far­

bowania i prasowania. 7849
Cenniki na żądanie wysyłam franko.

M S K I  Z D R ÓJ  W I K T 0 R Y A
odszczegolnia się przedewszystkiem przez swoją znaczną zaw artość kw asu węglowego, poleea 
s;ę przeto szczególnie dla użytku domowego i używany bywa ze znakomitym skutkiem  prze­

ciw wszelkim cierpieniom katara lnym , k rtan i, gard ła , żo łądka itp .
Emskie źródło Natron-Lithion (Wilhelmsąuelle)

Emskie pastylki, Emskie pasty przeciw katarowi,
w plombowanych pudelkach w okrągłych puszkach blaszanych

nabyć można cn gros we Lwowie u pp. E. Mendroehowieza i R W einreba i we wszystkich handlach
wód mineralnych i apt-ka- h. 6297

K r ó l a  W i l i i e lm a  ź r ó d ł a  s k a l n e *

G ł ó w n y  s k ł a d

bielizny wełnianej
systemu dr. Jaegera 

w magazynie

S G H A Y E R Ó W
73 8

we Lwow ie
Cennik fabryczny franko.

Ceny bardzo przystępne ! ! !

N a  s e z o n  z i m o w y . 
M a g a z y n  I  p r a c o w n i a

j f  w  t t  j e ;  m
„ p o d  Bobrem**

Bronisława i Stanisława Wrońskich
we Lwowie, wilca Teatralna L , 5 .

dom kapitulny około kościoła Katedralnego 
polecają wszelkie gatunki futer męskich i damskich podług najświeższych fasonów, tak  miastowe 
jak  te ż ‘podróżne, {łaszczę astrachanowe pokryte rozmaitemi futram i w wielkim wyborze, serdaki 
dąmskie i dziecinne, kaftaniki, rotondy, kurtki do gospodarstwa i polowania, kurtki dla panów 
urzędników kolejowych, kołnierze i zarękawki damskie fasonu najnowszego w najrozmaitszych 
gatunkach, czapeczki damskie w jak najrozmaitszych fasonach, czapki męskie od najtańszych do 
najdroższych, kołpaki futrzane, zarękawki męskie do polow ania, dywany futrzane do sani, dywa­
niki futrzane przed łóżka, wierzchy gotowe do futer damskich, wełniane i jedwabne w fasonach 
najnowszych, wierzchy męskie miastowe i podróżne. Znaczny zapas materyj wełnianych i jedwa­
bnych francuskich na t*ierzehy do futer tak damskich jak  męskich, skóry na fu tra  we wszystkich

gatunkach w największym wyborze.
W szelkie zamówienia tak miejscowe jak  i z prowiccyi uskuteczniamy z największą staran ­

nością i pospiechem, a zarazem gwarantujemy za prawdziwość, trwałość i dobroć towaru jak  i wy­
kończenia. Ceny fu ter tak  gotowych jak  i skór, mamy jak  najniższe, gdyż w wielkiej bardzo 
ilości zakupiliśmy osobiście, a towar nasz jak najlepszy, świeży i niezieiały.

Dostawca futer dla P. T. urzędników kolei państwowych.
C en n ik i n a  ż ą d a n ie  fra n k o .

I

Skład i pracownia futer
BŁAŻEJA SZARKIEWICZA
we Lw ow ie ul. W ałow a L . 3, dom w Wiec yńskiego. 
poleca wszelkie gatunki futer w wielkim wyborze, tak 
męskie juk i damskie, astrachanowe płaszcze, rotuniy, 
wszystko podług najnowszego fasonu, czaj ki  męskie i 
damskie, kołpaki do polskiego stroju, wierzchy do futer 
i materye na futra, dywany do sań i łóżek, fusaki mę­
skie i damskie, kożuszki dla dzieci haftowane, białe 

i bronzowe. 6499
Wszelkie zamówienia uskuteczniają się z wszelka 

akuratuośeią i pospiechem, ręcząc za trwałość i dobroć 
wszystkiego.

w B u d a p e s z c ie
ulica Hatvańska 10.

Skład towarów spe- 
cy alno- galanteryj ny eh.

w Wiedniu'

w B u d a p e s z c ie
Kerepeski Grand Bazar.

w B u d a p e s z c ie
ulica Kerepeska.

Skład artykułów 
do podróży.

w Karlsbadzie.

! Lwowie
róg placu Maryackiego i ulicy Teatralnej — dom Kapituły.

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że magazyn
nasz otrzymał już

na podarunki Bożeno K arodzen ia  (G w iazd k ą )
wielką kolekcję nowości

w tow arach specyalno-galanteryjnych, biżuteryi, parfumeryi, przy bo­
rach  toaletowych i do podróży, wyrobach ze skóry, drzewa i pluszu,

ruajoliki, szkła i t. p.
Upraszając o łaskawe odwiedzanie naszego magazynu, nadmieniamy, że 

z powodu powiększenia dotychczasowege lokalu,[ skład towarów w każdej gałęzi 
znacznie się wzbogacił i nietylko pod względem gustu ale i praktyczności, bar­
dzo wiele artykułów gromadzi, przez co nadaje sposobność Szanownej Publi­
czności dokonania łatwego wyboru.

Cenniki rozsyłamy na żądanie franko.
Z głębokim szacunkiem 7894

óz niee.
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